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Sroda, 23 Kwietnia 1890. 


Wychodzi codzienni ini ; 
GRA chodzi codziennie o godzinie 5 po; połu- 
mu z wyjątkiem dni Polwiątoszhych: s 


: Numer poj j iej 

t pojedynczy kosztuje w miejscu 5 con- 

nistr pocztą 10 centów, — Biuro Blake i Admi- 

Ea yi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
wać. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty, 


Telefonu redakeyi nr. 88. 


zał 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroceznie 8 zł, 
nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 sł, 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże vi tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do końca 


czerwcą lub od 1 li 


ca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni „a dopiatą pierwsi 75 ct. 
30 ct, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, , 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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wił C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
ua zaliczyć książki p.t. 1) „Homera Iliada 
w skróceniu, Wydanie A. Scheindlera do po- 
zeb gimnazyów polskich zastosował T. Soł- 
Sik. Dwie części, 

2) „M. Tulliusza Cycerona mowa o na- 
dzelnem dowództwie Gn. Pompejusza. —- 

ydanie A. Kornitzera do potrzeb gimna- 
Zyów polskich, zastosował T. Sołtysik. 

We Lwowie. Nakładem Towarzystwa 
Nauczycieli szkół wyższych 1890 r. w poczet 
Siążek, dozwolonych do użytku w gimna- 
tyach, z polskim językiem wykładowym. 

1 Cena oprawnego egzemplarza: Część 
„Homera Iliady 60 ct. Część IL Homera 
lliady 75 et. Cycero a mowy 30 ct. 


Dnia 1 kwietnia 1890 r. wydany i ro- 
estany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XIV i XV zeszyt dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyt XIV zawiera: 

Nr. 47. Patent cesarski z dnia 30 marca 1890 
r. o zwołaniu sejmu margrabstwa Mo- 
rawii. 

Zeszyt XV zawiera: 

Nr. 48. Ustawę z dnia 22 marca 1890 T., zmie- 
niającą postanowienia dodatku do ordyna- 
cyi wyborczej dla Rady państwa w spra- 
wie okręgów wyborczych w Czechach, 
mianowicie lit. a) z posiadłości większych ; 
z posiadłości większych  niefidcikomiso- 
wych, liczby 1 do5. 

Nr. 49. Ustawę z dnia 22 marca 1890 r. o 
urządzeniu drugiego toru na liniach z Kra- 
BADA do Przemyśla i z Przemyśla do Lwo- 
żelaznej 777 Wilejowanej galicyjskiej kolei 

Ne. 50. e Karola Ludwika. 
hanaj, 7 zadzenie Ministerstw skarbu i 
"Ph z dnia 28 marca 1890 r. o zmia- 

„ względnie zaś uzupełnieniu postano- 


wi 
taryfy ebetyoznego regestru towarów do 


śnierskiac dla wyrazu „towary ku- 
CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów, 22 kwietnia 


Mowa JE. = skarbu dr. Dana- 
. ewskiego 
m , a l 
PAŃ ogólnej dyskusyi budżetowej, brzmi 
adzie ze stenogramu, jak następuje: 
(Dokońezenie.) 
Prawiwszy się tedy z poważnemi Za- 
co do preliminarza dochodów Zz p9- 
gorzałki i monopolu na tytoń i E 
w miarę sił moich te wątpiiwośći. 
A Pod względem niedoboru roku 1889 
ż lem stanowczo wystąpić z twierdzeniem. 
m Pan poseł dr. Menger, mojem zdaniem, 
pa Się bardzo. (Tak jest! z prawicy.) Ukła- 
JĄć preliminarz i naprzód obliczając każdą 
Pozycyę, trudno w ogóle uniknąć pomyłki; 
m > wiemy wszyscy. Pomyłka zachodzić 
dzi 1 w szezegółach, ale nie o szezegóły Cho- 
aj cz o całą wynikłość; ta decyduje 0 T46- 
? Otóż postarałem się, o ile w ogóle do- 
wala machina administracyi Państwa, jak 
najściślej podać wys. Izbie do wiadomośc!, 
a publikacyi urzędowej, rezultaty dochodów 
Skarbowych roku 1889. Pokazuje się, że li- 
czba ogólna przenosi sumę preliminowaną © 
więcej niż 5 milionów. Przyczem trzeba je- 
Szczę uwzględnić, że są niektóre źródła do- 
chodów, o których rzeczywistej wynikłości 
w r. 1889 nawet dziś jeszcze nie mogę nic 
powiedzieć, bo pozostają pod zarządem jin- 
nych Ministeryów. Ale może szanownym 
Panom już wiadomo, że n. p. finansowe re- 
zuliaty administracyi skarbowych dróg żela- 
Znych także są nadspodziewanie pomyślne. 
Tak więe potrzeby Państwa w r. 1889 pokryli- 
śmy, jak się spodziewam, z własnych dochodów 
dostatecznie ; kredyty dodatkowe Rządu wspól- 
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nego na żądanie jego także pokryłem , nie 
nie naruszając zasobów kasowych. Mniemam 
przeto, że słusznie wys. lzba mogłaby być 
zadowolona z tego rezultalu. (Brawo ! brawo! 
z prawicy. 

p słów kilka, co się tyczy poda- 
tku od cukru, bo'i o ten jeden z szan. pa- 
nów moweów potrącił, a drugi obszerniej o 
nim mówił. Powiedziano, że czasu swego, już 
w obradach nad ustawą o podatku od cukru, 
a właściwie wówczas nad projektem ustawy, 
ganiono ten system i mówiono, że zagraża 
niebezpieczeństwem rozwojowi przemysłu: cu- 
krowniczego, nakoniec, że byłoby lepiej pod- 
wyższyć stary kontyngens podatku, ale za- 
chowaé system opodatkowania. Otóż co się 
tyczy kontyngensu podatkowego, wszakże sły- 
szeliśmy, że z wyjątkiem Szląska , jeśli się 
nie mylę, wielkie i liczne fabryki w Cze- 
chach i na Morawie uważały ustawę dawniej- 
szą za bezwarunkowo szkodliwą. Byłaby to 
wówczas na prawdę wielka niedogodność z 
wysokiemi dopłatami, których fabrykant cu- 
kru ani w ogóle, ani w przybliżeniu naprzód 
obliczyć nie mógł. (Bardzo słusznie! z pra- 
wiey) Tę niedogodność Rząd chciał usunąć. 
Projekt stał się ustawą. Ze ustawa ta na te- 
raz — bo za całą przyszłość w rzeczach ta- 
kich zaprawdę nikt ręczyć nie może — nie 
nie jest szkodliwa skarbowi Państwa, dowo- 
dzi tego po pierwsze przytoczona przezemnie 
przed chwilą liczba dochodu w r. 1889, a mo- 
Że i ta okoliczność, że w pierwszych trzech 
miesiącach roku 1890 — starałem się ile mo- 
¿ności już teraz zebrać daty odnośne —- wpły- 
nęło 8,062.321 złr., a więe o 1,759.635 złe. 
więcej niż w tym samym okresie roku po- 
przedniego (słuchajcie! z prawicy), a o 
2,800.000 złr. więcej niżby wynosiła kwota 
przkminowana. Mniemam, że chwilowo mo- 
z-«by poprzestać spokojnie na tej liczbie. 

Szanowny pan poseł potrącił też o dzie- 
dzinę podatków bezpośrednich. Nie mogę dziś 
powiedzieć o reformie ich nie więcej nad to, 
co powiedziałem już w odpowiedzi na inter- 
pelacyę p. posła dra. Steinwendera , i zdaje 
mi się, że ze względu na mnóstwo spraw 
czekających załatwienia w bieżącym okresie 
segyi rzeczywiście nie zaszkodziło to spra- 
wie reformy, iż gotowe projekta ustaw nie 
gą jeszcze wniesione do wys. lzby. Potrzeba 
dłuższego czasu, aby wys. lzba o tak wa- 
żnych projektach orzekła w okresie czasu 
przynajmniej stosunkowo nie nazbyt długim. 
Ale bardzo chętnie przyznaję, że z kwestyą 
tą wiąże się wiele innych, i, jak p. poseł dr. 
Menger napomknął, że trudnoby znaleść ko- 
goś takiego, kto w ogóle zajmowałby się po- 
ważnie finansami, a nie widział, że tera- 
źniejszy system dodatków krajowych i gmin- 
nych ma swoją stronę bardzo wątpliwą i bar- 
dzo niebezpieczną. (Tak jest ! z prawicy.) Nie 
chodzi mi tu zaprawdę o krytykowanie ustaw 
dawniejszych, boć to rzecz łatwa krytykować 
ex post; ale zdaje mi się, że przez długi 
szereg lut nabraliśmy już dosyć przekonania 
o niebezpiecznej stronie systemu dodatków. 
Jakkolwiek jeden i ten sam rząd przedsta- 
wia do sankcyi budżety krajowe i budżet pań- 
stwa, w praktyce przybrała rzecz taką postać, 
że właściwe dwie legislatywy obarczają opo- 
datkowanego ciężarami w sposób bezpośre- 
dni, nie będąc z sobą w bliższej styczności. 
Jest to — proszę wybaczyć mi przyrówna- 
nie trywialne — jak gdyby dwóch kucha- 
ray jeduę pieczeń z dwu stron nakrawa- 
ło; wtedy naturalnie mało Się pozosta- 
nie. ( Wesołość.) Jakbądź bliższa styez- 
z Se SW 2a a to właśnie w na- 

; wie jest sprawą bardzo trudna, i 
nie sądzę, iżby dała się przeprowadzić. rze- 
ła 5 szanować istniejące prawo wys. 
pp Mkao i pakot prawa ssjmót 
Guan © PE dr. Menger od wielu 
kusi Z uznania godną oruntownością, 
pa ok zastanowieniu się muszę uznać 
aa ii b. j. rozdzielenie podatku spo- 
W z0 lub części jego na cele krajowe. 

, omawianiu preliminarza 

1 widzieliśmy, że z wielu, 
Wosk, wi stron podnoszono, iż 
''. mogioby przyjść do tego, że ten 
AD Pw kraj, który pewnego wsl? wię- 
z zka byłby wzięty w kontrybucyę na 
potrzeby, gto kraju kldrego konsameya js 
go rodzaju. Może — wypo- 


wiadam to teraz jako moje zdanie osobiste. 
nie zaś jako mniemanie całego Rządu — me- 
że znajdzie się sposób wyjścia , przekazując 
krajom ten lub ów z podatków bezpośrednich, 
albo pewną kwantytatywną, procentową część 
jego. (Brawo! brawo! z prawicy.) 

Wielce szanowni panowie | Jestem wam 
bardzo wdzięczny za ten wyraz uznania, ale — 
otóż dodać muszę ale. (Wieika wesołość.) 
Trudna rada. (Pos. Hevera: Nie ma w tem 
nic uiepodobnego !) Trudna to sprawa; gdyby 
kiedyś powiodło się jakiemubądź rządowi 
doprowadzić finanse Państwa do takiego stanu, 
żeby ezęść dochodów z podatków bezpośre- 
dnich, powiedzmy z podatku gruntowego lub 
budynkowego, mógł rzeczywiście przekazać 
krajom, wtedy — i oto następuje owo ole — 
wtedy nie dałoby się utrzymać poręczoneco 
teraz statutatami krajowemi bezwarunkowego 
prawa dodatków. Nie znajdzie Się żaden 
minister, do któregokolwiek należałby on 
stronnictwa politycznego, czy narodowego, 
któryby na to się zgodził. Przypuśćmy, że 
dałbym krajom 20 pret. podatku gruntowego, 
przypuśćmy 10 pret. podatku budynkowaego, 
wtedy kraj musiałby zrzec się już wszelkie- 
go innego opodatkowania w formie dodat- 
ków do podatków skarbowych. Że taka. na 
prawdę przewrót sprowadzająca zasada, wy- 
magałaby przedewszystkiem całkiem skonso- 
lidowanej finansowej sytuacyi Państwa, i że 
zawisłaby od możności obywania się bez cze- 
ści dochodów skarbowych z podatków, to jest 
rzeczą pewną. Ale potrzeba na to także zgo- 
dy sejmów, a to skwalifikowanej większości 
wszystkich sejmów. Jeśli myśl ta w ogóle 
jest trafna, czego kategorycznie nie twier- 
dzę, wykonanie jej wymagałoby czasu i po- 
myślniejszych okoliczności. 

Pan poseł dr. Menger między innstui 
także w sposób bardze uprzejmy, czemu “al> 
przeczyć nie myślę, zwrócił się do Ministra 
skarbu z prośbą, aby pewne kwestye ekono- 
miezne pospieszniejszym krokiem doprowa- 
dził do załatwienia. Otóż zdaje mi się, że 
nie całkiem prawdziwie jest poinformowany 
— przez kogo, naturalnie nie nie wiem. 
Chodzi tu — nie miałem rzeczywiście jeszcze 
czasu przeczytać protokołu stenograficznego, 
mówię tylko wedle tego, com z mowy Sza- 
nownego pana posła dosłyszał — chodzi tu, 
mówię, prawdopodobnie o koncesyę na zbu- 
dowanie lokalnych dróg żelaznych z Zauchtl 
do Bautsch, z Zauchtl do Fulnek, z Opawy 
do Benisch. Jeśli tak, to mogę mu powie- 
dzieć, że odnośny akt już dnia 5 kwietnia 
r. b. wyekspedyowany został z Ministerstwa 
skarbu do Ministerstwa handlu; nie było 
w tem żadnej niepotrzebnej odwłoki. 

Skoro zaś już mówię o takich spra- 
wach, może mniej ważnych, muszę wspomnieć 
także o wezwaniu pana posła, żebyśmy szyb- 
ciej pracowali nad wygotowaniem projektu 
ustawy o karach za przekroczenia fiskalne. 
Nie będą tu dziś rozbierał kwesty, czy fa- 
ktyczne poddanie wszystkich przekroczeń 
tych zwykłemu prawu karnemu nie sprawi- 
łoby skarbowi Państwa znacznego uszczerbku; 
wymagałoby to gruntownego zbadania. Ale 
mniemam, że szanowni panowie zgodzicie 
się zemną, gdy powiem, że czas już wielki, 
czy to w ten czy w ów. sposób, żebyśmy w 
Austryi z jak największą , i z rozmysłem to 
mówię, z jak najbezwględniejszą surowością 
chronili skarb Państwa od defraudacyj. (Ży- 
we objawy zgodności). Nie uchodzi już ścier- 
pieć nadal, żeby w Państwie prawa uważa- 
no skarb Państwa za coś, czemu każdy psoty 
wyrządza j może nważa to jeszcze za genialny 
dowcip. (Wesołość). Z tego stanowiska ja wy- 
chodzę, mianowicie co się tyczy podatku od 
gorzałki, a postępuje się w tem dotychczas na 
podstawie ustaw teraźniejszych. Ze nie po- 
stępuje się niesprawiedliwie, zato ręczy or- 
ganizacya sądów fiskalnych, bez których po- 
mocy nie mógłbym trzymać się mojego po- 
stępowania, Nad projektem nowej ustawy 
pracuje się, o tem mogę wielce szsnownego 
pana posła dr. Mengera zapewnić. Ale rzecz 
to niełatwa. Kiedyś jako student w Wiedniu 
miałem zaszczyt poznać pewnego wówczas 
wysoko postawionego urzędnika — znaczył 
wówczas o wiele więcej niż dziś (wesołość) — 
pewnego radcę dworu, który stał mi sie 
prawdziwym przyjacielem. Byłem młody i 
czytywałem bardzo wiele dzienników, o ile 
wr.1889 można było wiele dzienników czy- 
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tać. I oto ubolewałem „przed nim, że w Au- 
stryi wszystko postępuje tak ociężale i po- 
woli. „Młodzieńcze — rzekł mi na to — 
prawda, że postępuje powoli, ale przecież po- 
stępuje.* Nie myślę pocieszać tem szanow- 
nego pana posła dr. Mengera. Postępuje to 
trochę powoli, ale nie można inaczej. 

Z drugiej strony w sprawie tej muszę 
znosić się z rozlicznemi innemi władzami, a 
mianowicie muszę prosić także o opinię 
naczelnego sądu fiskalnego. Oprócz tego pro- 
szę nie zapominać — szeroko o tem rozwo- 
dzić się nie myślę — w każdem Ministerstwie, 
które zajmować się musi tak rozmaitemi 
sprawami, jak Ministerstwo skarbu, któż pra- 
cuje nad operatami ustawodawczemi ? Powie- 
działem już raz: ci sami urzędniey, którzy 
muszą obsłużyć cały aparat administracyjny, 
w którym nie mogę przecież dopuścić Za- 
stoju. Wierzcie mi, moi panowie, nie prze- 
mawiam zaprawdę pro domo, lecz za þar- 
dzo znakomitymi ludźmi, którzy mi poma- 
gają. Praca ich jest rzeczywiście olbrzymia, 
a wszakże oni także są tylko ludźmi, potrze- 
bującymi kiedy niekiedy urlopu i pielęgnowa- 
nia zdrowia. A co się tyczy samego Mini- 
stra, niech mi będzie wolno prywatnie zapy- 
tać: czyż zdaje się wam, panowie, że prze- 
siedziawszy tu przez pięć lub sześć posie- 
dzeń z rzędu, wraca się całkiem rześko do 
domu? Do godziny 12 lub 2 w nocy i tak 
trzeba przesiadywać, aby do spraw bieżą- 
cych nie zakradł się zastój. Braknie nam 
korporacyi — jest to moje przekonanie li 
osobiste — którą niechby kto nazwał jakby 
zechciał, a która byłaby potrzebna każdemu 
rządowi w Austryi, korporacyi, któraby prze- 
chodziła wraz z rządem projekty ustaw i 
przygotowywała je tak, żeby w stanie doj- 
rzałym można wnosić je do wys. Izby. 

Ale braknie nam jeszcze czegoś inne- 
go, co znajduje się w innych państwach. Prze- 
praszam, nie myślę zaraz dziś występować z 
żądaniem pomnożenia wydatków. ( Wesołość). 
Mianowicie tak zwane wielkie minister- 
stwa — nie mówię ministrowie — cierpią 
na ogromną rozmaitość spraw. Minister musi 
być obecny w parlamencie, musi dalej w 
biurze kierować administracyą, a nie ma 
właśnie nikogo, ktoby go w urzędzie zastę- 
pował i w jego miejsce obejmował na czas 
niejaki jednolite kierownictwo. Moglibyście 
mi odpowiedzieć: wszakże ma szefów sekceyj! 
Są to ludzie znakomici, z pewnością do- 
świadczeni, ale wszakże czynni są tylko ka- 
żdy w swojej sekeyi. Spojrzyjcie, gdzie ze- 
chcecie, wszędzie w wielkich państwach uj- 
rzycie taką instytucyę. Dla czego jej u nas 
nie ma? — pytania tego nie roztrząsałem. 
Może względy oszczędności stały dotychczas 
na przeszkodzie wystąpieniu w obec wys. 
luby z wnioskiem takim, ujętym w pozyty- 
wną formę. : 

lnny pan poseł, o którym już wspo- 
mniałem, przyznał — co z podziękowaniem 
przyjmuję -- że sytuacya finansowa jest po- 
myślna; ale zdawało się mu, że musi dodać: 
doszło się do tego sposobami niechlubnemi, 
a nic się nie stało dla ekonomicznego roz- 
woju ludności. Mniemam, że posunął się w 
tem trochę za daleko. Ne quid nimis! Czy 
sposoby elilubne były czy nie, rzecz to po- 
glądu osobistego, który w każdym z „wielce 
szanownych panów posłów szanować 1 po- 
ważać trzeba. Już przed laty miałem sposo- 
bność niejednokrotnie w wys. labie wypo- 
wiedzieć: nie ma innego sposobu wyjścia z 
naszej finansowo uciśnionej sytuacyi, jak u- 
suuąć jak najrychlej konieczność zaciągania 
rok w rok nowych długów. Ze do tej konie- 
czności przybywały inne jeszcze potrzeby, 
których przyczyny 1 pobudki wys. Izba i wys. 
Delegacye kilkakrotnie należycie oceniły, 
były to wydarzenia, które nie od naszej 
woli zawisły. Mimo to Rząd — rozumie się 
za współdziałaniem i zgodą wys. lzby — 
zdziałał niejedno, czego się milezeniem zby- 
wać nia powinno. 

Nie będę przytaczał długich szeregów 
liczb, ale w obec twierdzenia takiego niech 
mi będzie wolno powiedzieć: Gdy weźmie- 
My razem lata od r. 1681 do r. 1890, wy- 
dano w nich na budowle dróg żelaznych i 
na rozszerzenie ich i rozprzestrzenienie star 
oyj 186,536.000 zł. — należy to uprzyto- 
mnić sobie; na regulacyę rzek, a to bez 
zwykłych na ten eel wydatków, 18,621.000 


zł., na gmachy pomnikowe %,832.000 zł., na 
budowle portowe w Tryeście 8,451.000 zł, i 
na skarbowe akcye pomocnicze , które ozna- 
czają przecież bezpośrednie podźwignienie 
czy zachowanie ekonomieznej siły ludności, 
6,219.000 zł. Wszystko to razem — a wszak- 
że są to z pewnością same produkcyjne wy- 
datki — czyni sumę 172,659.000 zł. Jeże- 
libyście zechcieli dodać jeszcze kilka kredy- 
tów nadzwyczajnych na zbrojne pogotowie i 
spłatę starego długu administracyjnego, co 
znów czyni razem sumę 138,704.000 zł. otrzy- 
malibyście w tych latach sumę ogólną wyda- 
tków całkiem nadzwyczajnych 306,368.000 
zł. Odliczcie od nich, aby sumiennie racho- 
wać, sumę dochodów wyjątkowych w ilości 
45 milionów, a będziemy mieli wydatków 
na takowe całkiem wyjątkowe cele 261,256.000 
zł. Z emisyj renty marcowej wzięliśmy fa- 
ktycznie 228 milionów, a więc wydatki pań- 
stwowe w śŚciślejszem tego wyrazu znacze- 
niu w zupełności pokryte zostały ze zwykłych 
dochodów skarbowych, o czem, spodziewam 
się, dowie się każdy patryota z zadowole- 
niem. Jakoż przyznają to, a ja przyznanie 
to przyjmuję z podziękowaniem. 

Powiedziano: rezultat jest pomyślny, 
temu nie przeczymy, ale oto musimy opła- 
cać większe podatki i wyższe ceny za tytoń. 
Temu i ja zaprzeczyć nie mogę, to prawda; 
ale proszę zadać sobie pytanie w formie na- 
stępującej: Gdyby ten Minister-fskalista nie 
był zaprowadził wyższych ceł finansowych, 
nowego podatku od gorzałki, nowego podatku 
od cukru it. d. i gdyby nie był podwyższył cen 
tytoniu, jakiż byłby wynik dla bilansu Pań- 
stwa? Mogę wam krótko powiedzieć, że w 
takim razie dziś, w r. 1890 — mógłbym 
służyć wam szczegółami, ale lękam się tej 
rozwlekłości — mielibyśmy już niedobór 35 
milionów, przyczem nadmieniam, że to obra- 
chunek bardzo powierzchowny. Gdyby kto 
zechciał szezegółowo rozpatrzyć mój obra- 
chunek, przekonałby się, Że nie jest jeszcze 
zupełnie prawdziwy. Rachowałem zaś tak: 
W tych latach wziąłem w poszczególnych 
rubrykach w skutek podwyższenia podatków 
o tyle a tyle więcej; gdyby tak nie było się 
stało, byłbym musiał wydać renty o tyle a 
tyle więcej. Ileby ta renta uczyniła, obli- 
czyłom wedle kursów przy wydawaniu jej 
rzeczywiście osiągniętych; ale nie wiem, czy 
kurs w innych porach nie byłby mniej ko- 
rzystny, mianowicie gdyby się przez wszyst- 
kie lata było gospodarowało bez podwyższe- 
nia podatków, tak sobie poniekąd na wiatr. 
(Bardzo słusznie! z prawicy). Gdybyśmy 
więc nie byli zaprowadzili tych podatków, 
musielibyśmy dziś płacić już o 8 do 10 mi- 
lionów więcej procentów od renty marcowej. 
Zdaje mi się, że z niczego tylko Pam Bóg coś 
stworzyć potrafi. Żądać od parlamentu albo 
od Rządu, aby uregulował finansową gospo- 
darkę Państwa, aby stworzył równowagę mię- 
dzy wydatkami a dochodami, nie podwyż- 
szając podatków, byłoby to przy dzisiejszem 
położeniu rzeczy u nas i w Europie — żądać 
poprostu niepodobieństwa. 

Nie wiem na jakiej podstawie pos. 
Menger zaczepia preliminarz zaliczki gwa- 
rancyjnej dla kolei Północno-zachodniej, 
twierdząe, że wedle preliminarza, jaki jest, 
wydatki tej kolei do dochodów mają się jak 
20 do 100. Zdaje się to być lapsus linguae 
albo pomyłka w rachunku, boć byłby to sto- 
sunek poprostu niepodobny. Ależ jest on też 
rzeczywiście inny. Komisya budżetowa przyj- 
muje, że wydatki tej kolei wynosić będą 
4,910.000 zł., dochody 8,900.000 zł.; to o- 
znacza stosunek 55 do 100. Taki też stosu- 
nek jest stwierdzony praktyką. 

A teraz, moi panowie, nie mogę Zza- 
kończyć i ominąć przedmiotu, który właści- 
wie o wiele więcej od budżetu i prelimina- 
rza — dotychczas przynajmniej — zajmował 
uwagę wysokiej Izby. Mów dotychczas wy- 
głoszonych wysłuchałem z cierpliwością i 
wytrwałością. Nie chcę pominąć przedmiotu 
tego milezeniem, bo nie zdaje mi się, iżby 
dobrze było, gdyby Rząd w dyskusyi ogól- 
nej nie powiedział o nim ani słowa. Przy- 
pomniałem sobie przytem słówko pewne, 
często używane przez wielu panów z sza- 
nownej opozycyi, a zdaje mi się, że i 
z większości — słówko: pierścień większości. 
Otóż spostrzegłem tu wezoraj inny pierscien, 
którego promienie sięgają najskrajniejszej Wy- 
żyny lewicy i najskrajniejszej prawicy. Z a- 
szła tu niejako atrakcya idei, związek 
w przeciwieństwie, który bądź co bądź nie 
jest pozbawiony interesu. Mniemam, że 
zarówno z Rządem, ci także panowie, którzy 
gą za tak zwaną ugodą — proszę wybaczyć, 
nie wiem, czy wyraz ten szczęśliwie jest 
obrany, ale się go używa — z zadowole- 
niem widzieć to muszą wedle starej, a jeśli 
gdzie, to właśnie w polityce trafnej maksy- 
my: dn medio virtus. (Gdy dwie strony 
Skrajne cośkolwiek zaczepiają, jest to nie 
powiem dowód, że rzecz jest dobra, ale dla 
mnie, wedle całego wewnętrznego usposo- 
bienia mojego, jest w tem pewne uspokoje- 
nie. Rzecz zaczepiana przez dwa skrajne 
prądy nie wydaje mi się niedobrą. Tych pa- 
nów, którzy są innego niż ja zdania, proszę 
o wybaczenie, ale dobrze czasem zstąpić 
z wyżyn koturnu, i oto pozwoliłbym sobie 
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zrobić propozycyę, aby wyjaśnić rzecz u 
przeciwników, żeby mowę posła Tūrka prze- 
tłómaczono na język czeski i rozdano mię- 
dzy zwolenników stronnictwa posła Gregra, 
i na odwrót mowę posła Gregra rozdać do 
czytania między zwolenników stronnictwa 
posła Türka. (Wesołość). Kto wie, czy nie 
wygładziłyby się wtedy pewne namiętne 
wycieczki, i czy nie zapanowałoby pewne 
uspokojenie po obu stronach. (Wesołość). 

Co się tyczy stanowiska Rządu JCK. 
Mości, wolno mu pewnie, jak mniemam, 
zażądać dlu siebie świadectwa, ze nie robił 
wysokiej labie przesadnych nadziei, i zdaje 
mi się, że ani całemu Rządowi, ani Preze- 
sowi gabinetu — jemu tem mniej — nikt, 
kto chce uchodzić za męża sprawiedliwego 
i poważnego, nie może odmówić przymiotu 
tego, iż we wszystkich sprawach i we wszy- 
stkich trudnościach parlamentarnych i poli- 
tycznych jest za umiarkowaniem i rozwagą. 
Prawiebym powiedział — byle tylko nie 
wziął mi za złe, jest to pozornie paradoks — 
że jest on ucieleśnieniem, namiętnem ucie- 
leśnieniem spokoju i rozwagi. ( Wesołość). 
Rząd więc nie oddawał się żadnemu złu- 
dzeniu, jak mu to wytykano tu i w publi- 
cystyce, iżby akcyą tą inaugurował Państwu 
pokój na tysiąc lat, i jakoby chciał zgładzić 
wszystkie w ógóle różnice zdań. 

Wszakże przebieg rzeczy jest bardzo 
prosty. Jest to w pamięci wszystkich wielce 
szanownych panów, tak, że na prawdę dzi- 
wić się muszę, jeśli kto stanowisko to opu- 
szcza i staje na innem, które wcale nie jest 
prawdziwe i z faktami nie zgodne. Nie my- 
ślę sięgać w dalszą przeszłość, bo rzeczy- 
wiście nie jest to mojem zadaniem, i nie 
może też być mojem zadaniem, żebym szu- 
kał błędów u tych i podnosił zarzuty prze- 
ciw tym, którzy podają sobie ręce do zgody. 
Ale rzecz jest prosta. Panowie posłowie 
Niemcy w sejmie czeskim byli tego przeko- 
nania, że powinni opuścić sejm z ważnych 
pobudek politycznych i narodowych. Otóż 
Rzad, który od samego początku, od pierw- 
szych chwil tak zwanej ery Taaffego z pre- 
dylekcyą — bez względu na odzywające się 
tu i owdzie gryzące dowcipy i drwiny — 
nazywał się Rządem porozumienia i poje- 
dnania, i w miarę sił ku temu eelowi ste- 
rował , nie mógł oczywiście tego stanu rze- 
czy, gdy potrwał już czas dłuższy, uwa- 
Żać za pocieszający i pomyślny, a to tem 
mniej, ile że Prezes gabinetu, na którym 
głównie spoczywa odpowiedzialność, już przy 
objęciu urzędu swego, i odtąd wciąż, mimo 
częściowej zmiany osób w gabinecie, okazy- 
wał, iż przywiązuje jak największą wagę 
do tego, żeby reprezentanci wszystkich lu- 
dów uczestniczyli w wspólnej pracy w tej 
wysokiej izbie. Miałżeby więc uważać za 
coś dobrego, że w sejmie kraju tak ważne- 
go, jakim są Czechy, reprezenta si tak 
wielkiej i znacznej części ludności, której 
nikt nie może odmówić ani inteligencyi, ani 
materyalnej dzielności — mam na myśli 
siłę ekonomiczną — opuszczają pole wspól- 
nych obrad i usuwają się od wspólnej 
pracy? 

Ze potem waśnie polityczne i parla- 
mentarne powoli, a nieraz i przyspieszonym 
krokiem musiały oddziałać na sam kraj 
iżsprowadzić pewien rozstrój i niepokój; że 
przez to sejm czeski w pracach swych był 
powstrzymywany , ale i wiele ważnych inte- 
resów kraju tego pod względem ekonomicz- 
nym, jako też politycznym, i prawiebym 
powiedział, pod względem także etycznym, 
wystawionych było na wielkie niebezpie- 
czeństwa, to każdy przeciez uznać musiał, 
z wyjątkiem tych, którym tylko o walkę 
chodziło — każdy nad tym ubolewać i lito- 
wać gię musiał. 

Patryotycznie usposobieni mężowie obu 
stronnictw popróbowali tedy prywatnie uto- 
rować drogę do zbliżenia się wzajemnego i 
w niem pośredniczyć. Nie będę rozbierał 
przyczyn, dla których to się nie powiodło; 
ale faktem jest, przemawiającym za ofiarno- 
ścią tych panów, że starali się zbliżyć ku 
sobie dwa wielkie stronnictwa. Niewszystko 
musi udać się odrazu i nie może; tak to 
wypływa z natury rzeczy ludzkich bez wzglę- 
du na Czechy i na tę kwestyę. W czasach 
ostatnich — nie myślę poszukiwać, czy słusz- 
nie czy nie słusznie — odezwała się między 
panami posłami niemieckimi, a także i w 
ludności — nie przypominam sobie szcze- 
gółowo faz — obawa, że Rząd teraźniejszy 
nosi się z zamiarem zasadniczego z„mienienia 
obowiązującej konstytucji, mianowicie w od- 
niesieniu do niektórych idei i życzeń, które 
odzywały się w sejmie czeskim. Taki jest 
przebieg historyczny w krótkich zarysach. 
Posłowie niemieccy usunęli się i nie chcieli 
porozumienia, zanimby nie mieli pod tym 
względem uspokajającego oświadczenia Rzą- 
du. O tem oświadczeniu pomówię jeszcze 
następnie. Cóż wiedy uczynił Rząd? Dał 
oświadczenie to w formie odpowiedzi na wy- 
stósowaną do siebie interpelacyę, i zdaje mi 
się — nie wiem tego, Co prawda, o żadnym 
z szanownych panów -- że uspokojono się, iż 
Rząd nie nosi się z takim zamiarem. Po- 
czem Rząd chwycił się tej sposobności, by 


zainicyować konferencye — nie z wszystkimi, 
boć to nie uchodzi — lecz tylko z pewnymi 
mężami zaufania obu stronnictw. 

Z wyżyn trybuny parlamentarnej po- 
wiedziano: ugoda nie może stanąć inaczej, 
jak tylko między narodem a narodem. Nie 
myślę rzeczywiście pojmować tego Ściśle co 
do joty, ale trzeba brać wyrazy wedle natural- 
nego brzmienia ; a w takim razie ugoda nigdzie 
nie przyjdzie do skutku, walka musiałaby 
trwać ustawicznie; byłoby to poprostu nie- 
podobieństwo. Chociażby nawet zeszło się 
całe stronnictwo jedno z całem stronnictwem 
drugiem, utorowanie drogi do zgody byłoby 
nie powiem niepodobieństwem, ale byłoby 
połączone z bardzo wielkiemi trudnościami. 
W prywatnem, jak w publicznem życiu nie 
ma w pewnych rzeczach innego sposobu, jak 
nawzajem zaszczycić pewne osoby nieodzow- 
nem zaufaniem i pozostawić im zaprowadzenie 
układów. Na tę drogę Rząd wstąpił. Mu- 
szę wyznać, moi panowie, kto wglądnął w 
te rokowania, kto je gruntownie i spokojnie 
rozpatrzy i kto zwłaszcza — mnie z przy- 
czyn fizycznych niestety nie czesto dostało 
się to w udziale — jako tako miał sposobność 
być obecnym na obradach, ten nie inaczej, 
jak tylko z radością mógł słuchać takiego 
omawiania spraw publicznych i postulatów 
narodowych i tylko życzyć sobie, żeby ten 
sposób dyskusyi zapanował kiedyś także w 
naszej Izbie. ( Wielka wesołość). Z pewnością 
dochodzilibyśmy o wiele gruntowniej i szyb- 
ciej do praktycznych rezultatów. 

Zresztą rezultat konfereneyj nie jest 
jeszcze formalnie ujęty; wynikiem konferen- 
cyj reprezentantów obu stronnictw są pro- 
jekta ustaw, które dopiero przedstawione być 
muszą sejmowi; tam wypadnie roztrząsnąć 
szczegóły, a nie mogę wyrzec się nadziei, 
że i sejm, powodując Się tem samem Świa- 
tłem pojmowaniem interesu kraju i obu lu- 
dów, które kraj czeski zamieszkują, jako też 
najżywotniejszy interes Państwa, projekta te 
uchwali. 

Że więc Rząd chwycił się takiej na- 
stręczającej się mu sposobności, aby osią- 
gnąć to, co na razie osiągnać było można — 
część programu porozumienia i pojednania — 
ani nie można poczytać mu tego za niekon- 
sekwencyą, ani też powiedzieć, że chwali się, 
że chełpi się, albo że wybucha głośno rado- 
ścią. Jego EKkscelencya pan Prezes Mini- 
strów mógłby rzeczywiście pochwalić się; 
nie czyni tego, taki to już jego zwyczaj; 
ale zdaje mi się, żeśmy wszysey powinni 
być zadowoleni. Im mniej punktów spor- 
nych. im mniej przedmiotów obopólnego z- 
goryczenia, tem lepiej nam wszystkim w tem 
Państwie. 

Przyznał też, jeśli się nie mylę, jeden 
z panów posłów z lewej strony, że aprobuje 
wyniki tej konferencyi. Ale jest to osobliwsza 
metoda tego wielce szanownego pana (Car- 
neriego), że, co niełatwo komu się powie- 
dzie, w krótkich, lapidarnych zdaniach 
streszcza i przedstawia swoje zapatrywania. 
Gdybym potrafił, uczyniłbym tak samo; ale 
to trudno, zwłaszcza w sprawach politycz- 
nych. Na nagrobkach i w innych napisach 
bardzo to pięknie (wesołość na prawicy), nie 
potrzeba namyślać się długo; ale w spra- 
wach polityeznych, choć trudno, jednak wy- 
godnie dla mowcy, bo innemu niełatwo go 
zaczepić. 

Powitałem przedewszystkiem z wielką 
radością, że pan poseł w końcu mowy na- 
pomknął, a raczej wyraźnie powiedział, że 
nie chce zaczepiać; ale byłbym mu jeszcze 
więcej zobowiązany, gdyby między tym epi- 
logiem, a niektóremi zdaniami, które wypo- 
wiedział, zachodziła nieco ściślejsza harmo- 
nia. Pan poseł nie chce wprawdzie zacze- 
piać, ale zarazna wstępnie swojej przezemnie 
rzeczywiście z wielką uwagą wysłuchanej 
enuncyacyi, obsypuje hr. Schónborna, które- 
go przy objęciu urzędu nie tak witano (we- 
sołość), grzecznościami — nie do mnie na- 
leży za to dziękować — a zarazem czyni 
jego poprzednikowi na urzędzie zarzut bar- 
dzo ciężki i pewnie lapidaruy sposób wyra- 
żania się był przyczyną, że zarzutu tego nie 
udowodnił. 

Pan poseł nie chce zaczepiać, ale mó- 
wi hr. Taaffemu: jest to (ugoda) zwrot w 
systemie dawniejszym i zerwanie z całą 
przeszłością. Otóż niech Jego lkscelencya 
łaskawie mi wybaczy: jak z pewnością i 
jemu znane są wszystkie moje przymioty, 
tak i ja starałem się poznać go, i znany 
jest wszystkim, którzy od dłuższych lat 
są w wys. Izbie czynni. Zdaje mi się, że 
hr. Taaffe ma tak stanowczo wyrobione po- 
glądy pod względem wszystkiego, czego Au- 
stryi pilnie potrzeba, chociaż rzadko wygła- 
sza to w formie stanowczej i określonej, że 
o zwrocie u niego w ogóle ani pomyśleć 
nie można. Chociażby sam chciał, nie mógł- 
by zawrócić; jest to druga natura jego: 
konsekwencya w czynieniu tego, czego wy- 
maga dobrze zrozumiauy interes Państwa, 
który polega na połączeniu ludów. (Brawo! 
brawo! z prawicy). Pan poseł posunął się 
tak daleko, że w krótkiem zdaniu, chociaż 
nie uczynił hr. Taaffemu zarzutu, jednak nie- 


całkiem łaskawie to przyjął, iż Prezes ga- 


binetu nie poszedł za przykładem innych 


| znamienitych mężów stanu, którzy w osta- 


tnich czasach ustąpili ze swych posad. Otóż 
nie zdaje mi się, iżby wymagała tego jakaś 
nieunikniona konsekwencya. (Wesołość na 
prawicy). Może to czasem zdarzyć się je- 
dnocześnie, ale nie widzę racyi, dlaczegoby 
hr. Taaffe miał ustąpić z swego miejsca, 
bo uczynił to ktoś inny. (Wesołość na pra- 
wicy). 

Z owym epilogiem coś innego jeszcze 
niezupełnie się zgadza. Szanowny pan mow- 
ca w kilku zdaniach zajmował się kwestya, 
czyj to właściwie sukces, że nastało tak 
szczęśliwe, tak z całego serca godne uzna- 
nia zbliżenie się znamienitych przywódzców 
obu stronniców w Czechach. Stawił nas w 
obec dylematu: jeśli to sukces Niemców, 
nie jest to sukces hr. Taaffego; a do tego 


dodał jeszcze pan poseł: albo — albo! 
Wiem, że pan poseł przez wielu — a nie 
wyjmuję samego siebie — poważany jest 


jako bystry myśliciel. Wiem, że w logice 
formalnej niema pośrednictwa. To jednak 
nie ma znaczenia w polityce, moi wielce sza- 
nowni panowie. Życie przybiera często 
kształty wcale inne, niż wymaga logika for- 
malna. Weźcie do ręki Hegla, a zobaczycie, 
do jakich doszedł konsekwencyj z logiką 
formalną. Doszedł do zdania: wszystko. eo 
jest, jest rozumne. Zycie zaś jest ustawicz- 
nem pośredniczeniem, jeżeli nie jest walką. 
Mnie zaś zdaje się, że w parlamencie wcale 
nie może chodzić o to, czy wydarzenie pe- 
wne — które my, cały Rząd i ja, z zupeł- 
nego przekonania uważamy za pomyślny 
sukces — zawdzięcza jakiemuś A, jakiemuś 
B, albo jakiemuś © w wyższym stopniu 
swój początek. Zdaje nii się, że jest coś 
trzeciego, pośredniego, co pan poseł może 
przeoczył. Nie jest to sukces ani samego 
hr. Taaffego, ani sukces samych szanownych 
Niemców z Czech, ani też sukces samych 
Czechów; jest to mojem zdaniem sukces 
wszystkich uczestniczących (brawo, brawo z 
prawicy), którzy z patryotyczną ofiarneścią 
i ze stłumieniem wielu uczuć i wątpliwości 
podali rękę do tego dzieła; i z tego puuktu 
widzenia niechże i pan poseł wyniesie się 
ponad logikę formalną (wesołość na prawi- 
cy), niech bierze, eo jest dobrego tak jak 
jest i niech nie łamie sobie głowy, kto to 
właściwie zdziałał. (Tal. jest! tak jest! i 
wesołość na prawicy). 


A dalej pan poseł powiedział: „Ja“ czy 
też „my* — nie wiem dobrze — „zajmie- 
my postawę wyczekująca ; do nogi broń! 
oto nasza pozycya*. Nie bardzo wprawdzie 
znam się na znaczeniu rozmaitych formuł 
komendy wojskowej (wesołość na prawicy), 
ale muszę powiedzieć: jeżeli pan poseł już 
z bronią u nogi chce ustrzelić dwóch Mi- 
nistrów, jest to rzeczywiście niebezpieczny 
pan (wielka wesołość); gdyby więc broń pod- 
niósł i wycelował, ława ministeryalna pię- 
knieby wyglądała! (Ponowna wielka wesołość 
na prawicy). 

Co do mojej skromnej osoby, nie mam 
eo nadmienić przeciw wypowiedzianemu przez 
pana posła życzeniu takiemu; proszę tylko 
przy cytowaniu słów, jeśli to w jakikolwiek 
sposób być może, zachowywać większą ści- 
słość. Jestem przekonany, że panu posłowi 
daleko do tego, żeby chciał wymierzać prze- 
ciw mnie zaczepkę nielojalną. Cytuje się — 
może zdarzyło się to już i mnie samemu, 
ale rzeczywiście nie z rozmysłem — cytuje 
się z dzienników słowa przeciwnika polity- 
cznego. Nie myślę rozwodzić się, czy dzien- 
niki zawsze Ściśle przytaczają nasze mowy 
1 zapatrywania (wesołość na prawicy), ale 
przypominam sobie naukę, daną mi przez 
starego profesora prawa rzymskiego; już on, 
pożal się Boże, nie żyje. Odnosiła się ta nauka 
do prawa rzymskiego, którego ja, wyznać mu- 
szę, nigdy nie byłem szczególniejszym 
zwolennikiem. I ego powiedziałem 
temu profesorowi: Na Boga, ten pan — 
mówiliśmy o pewnym wielkim uczonym 
niemieckim — naprzytaczał mnóstwo cy- 
tat; jeśli on to wszystko czytał, musi on 
mieć już co najmniej sto lat wieku. O 
nie — odrzekł profesor — on tego tak ści- 
sle nie bierze; zaraz to udowodnię. Cytuje 
digesta, obworz pan; cytat fałszywy, stoją 
tam wcale inne słowa. Ale — zapytałem — 
jakże to być może? Nie zajrzał do dige- 
stów — odpowiedział profesor — zacytował 
je z książki swojego poprzednika, a ponieważ 
ten się pomylił, więc i on się myli; i tak 
toczy się dalej lawina pomyłek i fałszywych 
wyobrażeń. 

By wrócić do rzeczy, niechże pan poseł 
Carneri, skoro twierdził, że jawnie w parla- 
mencie oświadczyłem, iż kząd rządzić może 
bez Niemców — niechże mi łaskawie pozwoli 
rzecz tę wyjaśnić. Było to dnia 28 lutego 
r. 1885, pod koniec poprzedniego legisl1eyj- 
nego okresu Rady państwa, gdy stronn'ctwa 
naturalnie układały bilans. a jeden z szano- 
wnych panów posłów z opozycyi zadał Rzą- 
dowi pytanie: Cóżeście dla Austryi zdziałali 
od lat sześciu? W odpowiedzi na posiedzeniu 
następnem powiedziałem (czyta): „Osięgne- 
liśmy to, żeśmy dowiedli, iż w Austryj nie 
starczy jednego stronnictwa, by sprowadzić 


3 


nawę Państwa na właściwą drogę, że w Austryi 
panowanie nie należy wyłącznie do żadnego 
Stronnictwa, ani do żadnego narodu, że niema 
monopolu na panowanie dla żadnego narodu 
ami dla żadnego stronnictwa, że wprawdzie 
nie przeciw wam — nie powstała nam w gło- 
wie ta myśl! — eytuję dosłownie — ale że 
bez was rządzić, i potrzeby Państwa bez was 
zaspokajać zdołamy“. 


_ A więc nie wypowiedziałem ani zasady, 
ani zamiaru, ani życzenia, lecz tylko zaznaczy- 
em fakt stwierdzony przez sześć lat rządów, 
akt i nie więcej. A wszakże nie powiecie 
anowie, iżbyście przez te sześć lat z nami 
yli rządzili. Tegoście nie czynili. Jakże tedy 
Można brać komuś za złe takie przytoczenie 
ktu? Jeśli słowa moje prawdziwie będą 
cytowane, nie mam nie przeciw cytatowi; 
Owszem, nie widzę przyczyny wypierać się 
słów swoich. Rząd staje w ogólności na tem 
stanowisku, że tylko na połączeniu ludów 
Polega istota i pomyślność Austryi na przy- 
Szłość, (Brawo z prawicy). 
Co się tyczy nakoniec słów pana posła 
0 wyczekiwaniu i symbolicznego wyrażenia: 
„do nogi broń!“ — jeśli przez to rozumieć 
należy, że szanowna opozycya chce zaczekać, 
jak Rząd wykona to, co się W ogólności 
nazywa ugodą między dwoma wielkiemi 
stronnictwami , mniemam, że ze stanowiska 
ządu nie da się nie przeciw temu powie- 
zieć ; owszem, zdaje mi się, że można na 
pewno przypuścić, iż, gdy sejm czeski, czego 
z pewnością wszyscy Się Spodziewamy i so- 
bie życzymy, uchwali projekta rządowe i 
do wykonania 1 gdy panowie 
Przypatrzycie się bliżej sposobowi wykonania, 
Carneri nie będzie trzymał 
niechże mi pozwoli tego 
żartu — lecz poprostu ją porzuci. Ze Rząd, 
który daje takie przyrzeczenie, w wykonaniu 
Jego będzie jaknajlojalniej postępował wzglę- 
to na teraz uwierzyć 


czyć, 


wie teraźniejszej Kor ZW 
kojnego, a więc chwila obecna nie jest spo- 
sobna do traktowania kwestyj konstytucyj- 
nych. Dla tego Rząd nie ma zamiaru wy- 
stąpić Z wnioskami 0 zasadnicze zmiany w 
konstytucyi i o powiązane # tem ukorono- 
wanie Najj. Pana królem czeskim." | 

Czyż można, mol. panowie najszano- 
wniejsi, delikatniej i z większą względnością, 
ale i z większą otwartością wypowiedzieć 
myśli Rządu i wyłuszezyć, Że Rząd, wedle 
swego przekonania, na teraz nie uważa zmian 
konstytucyj za zgodne z dobrem Państwa ? 
A zapewnienie to, niechże pan poseł dr. Gregr 
przyjmie odemnie nie jako od Ministra, lecz 
ja d posła. d r 
= Ale gdyby też tak Rząd chciał popró- 
bować! Otóż Rząd nie chce popróbować. 
Daleka była) od Rządu myśl, żeby w jakis- 
kolwiek sposób obrazić poszanowanie histo- 
rycznych tradycyj I prawa „publieznego, jakie 
dawniej ukształtowało się w Czechach na 
podstawie dziejowej. Jest to dziedzina, któ- 
rej w Austryl zawsze najdelikatniejszą tylko 
ręką tykać się trzeba. Nie ma nie niebez- 
pieczniejszego, jak 


wzniecać w którymbądź 
narodzie uczucie, jakoby Rząd nie szanował 
jego wspomnień historycznych , (Brawo ! 
brawo! z prawicy.) To też bynajmniej nie 
stało się w naszym wypadku; Rząd wypo- 
wiedział tylko swoje zdanie, które, jak mnie- 
mam, jest zupełnie uzasadnione. Muszę zre- 
sztą, Skoro Z oświadczenia tego uczyniono 
Prezesowi gabinetu zarzut, powtórzyć, że 
było przedmiotem. dojrzałego zastanowienia 
się całego Rządu, i że formę tę cały Rząd 
jednomyślnie przyjął jako wyraz przeko- 
nania swego, tudzież, że cały Rząd solidar- 
nie za nią odpowiada. 

Zresztą nie do mnie należy rozbrząsać 
naturę i esencję czeskiego prawa państwowe- 
go, bo możnaby mi całkiem słusznie arzu- 
cić, że nie jestem może dość biegły w hi- 
storyi tego kraju. Ale słuchałem pilnie i 
uważnie dawniejszych enuncyacyj zwolenni- 
ków pana posła dr. Grogra i wczorajszej 
także własnej mowy jego; 1 oto zdaje mi 
się, że bądź co bądź wytworzyłem sobie może 
niebardzo mylne wyobrażenie, że 0 tej kon- 
stytucyi, Czy 0 tom prawie państwowem, jakie 
ci panowie uważają za stosowne i konieczne 
dla Królestwa czeskiego, wys. Izba ta wcale 
nie byłaby kompetentna do jakiegobądź orze- 
czenia. Bo wszakże panowie ci domagają 
sie czegoś w rodzaju udzielności i niepodle- 
głości w wewnętrznych sprawach krajowych. 
i zkądże samemu panu posłowi do tego, Ze- 
by jako pierwszy mowca w rozprawach bud- 
żetowych był rzecznikiem czeskiego prawa 
państwowego w obec zgromadzenia, które 
konsekwentnie sam powinien uważać %a Zu- 
pełnie niekompetentne? Należy to w naj- 
lepszym razie przed sejm czeski, i zdaje mi 
się, że postępowanie takie właśnie ze stano: 
wiska czeskiego prawa państwowego naj- 
mniej da się usprawiedliwić. 

Samej ugodzie szanowny pan poseł za- 
rzucił, że panowie posłowie niemieccy wszyst- 
ko osiągnęli, nawet więcej niż się spodzie- 
wali; że najgorętsze ich pragnienia — te 
słowa znajdują się w jego mowie —- zupełnie 
gą zaspokojone. Nie mogę wniknąć wzrokiem 
w serce tych panów, nie wiem, CZy SĄ Zu- 
połnie zadowoleni, albo czy sobie jeszeze 
czegoś życzą w tej sprawie, 0 ile jednak 
z wczorajszych uwag ich wyrozumieć mo- 

łem, zdaje mi się, że nie są zupełnie za- 
dowoleni, że, jak to wypływa z natury ludz- 
kiej, tu i owdzie to i owo uważają jeszcze 
za rzecz wymagającą zmiany. Jeżeli zaś pan 
poseł dr. Gregr naprawdę jest przekonany, 
że im nie już życzyć sobie nie pozostaje, 
wtedy sam powinien najwięcej być z tego 
zadowolony; bo stronnietwo, wielki organizm 
polityczny, który sobie powiedzieć może: 
osiągnąłem wszystko, czegom cheiať— może 
już tylko Śmierci wyczekiwać. Kto nic już 
nie ma do czynienia, komu nie już osiągnąć 
nie pozostaje, ten już nie żyje. (Bardzo stu- 
sanie! Z prawicy). 

Pan poseł dalej lęka się, że podkopane 
są warunki bytu narodu czeskiego i wskutek 
stypulacyj tych zniszczeją. Zdaje mi się — 
a pewnie on tego za złe mi nie weźmie — 
że odczytawszy to zdanie po raz drugi, pe- 
wnie sobie powiedział: w używaniu rozma- 
itych zwrotów trzeba być oglądniejszym. Nie 
obojętna to rzecz, gdzie i w obee kogo się 
mówi. lu w wys. Izbie mówić, że stypula- 
cyami temi podkopuje się byt narodu cze- 
skiego, a zarazem przypominać także bitwę 
pod Białą górą, to rzecz szczególniejsza. 
Naród, który przebył i przetrwał takie, jak 
ta bitwa, nieszczęście, naród, który pod 
względem siły kapitałowej i majątkowej może 
współzawodniczyć z Niemcami w Czechach, 
który pod względem pilności i oszczędności 
— proszę nie brać mi za złe tego zdania, 
jeżeli aA było mylne — przewyższa może 
wszystkie narody Austryi, taki naród miał- 
żeby upaść wskutek ezterech czy pięciu sty- 
pulacyj? — że nie wspomnę już o tem, że 
Państwa, nie mogą być Konstytucyjnie wy” podpisali to; doświadczeni starzy przywódzcy 
kluczone, musi jednak Rząd otwarcie oświad- | narodu. Jest to ogromna przesada, która z 
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bardzo znacznych wy- 
datków wojskowych. Jako człowiek prywatny 
najchetniej biłbym mu oklaski; ale w życiu 


e À 
dla 


: wi 

Siak niadomo, 
Z większe 
pokoju. T 
że tak 


„ © tem bądź co bądź 

położona w samym środku wielkiego konty- 
mi wystawione na wszystkie prądy | na 
a ducha publicznego i na oddziaży” 
h a wszystkich, często przeciwnych. soble 
Pań EA materyalnych i ekonomicznych, 
wi wo nasze, jak teraz ukształtowały S% 
ale jj musi cheleć pokoju i do niego dążyć, 
soby | *Wdę z bronią u nogi. Innego Sp% 
a u niema. Nie mogę obszerniej rozbiera 
50 przedmiotu; od siebie musiałbym tylko 
wynurzyć uznanie, gdyby pan posel zechciał 
K? elegacyi szerzej o tym przedmiocie po- 
F JA Tam otrzymałby też autentyczniejszė 

odemnie objaśnienie rzeczy. , 
wy Ale nietylko w ten delikatny sposób. 
yrażający się pół na pół z uznaniem, ma” 
wiono 0 ugodzie, lecz i w sposób 0 wiele 
mniej delikatny (wesołość) ugoda w Czechach 
zaczepiona została przez szanownego pana 
a Gregra, Ubolewam, że nie mogę r02- 
rząsnąć wszystkich zarzutów, a to ze względu 
na wys. Izbę, jako też dla tego, łê, ściśle 
rzecz biorąc, nie uważam tego za rzecz sto” 
sowną w rozprawach budżetowych. W kilku 
jednak słowach niech mi będzie wolno odpo- 

wiedzieć na uwagi pana posła dr. Gregra 
. Przedewszystkiem trudno to pewnie ~ 
zdaje mi się — w sposób arlamentarny 
usprawiedliwić, że oświadczenie Rządu, WI” 
głoszone tu oficyalnie, nie improwizowane, 
lecz po dojrzałem i gruntownem zastanowie” 
niu się z urzędu, scharakteryzowano tu, jako 
opnięcie nogą czeskiego prawa politycznego: 
a to wczoraj już pewien szanowny pat 
mowca z Czech dał odpowiedź, której Bo” 
wtarzać nie potrzebuję. Ale muszę rzeczy” 
wiście raz jeszcze powtórzyć brzmienie za- 
czepionego ustępu. Rząd powiedział (w od- 

powiedzi na interpelacyę Plenera): i 
„Gdy więc stwierdziłem, że zmiany 
konstytucyi na drodze legalnej, jeśliby ich 
wymagało, lub jeśliby je dozwalało dobro 


że obecnie interes Państwa wymaga 
przedewszystkiem postępującego na podsta- 
konstytucyi rozwoju spo- 


ści, zaszczyty, sławę tuzinkową; W 
rze — autor 
wodzi; tylko umiejętności ścisłe nie mają 
nic z nią wspólnego. 
bo jest taranem do burzenia, 
czas niczego nie zbudował. 
także nią pogardzają, 
a nie potrzebuje jej prawdziwa zasługa. Kto 
za nią goni, niech pozostawi sumienie poza 
sobą.“ (Wesołość). 


żanego biskupa i pisarza mogłyby posłużyć 
nam za przestrogę, żebyśmy trzymali się 
ściśle obowiązku, bez względu na to, co tu 
i owdzie przedstawia się jako blądne świa- 
tełko, jako sztuczny ognik chwiejnej i nie- 
statecznej tak zwanej opinii publicznej. 


ne szczegóły —- między innemi powiedział, 
że mówia, iż to, co się nazywa ugodą czy 


pewnością szkodzi sprawie, 
takiej używa się broni. 
z prawicy). 


wiele powiedzieć o cierpieniach narodu, ale 


młodszy od pana posła — nie zdaje mi się, 
iżby naród, jeśli nie utraci ufności w własne 


siły, jeśli dzielność jego nie upadnie całko- 


wicie, w ogóle mógł być tak łatwo zniwe- 
czony. (Hucznę brawa z prawicy), 


Wspomniano także, eo prawda o opinii 
publicznej Królestwa Czeskiego i narodu cze- 
skiego; ale wszakże to sprawa trudna do 
roztrząsania, jak to powiedział już stary mistrz 
niemiecki. Co to znaczy duch czasu, trudno 
określić, szczególnie w tych politycznych 
waśniach i walkach; trudno też powiedzieć, 
czy przyjmujemy w siebie opinię powszechną, 
lub czy właściwie nie wnosimy naszej wła- 
snej opinii do powszechności. Dla tego, moi 
panowie, łatwo to zdobyć sobie sukces efe- 
meryczny u większego tłumu wyborców. 
Nie ma ani czasu, ani też bardzo czesto dosyć 
wykształcenia, by rozważyć wszystkie głowa, 
któremi się do niego przemawia. Gdy więc 
ten lub ów poseł stanie przed wyborcami i 
powie: „naród czeski — albo inny — pędzie 
tem zniszczony; wskutek podatku tego utra- 
cicie cały majątek; my jednak uczynimy dla 
was to iowo, a żądaniom naszym musi stać 
się zadość“; gdy powie to wyborcom z zu- 
pełną świadomością, że nie potrzebuje odpo- 
wiadać za to z tego tu miejsca, że, gdy nie 
ziszezą się obietnice jego, bo spełnić się nie 
dadzą, łatwo mu zwalić winę na Rząd lub 
na stronnictwo przeciwne, wtedy powstają 
opinie publiczne, ale jakie ? 

Jeżeli przez opinię publiczną rozumie 
się tę opinię, która w wykształconych kla- 
sach narodu rozwija się przy spokojnej roz 
wadze, wtedy jest ona czystą krynicą, z któ- 
rej poseł i mąż stanu powinień czerpać swo- 
je informacje, nie aby zawsze ślepo za nie- 
mi chodzić, bo i te nie wykluczają pomyłki, 
lecz aby wiedzieć, jakie w szerokiem kole 
łudzi wykształconych panują poglądy. Jeżeli 
zaś votum powstające owym innym sposo- 
bem uważa za opinię publiczna, trudno pe- 
wnie być rzecznikiem jej przed parlamen- 
tem. Jest to opinia publiczna, którą -— je- 
gli pozwolicie mi coš odczytać — zmarły już 
biskup, około literutury polskiej bardzo za- 
słażony, scharakteryzował w sposób pastę- 
pujący (cayta): 

„Opinia publiczna, ta dama publiczna. 
siedzi ua smoku u św. Jana — mowa tu 0 
pewnym kościele w Krakowie — na porwo- 
rze apokaliptycznym z złotą czarą w ręku. 
Kto z czary tej się napije, popada w obłęd. 
Jejmości służą: motłoch uliczny, lekkiewi- 
cze, półgłówki, szczebiocące paniusie, pisma 
publiczne, obelga, kłamstwo i t. d. Ma swo- 
ich gagatków, których z równą łatwością od- 
trąca, jak ich przywabiła. Rozdziela zdolno- 

literatu- 
ma na myśli piękną — rej 
Rządy nie lubią Jej, 
który dotych- 
Ludzie prawi 
spokojni boją się jej, 


Mniemam, że te słowa bardzo powa- 


Szanowny pan poseł — że pominę in- 


porozumieniem obu stronnietw, stało sią nie 
za sprawą Rządu, że zrobiono to w innym 
domu w Wiedniu, słowem — skoro stm pan 
poseł nie był tyle dyskretnym, żeby wyra- 
zić się pod figurą — gmachu pewnej am- 
basady. Co prawda, dodał zaraz, ż8 W to 
nie wierzy, że to być nie może. Niechże mi 
wybaczy, ale zdaje mi się, że ta sama Za- 
sada, która ma znaczenie w życiu pry watnem, 
ma je także, chociaż może nie w wszystkich 
zgromadzeniach publicznych, to jednak tu 
w wys. Izbie. (Tab jest!) Jeżeli czemu nie 
wierzę, to i nie powtarzam. (Tak jest! bar- 
dzo słusznie!) Słowami takiemi: mówią, 
szepcą, ale ja nie wierzę — słowami ta- 
kiemi zbezczeszcza sią każdego męża hono- 
rowego, każde stronnietwo, każde państwo; 
dopuszczać się tego mojem zdaniem nie jest 
rolą posła w austryackiej Radzie państwa. 
(Brawo! brawo!) Chociaż zamanifestował się 
jako przeciwnik polityczny, tyle jednak mieć 
powinien ufność, że każdy rząd austryacki 
posiada tyle poczucia swej godności i nieza- 
wisłości, ile wymaga interes Państwa; a gdy- 
by, od czego uchowaj Boże, znalazł się tu 
kiedykolwiek rząd, któryby mógł zapomnieć 
o tym obowiązku, wtedy znajdą się pewnie 
june czynniki, w których ręku niezawisłość 


Austryi silnie i bezpiecznie spoczywa. (Bra | ków, bo ci są prawdziwie 


wo! brawo! z prawicy). 


w której obronie 
(Brawo ! brawo! 


Ja od siebie mógłbym także bardzo 


— a nie jestem ani fizycznie, ani politycznie 


I Zacytowano także słowa wielkiej cesa- 
| rzowej *) Czy cytat jest prawdziwy, czy nie, 
nie wiem. Nie miałem czasu poinformować 
się u źródła autentycznego; bo szanowni 
panowie przyznacie mi łaskawie, że przez 
dzień można 0 wiele więcej nagadać się 
W parlamencie , niż przez wieczór rozważyć 
potrafię. (Wielka wesołość na prawicy). 
Mniemam, że W polityce praktycznej — a 
ta powinna znajdować wyraz w parlamen- 
cie — niebardzo dozwoloną jest TZeCZĄ, Za- 
wsze i przy każdej sposobności cofać się do 
rozmaitych wydarzeń wieków poprzednich, 
lub słów kiedyś wypowiedzianych. Czyż zda- 
je się panu posłowi, że jest w Europie pań- 
stwo, W którego , przeszłości nie możnaby 
odnaleść orzeczelt siawnych monarchów, 
mężów stanu i wodzów, których się teraz 
z przyczyn bardzo naturalnych nie „powta- 
rza? Czyżby w ustawiczne] ZMIENNOŚCI TZE- 
czę i dziejów ludzkości tylko rząd pewnego 
państwa miał : Dy i , 
względem przymierzy ,, sojuszów i ; 
względem kierunku polityki zagranicznej? 
Jest to idea zaprawdę tak doktrynerska, że 
nie przypuszczam, iżby szanowny posel brał 
ją na seryo., ' A 4 
* Ale mimo to użył wyrazów, które są 
wręcz l najzupełniej sprzeczne Z przekona- 
niami wszystkich wielkich stronnictw tej 
wysokiej Izby. Dowodem tego jest, że zacze- 
pione przezeń W tak gwałtowny sposób przy- 
mierze z Rzeszą niemiecką w Delegacyach, 
w których reprezentowane Są wszystkie 
wielkie stronnictwa tei wysokiej lzby, je- 
dnomyślnie uznane zostało za właściwe i za 
zgodne z interesami Monarchii. Jakkolwiek 
potężny jest oratorski talent pana posła, 
przyzna MI jednak, że Rząd jednomyślnemu 
wotum Delegacyj musi przypisywać większe 
znaczenie, niż jego zdaniu, które, że łago- 
dnie się wyrażę, lepiej byłby zamilezał. 
(Bardzo słusznie, z prawicy.) Niechże bę- 
dzie przekonany, że, skoro od zacytowanego 
rzezeń czasu zmieniły się stosunki w calej 
Iuropie, i powstały nowe wytwory, których 
wówczas wedle nie przewidywano, przymie- 
rze to ufundowane jest na dojrzałej rozwi- 
dze mężów stanu obu wielkich Rzeszy, i 
nie sądzę, iżby ani bral za złe, gdy dodam, 
że potrzebaby wcale innych wpływów i ży- 
wiołów, by przymierze to nadwątlić, niż 
głosu jednego posła, który w przystępie 
nierozważnej krytyki powstaje na to. čo jest 
podstawą polityki środkowo-europejskiej, po- 
lityki pokoju i odporu, nie chcącej nikomu 
wyrządzić krzywdy, ale też nie cheącej ni- 
bomu wyświadezyć laski. (Brawo, brawo, 
z prawicy). 

Na chwilę jeszcze muszę zająć Się 
panem posłem, a właściwie jego enuncja- 
cyami. To co pan Prezes Ministrów wypo- 
wiedział w wiadomej odpowiedzi na inter- 
pelacyę Plenera, tak bardzo nie spodobało 
się wielce szanownemu panu posłowi Gre- 
growi, iż nie zawahał się zarzucić 
hr. Taaffemu, że rozdarł jedyny węzeł pra- 
wa między Czechami a Najw. Dynastyą. 
Jest to postępek catkiem osobliwszy. Chcąc, 
mianowicie w naszem Państwie, objaśnić 
historyczny związek między poszczególnemi 
krajami a Najw. Dynastyą i wytłumaczyć 
dziejowe zdarzenie tego związku, trzeba. 
naturalnie szukać pouczenia w historji. 
Że zachodziły związki małżeńskie, umowy 
pomiędzy poszczegolnemi krajami, czyli ra- 
czej ich stanami, a o tem wiemy wszyscy; 
nie to nowego. Ale co się tyczy mniema- 
nia, iżby to był jedyny węzeł prawny, 
z głębi serca ubolewam, że takich używa 
się tu wyrazów. Przedewszystkiem Króle- 
stwo Czeskie, jako tez Arcyksięstwo Austrya- 
ckie i iune kraje tego Państwa nie są 
przecież przediniotem własności prywatnej 
której podstawa byłaby jakaś umowa, dzie- 
dzictwo lub eos podobnego. Wzajemna 
przynależność między poszczególnemi kra- 
jami a Najw. Dynustyą jest przecież czemś 
co w biegu dziejów wiekową pracą Dyna- 
styi rozwijało i ścieniało się coraz więcej; 
jest to łączność, która właśnie co do dzie- 
jów Czech znajduje słynnych reprezentan- 
tów ua najwyższych urzędach Państwa 
i Kościoła; jest 0 łączność, która nietylko 
przez Czechów — bo tak było w równej 
mierze co do Niemców. jak co do Słowian, 
przypieczętowana zostala krwią na Wszy” 
stkich poiach bitwy przez wieki. 

Takie to węzły psn mówca chce uwa- 
żać teraz za rozerwalne! Powiedział, że ro- 
zerwać je chce hr. Taaffe; muiewam, że 
hr. Tuafte nis będzie żądał, żebym go bro- 
nił. Zarzut ten jest tego rodzaju, że nikt 
mu nie uwierzy; przypomina tyko przysło- 
wie: Du sublime au ridicule il mya qu wi 
pas. Gdyby zaś ktośkolwiek inny myślał 
o rozerwaniu tych węzłów, odpowiedział- 
bym mn, że spójnia tego wielkiego Panstwa 
i przywigzanie obu narodów Królestwa 
Czeskiego do Dynastyi postara się już 0 to 
aby mu się nie powiodło. (Brawo, brawo! 


*) Pos. regr kładzie jej w usta słowa: 
„Dzieci, wystrzegajeie się nadewszystko Prusa- 
śmiertelnymi wroga- 
NE * 

imi Austryi.* 


z prawicy). Postara się, żeby mylne kroki = 
kde wird błądzić mogą — tego lub któ- 
regobądź innego rządu nigdy nie wywarły 
osłabiającego wpływu na tę łączność. Jeże- 
li pan poseł Gregr wierzy w rozerwalność 
tych węzłów, ja na to nie poradzę, ja nie 
wierzę (brawo brawol z prawicy), ja liczę 
na to, że wszystkie te momenta s 0 wiele 
silniejsze, niż niektóre mowy. I tem koń- 
czę, prosząc was, byście uchwalili prelimi- 
narz budżetu. (Huczne brawa i rzęsiste okla- 
ski. — Pan Minister odbiera gratulacye 
od kolegów i od wielu posłów). 


Rada Państwa. 


(CCOLXXXVII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 19 kwietnia. (Korespon- 
dencya Gaz. Lw.) 

Prezes Smołka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 20. 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony kra 
jowej. 

Pos. Chlumecky składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek z projektem ustawy 0 za- 
prowadzeniu urzędów rozjemczych dla go- 
dzenia sporów między pracodawcami a ro- 
botnikami. 

Na zakończenie ogólnych rozpraw bu- 
dżetowych zabiera głos pos. Szukłje jako 
mowca generalny za budżetem i poświęciw- 
szy kilka uwag polemicznych wywodom Men- 
gera i Plenera o budżecie, zwalczonym już 
przez pana Ministra skarbu, przechodzi do 
ocenienia ugody czesko - niemieckiej, którą 
aprobuje imieniem Słoweńców, jako będącą 
w interesie Państwa, ale i w narodowym 
interesie ludności słoweńskiej; żąda bowiem 
rozszerzenia jej na Styryę i Karyntyę, przy 
której to sposobności zwałeza wywody Stein- 
wendera o niewypuszczeniu z rąk panowa- 
nia przez Niemców, któremu to panowaniu 
Słoweńcy nigdy się nie poddadzą. Jakkolwiek 
Rząd przez całe dziesięć lat nie dla Śłoweń- 
ców nie uczynił, mowca spodziewa Się, że za 
wierne popieranie gabinetu hr. Taaffego na- 
koniec dostanie się im w udziale równe pra- 
wo z Niemcami, i w tej nadziei głosować 
będą za budżetem. a, 

Generalny sprawozdawca komisyi bu- 
dżetowej pos. Kathrein co do ugody 
czesko-niemieckiej zwalcza wywody Plenera, 
jakoby nie była zasługą hr. Taaffego i 
w ogóle Rządu, i jakoby oznaczała zwrot w 
dotychczasowej polityce gabinetu. Następnie 
zwraca się przeciw zaczepkom Carnerego, 
Steinwendera i Plenera, skierowanym prze- 
ciw osobie pana Ministra skarbu. Mowca 
dziwi się tym zaczepkom już dla tego, że 
ugoda czesko-niemiecka stanęła za zgodą 
całego Rządu, a więc też Ministra skarbu; 
ale więcej jeszcze dziwi się im ze względu 
na zasługi p. Dunajewskiego około Państwa. 
Cóż to znaczy — powiada mowca — zwracać 
najgwałtowniejsze zaczepki przeciw temu 
członkowi Rządu, pod którego oględnem i 
świadomem celu kierownictwem administra- 
cyi finansowej powiodło się podźwignąć pod- 
upadły kredyt Państwa, dać nowy inpuls 
handlowiiprzedsiębiorczości, wytworzyć rów- 
nowagę dochodów z wydatkami w budżecie, 
która przez tak długie czasy była upragnio- 
nym a nieurzeczywistnionym ideałem ży- 
czeń — przeciw Ministrowi, który zabiera 
się teraz do zreformowania podatków bezpo- 
średnich i do uregulowania wałuty! Lewicy 
zdaje się, że ustąpienie pana Ministra skar- 
bu jest w jej interesie; w obectego mowca 
oświadcza, że interes Państwa wymaga, aby 
p. Dunajewski pozostał na swem stanowisku, 
Mowca wywodzi dalej, że Młodoczesi są opę- 
tani szalenizną polityczną i prowadzą na- 
ród czeski do samobójstwa. Nawiązując do 
uwag Plenera o gotujących się w Europie 
wielkich wypadkach „wywodzi mowca, że 
najlepszą bronią przeciw wybrykom socyali- 
stycznym i podobnym jest nauka chrześciań- 
ska, i dla tego spodziewa się zwycięstwa w 
sprawie szkół wyznaniowych. Niechże chwi- 
lowo spoczywa dyskusya nad tą kwestyą — 
powiada mowca — ale celu naszego z oka 
nie spuszczamy i jesteśmy pewni, że go 0- 
siągniemy. Nakoniec upomina prawicę, aby 
nie zrywała spójni między frakcyami swemi 
i między sobą, jako całością a Rządem. 
Jedność prawicy nakłoni ostatecznie Rząd 
do kroków nieodzownych w interesie Pań- 
stwa, do nadania wszystkim ludom równych 
praw ido uznania praw wyznaniowych, mia- 
nowicie także praw ludności katolickiej, 
(Rzęsiste oklaski z prawicy). 

W głosowaniu uchwalono przeważną 
większością przystąpić do dyskusyi szczegó- 
łowej ; przeciw której głosowali tylko Mło- 
doczesi, Niemcy narodowcy i skrajna le- 
wica. 

Do rozdziału wydatków na utrzymanie 
Dworu Najwyższego zabiera głos pos. Lu ð- 
ger (który za zezwoleniem prezesa mówi 
siedząco dla cierpienia w nogach). Mowca 
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zaczyna rozwodzić się o sposobie wykonania 
ordynacyi procederowej z r. 1885, skutkiem 
czego prezes wzywa go, aby nie odbie- 
gał od przedmiotu, będącego pod dyskusyą. 
Mowca sprowadza tedy tok mowy na spra- 
wę niedopuszenia pewnej deputacyi rzemieśl- 
ników wiedeńskich do Najj. Pana i uderza 
na biurokratyzm, wplatając w wywody swe 
skargi na protegowanie interesów przedsię- 
biorców żydowskich i czyniąc aluzye, jakoby 
żydzi w tym celu mieli przystęp nawet do 
tajemnice urzędowych. i 

Prezes gabinetu hr. Taaffe odpowia- 
da w niedługiej mowie, którą podamy 
jutro. 

Pos. Luóger replikuje, że hr. Taaffe 
może wprawdzie wiedzieć, który stan jest 
podporą Państwa, ale mowca wie, że mło- 
dzi panowie starostowie z pewnością nią nie 
są. Nakoniec powiada, że do cesarza nie- 
mieckiego dopuszczono deputacyę robotników 
pospolitych, więc boli to, gdy do swego 
Cesarza nie są dopuszczani wierni poddani 
stanu rzemieśniczego, którzy po większej 
części służyli Cesarzowi w armii. | , 

Pos. Kronawetter prostuje mnie- 
manie pana Prezesa gabinetu, jakoby poseł 
Luóger był demokrata. Pos. ten jest an- 
tisemitą, a mowca nie może dopuścić, żeby 
za enuncyacye Luógera czyniono odpowie- 
dzialnym demokratyżm, poczem wyłuszcza 
różnice między poglądami Luógera, a zasa- 
dami demokratów, z których fundamentałne 
są te, że wszyscy obywatele Państwa SĄ so- 
bie równi, i że Państwo powinno być bez- 
wyznaniowe. (Oklaski z lewicy i z galeryt). 

Poczem przyjęto roździał wydatków na 
Dwór cesarski i zaraz także bez dyskusji 
rozdział wydatków na cywilną kancelaryę 
cesarską. i 

Do rozdziału 8go (wydatki na Radę 
państwa) zabiera głos pos. Fuss i wytyka 
Izbie, że spokojnie przyjęła okrojenie kom- 
peteneyi parlamentu przez pana Presesa ga- 
binetu, mianowicie w sprawie pragmatyki 
służbowej dła urzędników, co do której Rząd 
odmawia Izbie prawa stanowienia o prze- 
pisach dyscyplinarnych. Skutkiem tegospra- 
wożdanie komisyi o pragmatyce, gotowe już 
od r. 1886, w którem zapatrywanie Rządu 
jednomyślną uchwałą jest odrzucone, nie 
dostaje się na porządek dzienny iw pleno 
Izby. Parlament ma więc taki Rząd, na jaki 
zasługuje. 

Pos. Kraus użala się na różne bra- 
ki, które zakradły się do lzby (w Zna- 
cznej części w skutek braku akustyki), a 
nakoniec przemawia za dopuszeniem czwar- 
tego stanu do parlamentu. (Prezes wzywa 
mowcę, aby mówił ściślej do rzeczy. Gło- 
śne protesty ze skrajnej lewicy i z 
ławy młodoczeskiej). Mowca kończy wywody 
uwagami o zgubnych torach, na jakich kro- 
czy parlament w Austryl. 

Prezes uprasza mowców następnych, 
aby nie odbiegali od rzeczy, i aby nie od- 
czytywali wykładów. 

Pos. Kaiser uderza na tych posłów, 
którzy całemi tygodniami bawią poza Izbą 
a pobierają jednak dyety. - 

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
Meznik stwierdza, że profesor Kraus wy- 
obraża sobie Izbę jako klasę szkolną, a po- 
słów jako gromadkę żaków. (Brawo! brawo! 
i wesołość). ; 

Pos. Eichhorn (ksiądz) zwraca się 
do domowej administracyi parlamentu z pro- 
śbą, aby w bufecie liczono się także z ży- 
czeniami posłów-katolików. (Pos. Angerer: 
Idź pam z swą mową do kuchni parlamentu !) 

Rozdział wymieniony przyjęto i bez dy- 
skusyi uchwalono kilka następnych. 

Do rozdziału wydatków na prezydyum 
Rady ministrów prezes daje głos pos. Kaise- 
rowi (Wrzawu na lewicy i głosy: zamknąć 
posiedzenie). 

Pos. Prade stawia wniosek ozamknię- 
cie posiedzenia. — lzba wniosek odrzuca. 

Pos. Kaiser czuje się pogwałeonym, 
że ma mówić o tak późnej porze, i zapo- 
wiada, że za gwałt gwałtem się odwdzięczy, 
bo mowy swej nie skróci. Rozwodzi się tedy 

zeroko na temat, że Rząd teraźuiejszy nie 
zadawala go, ale jeszcze mniej byłby zado- 
wolony z gabinetu pod firmą pp. Plenera i 
Chlumeckiego. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 5. - Na- 
stępne w poniedziałek. 


A pak 


Sprawy parlamentarne. 


Komisya legalizacyjna Izby deputowa- 
nych zgodziła się na zmiany, uchwalone przez 
tę Izbę w noweli o przymusie legalizacyjnym, 
które poczyniła lzba panów. Nadto uchwali- 
ła komisya rezolucyę, wzywającą Rząd, aby 
przedłożył ustawę, uwalniającą w drobnych 
sprawach hipotecznych od należytości stem- 
plowych podania i dokumenta, które według 
nowej ustawy nie będą ulegać przymusowi 
legalizacyjnemu. 

Wniesione na jednem z ostatnich po- 
siedzeń lzby deputowanych rządowe przedło- 


żenie w sprawie wojskowej służby suplen- 
tów szkół średnich, ma na celu zapewnienie 
w razie mobilizacyi tym suplentom, o ile są 
zaprzysiężeni, tych samych prerogatyw pod 
względem ich poborów, jakie zostały już przy- 
znane ustawą innym państwowym cywilnym 
fuukcyonaryuszom. Dalej skutkiem czynnej 
służby pod bronią, nie doznają przerwy kwin- 
kwenia suplentów. 


H ae OA D CZOCHA MA. o 


Ruch robotników. 


Z Morawskiej Ostrawy donoszą: W tu- 
tejszym okręgu kopalni wegla nastąpiło 
zupełne uspokojenie; część robotników pod- 
jęła wczoraj robotę, tak w kopalniach, jak 
i w fabrykach. Skoncentrowane wojsko po- 
zostanie tymczasem. Namiestnik Loebl odje- 
chał do Berna. Właściciele fabryk dopiero 
później ogłoszą, jakie koncesye zrobią dobro- 
wolnie robotnikom. i 

W celu kierowania polityczną i admi- 
nistracyjną akcyą w okręgn strejkujacym 
wydelegowano obecnie specyalnego komisa- 
rza cywilnego w osobie radey rządowego 
Klingnera z Opawy. 

Zarządy przedsiębiorstw zagroziły wy- 
daleniem wszystkim tym robotnikom, którzy- 
by do dzisiaj nie podjęli na nowo pracy. 

Namiestnictwo w Pradze wydało ode- 
zwę, ostrzegającą robotników, aby samowol- 
nie nie opuszczali pracy 1 go maja, i napo- 
mina, aby się nie dopuszczali w tym dniu 
ekscesów. 

Drukarze w Lincu uchwalili nie ob- 
chodzić 1-go maja, lecz częścią zarobku te- 
goź dnia wesprzeć kolegów, będących bez 
zajęcia. 

Z Raciborza telegrafują: Na pruskim 
Szląsku bezrobocie wzmaga się. Robotnicy 
cheieli gwałtem uwolnić uwięzionych towa- 
rzyszy, zostali jednak przez wojsko od- 
parci. 


Z Warszawy. 
(Ograniczenie praw izraelitów. — Wydalanie 
Polaków ze służby rządowej. — Wielkie konsor- 

cyum. — Dostawy wojskowe). 


W uzupełnieniu informacyi o projekcie 
zastosowania do gub. Królestwa Polskiego 
przepisów, pozbawiających żydów prawa po- 
siadania, dzierżawienia lub zarządzania wła- 
snością ziemską, oraz osiedlania się po wa 
obrębem miast, Kraj dodaje następujące 
szczegóły : 

Projekt, o którym mowa, stanowi mia- 
nowicie, iż w ciągu lat pięciu żydzi będą 
musieli wyprzedać posiadane dotąd grunta, 
oraz określa termin, w ciągu którego żydzi 
mieszkający na wsi mają się przesiedlić do 
miast. Żydzi będą mieli prawo wypożyczać 
kapitały na hipotekę dóbr ziemskich, ale bez 
prawa nabywania tychże dóbr przy suhbha- 
stacyi. Druga część projektowanego prawa 
dotyczy żydów w cesarstwie. Prawo to wy- 
gotowane zostało w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych i będzie oddane pod rozstrzy- 
gnięcie rady państwa. 

Rząd zabiera się już na dobre nawet 
do wydalania tych Polaków, którzy pełnią 
służbę w lasach skarbowych. W ostatnich 
czasach wydalono w guberniach: warszaw- 
skiej, piotrkowskiej, kaliskiej i płockiej 17 
leśniczych i 30 pomocników narodowości 
polskiej i zastąpiono ich „specyalistami" spro- 
wadzonymi z Rossyi. Taki sam los spotkał 
kilkunastu leśniczych w guberniach: radom- 
skiej, kieleckiej, lubelskiej i siedleckiej. 

Drogą na Petersburg donoszą : 

Uorganizowane zostało potężne kon- 
sorcyum kapitalistów zagranicznych do na- 
bywania i eksploatacyi przemysłowych i gór- 
niczych zakładów w Królestwie Polskiem. 
Na czele konsorcyum ma stanąć hr. de Va- 
sal, akcye będą imienne i 1, ma należeć do 
poddanych rossyjskich. 

Intendentura warszawska udała się te- 
legraficznie do Tow. rolniczego w Mińsku 
z propozycją dostawy 100.000 pudów żyta 
i 60.000 pudów owsa, zaznaczając w depe- 
Szy, że cena zależy od umowy, a zboże od- 
bierać się będzie na każdej stacyi kolejowej, 
niemniej, że dostawę wykonać należy w czasie 
prędkim, w każdym razie przed nowemi 
zbiorami. 


Z Petersburga. 
(Konsekracya biskupów polskich. — Pogłoski 
o zmianach w miuisterstwach. — Z Litwy. — 

Wyrok). 

Petersburski Krag donosi: W pierwszy 
dzień świąt Wielkiej Nocy aadeszły do Pe- 
tersburga bulle papieskie, zawiadamiające o 
prekonizacyi nowych biskupów, Jak słysze- 
liśmy, dyrektor departamentu obcych wyznań, 
książę Kantakuzen hr. Sperański, wyraził 
życzenie, iżby uroczysta konsekracya nomi- 
natów odbyła się niebawem. Jakoż wkrótce 
oczekiwać należy w Petersburgu ks. biskupa 


Bereśniewicza (z Włocławka), który w asy- - 


stencyl ks. biskupów-sufraganów Baranow- 
skiego („ Kowna) i Zerra (z Saratowa), do- 
pełni ceremonii konsekracyj ks. Nowodwor- 
skiego, na biskupstwo płockie, Jaczewskiego, 
na biskupstwo lubelskie i ks. Zdanowicza, 
na biskupstwo tytularne. Ponieważ książę 
Kantakuzen wyjechał na święta do dóbr 
swoich za 10-dniowym urlopem, przeto dzień 
konsekracyi wyznaczony będzie ostatecznie 
dopiero po jego powrocie, Prawdopodobnie 
wybrany będzie dzień św. Marka Ewange- 
listy dnia 25 kwietnia (7 maja). Kwestya 
obsadzenia metropolii mohylowskiej, pozostaje 
dotąd otwarta. 

Teuże dziennik pisze dalej: Od kilku 
tygodni pojawiają się pogłoski o zamierzo- 
nych jakoby zmianach ministeryalnych. Tak 
np. mówiono czas jakiś o długoterminowym 
urlopie ministra sprawiedliwości Manasei- 
na; następnie wszakże pogłoskę tę od- 
wołano, a wielkanocny numer dziennika 
urzędowego przyniósł tylko zmianę wiee-mi- 
nistra tegoż wydziału. Podobnież wspomnia- 
no o tem, iż minister oświaty hr. Deljanow 
ma zamiar skorzystać z wysłużonego już w 
r.z. prawa do emerytury. a jako następcę 
jego wymieniano bądź kuratora okręgu dor- 
packiego, Kapustina, bądź kontrolora państwa 
rz.r.t.Filipowa. I w tej dykasteryi wszakże 
zdaje się potwierdzać dotąd tylko zastąpienie 
chorego wiee-ministra hr. Wołkońskiego przez 
dotychczasowego dyrektora departamentu ob- 
cych wyznań księcia Kantakuzena hr. Spe- 
rańskiego. 

Z Tylży piszą do Kraju: 

W powiatąch pogranicznych Litwy, zwła- 
szeza władysławowskim gub. suwalskiej, nie- 
wiadomo przez kogo szerzone pogłoski, jako- 
by rząd organizował kolonizacyę litewską w 
naddunajskiej części Besarabii, przyłączonej 
do Rossyi po ostatniej wojnie tureckiej. Sze- 
rzący pogłoski zapewniają. że dla wychodź- 
ców, zwłaszcza Litwinów, rozdają się darmo 
gruntu i po 100 rubli na osobę na podróż i 
na kupno potrzebnego inwentarza i t. d., nad- 
to 100-rublowe subsydyum roczne z funduszów 
skarbowych w ciągu lat trzech... Kandyda- 
tów na grunta nad Dunajem, tak hojnie roz- 
dawane i jeszcze przy zapomogach pienięż- 
nych, jest wielu. 

Köln. Ztg. dowiaduje się z Petersbur- 
ga, że podpułkownik Schmidt został skazany 
na rozstrzelanie za sprzedaż planów twier- 
dzy Kronstadt. 


Lwów, 22 kwietnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły dla pogorzel- 
ców miasta Nowego Sącza. wsparcia w kwocie 
1.500 zł. 


— C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zente na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Łuczy ks, Jakóbowi Andryiszy- 
nowi, gr. kat, plebanowi w Żabokrukach. 


Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się dnia 24 b. m., we czwartek, o go- 
dziuie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym między innemi: Wnioski o za- 
mianę gruntu z realności Biesiadeckich z grun- 
tami e. k. sądu karnego (uchwała I.). Wnioski 
o przyznanie dodatkowego kredytu na budowę 
areny wyścigowej i w sprawie budowy koszar, 
Wnioski w sprawie reaktywowania komisyi sta- 
tystycznej, Wnioski co do sposobu użycia lega- 
tu Ś. p. Leopolda Weigla na rzecz ubogich 
m. Lwowa. Sprawozdanie kuratoryi o kursach 
nauki dopełniającej w roku szkolnym 1888/9. 


— Sprawa budowy teatru nowego 
we Lwowie pozostaje ciągle jeszcze w fazie 
nieczdecydowania. Na ostatniem posiedzeniu ko- 
mitetu teatralnego, liczącego, jak wiadomo, 52 
członków, przeprowadzono przy komplecie 29 
osób liczącym długą i nader ożywioną rozpra- 
wę nad kwestyą miejsca pod nowy teatr. Cho- 
dziło się głównie o plac Halicki i o ewen- 
tualną komasacyę gruntów ua tymże placu, 
Ostatecznie trzygodzinne rozprawy znalazły wy- 
raz w imiennem głosowaniu, w którem więk- 
szość, lubo cztery głosy wynosząca, oświadczy- 
ła wię za budową teatru na placu Halickim. 
Większość tę stanowili pp.: Bisantz, Gołąb, 
Heppe, Hochberger, Janowski, Kuźniewicz, Kę- 
dzierski, Kuhn, Małecki, Praun, Rewakowicz, 
Walichiewiez, Rieger, Sołtyński, Świsterski, 
Woleński. — W opozycyi stanęli pp.: Brajer, 
dr. Ciesielski, dr. Dulęba, dr. Gostyński, Ho- 
rowitz, dr. Marchwieki, Michalski, dr. Osta- 
Szewski - Barański, dr. Roszkowski, Starkel, 
Schayer, Szezerbicki, Zacharjewicz. 

Uchwałę komitetu przedłoży p. prezydent 
miasta Radzie miejskiej, w ktorej należy spo- 
dziewać się dalszych ożywionych obrad w tej 
sprawie. 

(=) Wiec urzędników miejskich. 
Na podstawie świeżo wchodzącej w życie u- 
stawy gminnej dla 30 miast i miasteczek ma 
Wydział krajowy wydać w porozumieniu się z 
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c. k. Namiestnictwem rozporządzenie, normują- 
ce wymagania kwalifikacyi od urzędników 
gminnych. W sprawie tej odbyli reprezentanci 
urzędników gminnych dotyczących 30 miast, 
dzisiaj przed południem w sali hotelu George'a 
wiec pod przewodnictwem p. Topolskiego z Rze- 
sji 1 uchwalili wystosować petycye do Wy- 
e. atu krajowego, oraz do «. k. Namiestniewa w 
e Sprawie. W petycyi do Wydziału krajowego 
ają urzędnicy gminni: 
tać 1) ażeby Wydział krajowy raczył zapy- 
a magistraty, a względnie burmistrzów o ich 
lą e pod względem kwalifikacyj, potrzebnych 
a urzędników miejskich ; 
rzędnik$ uwzględnić bezwarunkowo stałych u- 
nych | ów przez pozostawienie ich na zajmowa- 
magia dach, o ile według uznania odnośnych 
Sistratów gą odpowiedni ; 
bydw 8) uzdolnienie oznaczyć jednolite dla o- 
a. $rup 30 miast, ażeby nie tamować 
4 "zędnikom w II grupie służącym ; 
Uwagi, że egzamina prawnicze pań- 
zad, © I. grupy miast, zaś egzamina doj- 
kwalińk A IL grupy nie nadadzą potrzebnych 
miejski Acyj, należałoby oznaczyć, iż urzędnik 
Bel po odbytej jednorocznej lub dwurocznej 
yć ho na przedstawienie magistratu ma zło- 
mis cisty egzamin ustny i pisemny, przed ko- 
zy % przez Wydział krajowy ad hoc złożoną 
mężów fachowych, skutkiem czego i prawnicy 
my mogli wstępować do służby w magistra- 


5) wreszcie 
Wych nie 
średnich. 


Dalej uchwalił wiec petycyę do c. k, 
lestnictwa, ażeby przed objawieniem swego 
nia Wydziałowi krajowemu, raczyło spowo- 
OWać przesłuchanie magistratów a względnie 
Urmistrzów 80 miast, celem zbadania potrzeb 
% do kwalifikacyi urzędników gminnych. 
J W końcu uchwalono wybrać deputacye do 
E. p. Namiestnika, do JE. p. Marszałka krajowe- 
80 i do członków Wydziału krajowego z prośbą 
0 uwzględnienie i poparcie życzeń urzędników 
Smiunych. 


, ażeby od urzędników kaso- 
wymagać więcej, jak 4 klas szkół 


Nami. 


— Prywatystki, które zamierzają skła- 
dać egzamin dojrzałości w c. k. żeńskiem se- 
minaryum nauczycielskiem we Lwowie z koń- 
tem bieżącego roku szkolnego, mają wnieść po- 
ania najdalej dnia 10 maja b. r. do dyrekeyi 
zakładu, Podania, należycie ostemplowane, ma- 
Ją zawierać: metrykę urodzenia, świadectwo 
zdrowia, wystawione przez lekarza urzędowego, 
świadectwo moralności i krótki opis odbytych 
Nauk, z wymienieniem dzieł do egzaminu prze- 
studyowanych. 


ie. Na rzecz dotknietych nieuro- 
wjem złożono w prezydyum komitetu: (0. d.) 
KA otuozok, J. Piskorski, T, Hepp, K. Kijań 
A la poż: Labieniecki J., B. Begejowitz, 
a AE A. Hubel po 50 ct, K, 0. 15 
SĘ $ agistrat m. Przemyśla ze składek 706 zł. 
miak 7 N N. Z Rożniatowa 4 zt, Aleks. Szur- 
tunkow, | Wojtowicz 1 zł. 50 ot, Komitet ra- 
reprezent Poznański 1.636 zł. 20 ct., general. 
zł. Ipa „37%, Panku ubezpieczeń „Siavia* 30 
076 sł rękodzielnicza we Lwowie ze składek 

A ct., prof. Bawiński ze składek 4 

j Edmund Krzen 3 zł, Tad. Dąbrow- 
Prob, zp. M 1 zł., ks. Józef Krupiński 
wego $ aczek 11 zł. 90 ct., Smolikowa z No- 
A a 2 zł, wydział powiatowy w Sam- 

słudz e składek 25 zł. 50 ct., urzędnicy i 
J stacyi kolej, w Corośnicy 1 zł. 90 ct. 


biegł (=) Groźny pożar przeraził nocy U- 
ców naszego miasta. Nad sa- 
em rozlała się po północy, 0- 

ogromna ajaskrawa łuna, dzwon 
na trwogę nieustanie i w sposób 
rażający, a spieszącym 2 dal- 


gło, że Gate d a ku rynkowi zdawać się mo- 


ratusza, Palito 
narios P. Józefa 
enom skrzydle r 


drę ynku. Pożar wybuchł w po- 
ET magazynie handlu p.Hankego, utrzy- 
ge, lak wiadomo, skład farb olejnych i 


1 3 
m: w Tynku i kied tunek stał się już 
ni 3 y ratunek s ę 
AW utrudniony. Niebezpieczeństwo było 
ogień "ście wielkie, nietylko z powodu, ge 
nie als bucht, W pośród ściśnionej masy Kamie- 
oi wi i dla tego, że łatwo mógłsię przedostać 
cych ca magazynów p. Hankego, zawierają- 
naj P stwo materyałów palnych. Na szczęście 
i a -aęki energicznej czynności straży požar- 
a i ochotniczej, oraz czeladzi komi- 
było 1e), niemuiej też dzięki temu, że powietrze 
se Spokojne, zdołano, jakkolwiek z wielkim 
za NE 1 po kilkugodzinnej pracy, stłumić ogień 
na nie. Pracowano też z prawdziwem poświę* 
mem ; strażnicy nie zważali na to, że sku- 
t lem rozgrzania się murów i w ogóle powie- 
rza dokořa mógł nastąpić wybuch w piwnicz- 
A składach p. Hankego, i że oni mogli paść 
+80 wybnchu ofiarą, stali nieustraszeni na swych 
stanowiskach, i z wytężeniem wszystkich sił 
zwalczali potęgę niszczącego żywiołu. Nad ranem 
około godziny 4 ogień stłumiono. Podczas po- 
żaru, rynek cały, oświetlony płomieniami ognia, 
ampami gazowemi i strażackiemi, smolnemi po- 


| ehodniami, przepełniony tłumami publiczności, 
| pełen swędu i dymu, gwaru i ścisku, przed- 
| stawiał widok w istocie niezwykły, a okoliczni 
mieszkańcy, przypatrujący się pożarowi z o- 
twartych okien kamienie, przeżyli też parę go- 
dzin niesłychanej trwogi. 

Głównie szkodę poniósł p. Hanke; jest 
ona wielką, lecz obliczyć jej na razie niepodo- 
bna, była jednak w znacznej części ubezpie= 
czona. 


== Niebezpieczeństwo pożaru. Wczo- 
raj przed godziną 10 z wieczora spadła palą- 
ca się lampa naftowa z sufitowego haka Ww 
sklepie Szulima Feina pod 1. 21 przy ulicy Bo- 
żniezej, — Rozlana paląca się „nafta na po- 
dłodze, została przez stójkowego 1 służbę skle- 
pową ugaszoną, 

-- Zapiski policyjne. Zgubiono 
czarną sakiewkę Z kwotą 28 zł. 40 et.; sre- 
brną plecioną bransoletę, wart. 6 zł; czarny 
jedwabny parasol, z jasną rączką. 


— 7 obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 21, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 22 kwietnia 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od N do SW, co do 
siły słaby (1'7), stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne (78 pre. wilgotności względ.), opad 
nieznaczny. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-L14-100, najwyższa -22'4'0 wczoraj przed 
godzinie 2, najniższa -|-8'19C dziś w nocy. 

Wczoraj wieczór błyskało, dziś przed 
godziną 12 zaczął padać deszcz. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 175 do 170 
mum. we wschodniej Francyi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm. 

Prognoza na dobę nasiępną od godziny 
12 w południe dnia 22, do godziny 12 w potu- 
dnie dnia 28 kwietnia b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku południowo -zachodni, eo do 
siły mierny (2—4), średnia temperatura doby 
obniży się do --11*0'C, stan nieba będzie zmien- 
ny, względna wilgotność powietrza podniesie 
się do 85 pre.; opad: deszcz nieznaczny, po- 
tem się wypogodzi. 

— Pożar w Gorlicach. Wczoraj póź- 
nym wieczorem otrzymaliśmy następującą depe- 
szę z Gorlic: W płomieniach stoi budynek Ra- 
dy powiatowej i sądu, w którym umieszczony 
jest iakże urząd podatkowy i ewidencyi poda- 
tku. Dzięki silnym sklepieniom i żelaznym o- 
kiennieom jest wszelka nadzieja uratowania lo- 
kalów kas i tabuli, jak w ogólności zlokalizo- 
wanta pożaru. Panująca w powietrzu cisza u- 
łatwia straży ogniowej zadanie. 


R Zarząd powiatowej kasy chorych 
w larnopolu podaje do wiadomości, iż drugie 
walne zgromadzenie odbędzie się na dniu 27 
kwietnia b. r. o godzinie 2 po południu w sali 
magistratu tarnopolskiego, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z czyn- 
ności zarządu za rok 1889. 2) Zmiana statutu 
(w projekcie zarządu bliżej określona) 3) Wy- 
bór 6 członków rady nadzorczej, z jednorocznym 
okresem urzędowania. Ponowny wybór człon- 
ków Iady nadzorczej jest w myśl postanowień 
ustawy i statutu wzbroniony. 4) Wybór sądu 
polubownego. 5) Uzupełnienie jednego członka 
zarządu z grona pracujących. 

— „Ozas“ pisze: 

P. Władysław Mierzwiński rzucił biednym garść 
tonów, mających ten przymioł, że się zamie- 
niają w złoto, przeznaczając cały dochód sobo- 
tniego koncertu dla różnych instytucyj dobro- 
czynnych miasta Krakowa. Król tenorów okazał 
królewską hojność, W salonach br. Zofii Wo- 
dziekiej, gdzie się obecnie koncentruje głównie 
życie towarzyskie naszego miasta, odbył się 
przedwczoraj Świetny raut, na którym był o- 
becny p. Mierzwiński. Szanowna Prezesowa 'To- 
warzystwa dam św. Wincentego à Panlo pra- 
gnęła w ten sposób dać wyraz wdzięczności 
dla dobroczyńcy ubogich, oraz podziwu dla fe- 
nomeualnego talentu. P. Mierzwiński otrzymał 
wspaniały bukiet z świeżych kwiatów, WIęczo- 
ny mu przez grono piąknych panien, jako hałd 
dla równie znakomitego artysty, jak sympaty- 
cznego gościa. Na raut zebrało sie około stu 
osób wykwintnego towarzystwa, s 


— Z Paryża donoszą do 
Presse, że Ra rzecz dotkni 
w Galicyi, odbył się 
cert w teatrze Vivienne. Koncert ten zaaran- 
żowany został przez “ Union universelle des Fem- 
m's“ 1 Przyniósł woale piękny dochód. Wśród 
artystów i dyletantów odznaczyły się przede- 
wszystkiem panie: hr, Randoz, szwedzka prima- 
donna Sterky i elewka wiedeńskiego kerserwa- 
toryum, wiolinistka panna Brennerberg. Po kon- 
SA. C zgromairit znaczną część kolonii 
po », Przedstawiono jedno: ) 
Cesa PL Koad oaktową tragedyę 

i Zmarli w 
łomyi dr. Jan Stefan 
zdolniejszych lekarzy, 
ktykę. Padł on ofiarą 
szy Się tyfusu plamist 


wiedeńskiej 
ętych nieurodzajem 
tam duia 16 b. m. kon- 


ostatnich dniach: w Ko- 
Janocha, jeden z naj- 
posiadający rozległą pra- 
Swego zawodu, nabawiw- 


jedna, pani Julia Otrembowa, artystką 
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ego od chorych, którymi! 
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j się zajmował. Skon tego zacnego człowieka spò- 


wodował ogólny żal w całej okolicy. 

W Krakowie, w 26 roku życia, po dłu- 
giej i dolegliwej chorobie Piotr Jelski, syn 
ś. p. Włodzimierza, a synowiec profesora Kon- 
stantego Jelskiego. Urodzony w r. 1868, po 
świetnie ukończonych naukach w warszawskiej 
szkole realnej, udał się do Petersburga, aby 
tamże w instytucie technologicznym wyższe od- 
być studya. Morderczy atoli klimat stolicy ros- 
syjskiej, w $. p. Piotrze Jelskim rozwinął za- 
ród piersiowej choroby. 

— Kongres piękności niewieściej, na 
wzór tych, które w ostatnich latach odbyły się 
w Nicci, Spaa i t. d., urządza w Wiedniu p. 
Ronacher, właściciel znanego zakładu. Termin 
konkursu 1 lipca b. r. Pierwsza nagroda wy- 
nosi 10.000 franków. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki leracko artystyczne. 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
składane, jakkolwiek z programem sztuk ogra- 
nych do syta, potrafiło przecież zainteresować 
liczną publiczność dzięki urozmaiceniu afisza 
imionami dwóch występujących osób, z których 
już 
dawniej pod imieniem panny May zna- 
na, przybyła teraz, odnowić poprzednią ze 
scena tutejszą znajomość. Artystka wybrała 
w tym celu rolę Antoniny de Cernay w Jek- 
kim i zgrabnym „Pałacyku* będącym jednem 
n cacek znakomitej spółki Meilhaca i Halevyego. 
Sama rola Antoniny do powiewnego stylu tego 
„Pałacyku* zastosowana, rola młodej a zalotnej 
rozwódki, spotykającej niespodziewanie meża 
swego, dla którego nie przestała żywić głębszej 
sympatyi, rola ta wymaga uwydatnienia spo- 
rego zasobu elegancyi i subtelnej niewieściej 
kokieteryi na tle ciepłego uczucia. Wszystkim 
tym warunkom odpowiedziała artystka bardzo 
dobrze; obok wprawy i rutyny seeniezuej po- 
dziwialiśmy opracowanie staranne szczegółów. 
Całość odpowiadała zupełnie charakterowi roli. 
wystudyowaucj należycie a pojętej inteligentnie. 
W pani Otrembowcj widzimy siłę bardzo poży- 
teczną, która — o ile z małej roli wczorajsze; 


| sądzić można — nie tylko na polu komedyi 


salonowej ale i w dramacie mogłaby scenie ra- 
szej niemałe oddać usługi. Publiczność przy- 
jęła artystkę bardzo życzliwie. 

Żyezliwie także przyjęto grę młodej dc- 
biutantki, panny Zofii Sosnowskiej która na 
drugi występ wybrała postać naiwnej Lińci w 
Świderskiego  „Dzieciakach*. I dziś jeszcze 
po drugim występie debiutantki zawcześnie by- 
łoby stanowczy wydawać sąd o rodzaju i roz- 
miarach młodego talentu. Widoczne są tylko 
obecnie dobre chęci i dość wybitny temperament 
sceniczny. Wczorajsza Lińcia panny Sosnowskiej, 
nie wyszła zresztą poza ramy produkeyi na małej 
scenie amatorskiej, zwłaszcza, w obec tak do- 
skonałego „Munia“, jakim bywa zawsze p. Wa- 
lewski i świetnego „dziadzia* w interpretacyi 
p. Zboińskiego. 

Nareszcie na zakończenie przedstawienia 
w „jJunakach* Suppego, którzy z werwą od- 


śpiewali Gaudeamus, ukazała się na scenie 
para tancerzy warszawskich, panna Marya Sachs 
i p. Julian Hofman, Wykonali oni bardzo zgra- 
bnie Pas de dęwr, w którym nieźle zaprezen- 
towali się jako siły sformowanego przez dyre- 
kcyę obecną, a z Warszawy głównie sprowa- 
dzonego baletu, którego całość już niebawem 
na scenie naszej zobaczyć mamy. 


(r.) 


Repertoar teatralny. Dzisiaj we wto- 


rek „Gioconda“. — Jutro, we środę po raz 
drugi „Oj mężczyźni, mężczyźni!* krotochwiła 
w 4 aktach Zalewskiego. — We czwartek po 


raz ósmy „Gioconda. W akcie trzecim odtańczą 
panna M. Sachs i pan Hofman taniec hiszpań: 
ski. — W piątek „Oj mężczyźni, mężczyźni!* 
W sobotę „Bal maskowy“. Debiut panny Sil- 
berstein w roli Amalii. Trzeci gościnny występ 
p. Bruszewskiego. Występ panny Hrenklównej 
w roli Ulryki, 


P. Bandrowski na drugi występ w o- 
perze wiedeńskiej spiewał Proroka z niemniej- 
szem powodzeniem. 


Paderewski, po wycieczce do Holandyi, 
wrócił w ciągu wielkiego tygodnia do Paryża 
i brał udział w jednym z koncertów konserwa- 
toryum muzycznego, zwanych „concerts spiri- 
tuels“. W dniu 23 kwietnia b. r. wystąpi w 
ostatnim swoim własnym koncercie. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń , 21 kwietnia. (Telegram Ga- 
goły Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 4690 sztuk opasowego i 87% 
7 chudego. 
szlak zem 5561 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
798 sztuk opasowych, i 208 sztuk chudych; 
z Bukowiny 63 sztuk. l 

Ogółem przypędzono 0 1851 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej Gali- 
cyl zaś 640 sztuk więcej niż zeszłego ty- 
godnia. 
cola Popyt był z początku słaby. 

Ceny spadły przecięciowo w porówna- 
niu z zeszłym tygodniem 0 2 do 8 zł. 

Nie sprzedano 24. s 

Płacono: galicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 48 do 54 zł. — cta 
za towar przedni po 55 do 56 zł. — Ct., 
wyjątkowo — zł. — ct; węgierskie 
woły opasowe po 46 do 54 zł. — ct, za 
towar przedni po 65 do 58 zł. 50 ct, 
wyjątkowo — zł. — Ct; z innych krajów 
koronnych po 50 do 56 zł. — ct., za 
towar przedni po 57% do 60 zł. — ct, 
wyjątkowo 61 zł. -— ct.; krowy po 22 
do 29 zł. — ct; stadniki po 22 do 31 zł. 
— ct., bawoły 20 do 25 zł. — et. 

Bydło chude 17 do 114 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Węgierskie ministerstwo handlu zarzą- 
dziło, by dla transportów kukurudzy z Wę- 
gier, pod adresem którejkolwiek galicyjskiej 
lub bukowińskiej gminy, lub obszaru dwor- 
skiego wysłanych , obliezano na liniach ko- 
lei węgierskich, kolei państwowych i węg. 
kolei północno-wschodniej, dalej, na węgier- 
skiej linii kolei koszycko - bogumińskiej, do 
końca czerwea b. r. cenę frachtową po 10 
centów za 1 kilometr, oprócz należytości 
manipulacyjnej 2 zł. od 1 wagonu, i prze- 
pisanego podatku transportowego. 

Następeie oznajmiło ministerstwo han- 
ilu, iż przyznany przez generalną dyrekcyę 
austryackich kolei państwowych, w porozu- 
mieniu z koleją Karola Ludwika, opust cen 
przewozu dla kukuraudzy pastewnej, nie jest 
ograniczony tylkgąna wywóz z Węgier i Ru- 
munii, lecz ma zastosowanie w ogóle także 
do lokalnego przewozu, tudzież do przewozu 
między stacyami kolei państwowej i kolei 
Karola Ludwika w Galicyi i na Bukowinie. 

Gminy i obszary dworskie mogą zatem 
sprowadzać, na podstawie „przepisanych kart 
zamówień po znie) cenie frachtu. potrze- 
bną do karmy kukurudzę: albo z Rumunii, 
Węgier i Rossyi, albo też z tych powiatów 
Galicyi i Bukowiny, w których znajdują się 
tego rodzaju zapasy. Również kolej północna 
ces. Ferdynanda przyznała opust cen prze- 
wozu dla przesyłek kukurudzy pastew nej 
z Węgier, Rumunii i Bukowiny, nie przy- 
chyla się jednak do dalszego wniosku gen. 
Dyrekcyi kolei państwowych, by ten opust 
cen przewozu dla kukurudzy Zastosowany 
był ogólnie, to jest, tak do importu, jakoteż 
do obrotu między pojedynczemi okolicami 
Galicyi i Bukowiny pomiędzy soba, a to 
z powodu, że wobec ogólnego niedostatku 
w Galicyi. nie można się spodziewać wywo- 
w kukurudzy z którejkolwiek okolicy Ga- 
icyi. 


Najd. Arcyksiążę Otto przybył przed- 
wczoraj z Berna do Wiednia, a Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Stefan i Najd. Arcyksię- 
Żna Marya Teresa z Wenecyj do Tryestu. 


Na wczorajszem posiedzenin Izby dep. 
sejmu węgierskiego odpowiadał minister 
br. Orczy na interpelacyę w sprawie udzie- 
lenia tytułu barona izraelicie Schlossberge- 
rowi. lytułn tego udzielono mu jako wła- 
ścicielowi dóbr ziemskich i handlarzowi em 
gros— za położone na tych polach zasługi — 
atoli bez prawa zasiadania w lzbie magna- 
tów. Minister kontrasygnował tę decyzyę 
królewską, a ponieważ i interpelant sam za- 
uważył, że niepodobna występować ani prze- 
ciw osobie, ani charakterowi i przeszłości 
odszezególnionego w ten sposób Śchlossber- 
gera, przeto i minister nie ma dziś nie 
więcej do powiedzenia po nadto, eo tu po- 
wiedział przed chwilą. Odpowiedź tę przy- 
jęto do wiadomości 82 gł. — przeciw 55 gł. 

„ Min. oświaty, hr. Csaky, przedłożył 
projekt ustawy, regulującej naukę języka 
greckiego w szkołach średnich. 


W Peszcie zbierze się d. 26 kwietnia 
wspólna austro-węgierska konferencya cłowa 


ihandlowa, która zająć się ma sprawą ewen- 
tualnych rokowań o zawarcie traktatu handlo- 
wego z Rumunią, oraz innemi kwestyami 
ogólnego charakteru. 


_n—„>-—-—— 


Protokoły obrad międzynarodowej kon 
ferencyi robotniczej zostaną w tych dniach 
ogłoszone w języku niemieckim i francu- 
skim. Równocześnie ma ogłosić Ręichsanzei- 
ger wyczerpujący zupełny zbiór socyalno- 
politycznych ustaw wszystkich państw euro- 
pejskich. 


Izby rumuńskie zbiorą się na nadzwy- 
czajną sesyę d. 28 b. m. a to głównie ce- 
lem załatwienia sprawy kredytu nadzwyczaj- 
nego w sumie 60 milionów fr. na uzupeł- 
nienie uzbrojenia i obwarowania kraju, da- 
lej 22 milionowego kredytu na budowę dróg, 
następnie zmiany ustawy o kontraktach ro- 
botniczych i dzierżawnych, wreszcie ustawy 
o nieusuwalności sędziów. 


Rząd bułgarski pragnąc złożyć dowód 
swego pojednawezego usposobienia , postano- 
wił bez względu na to, co uczyni rząd serb- 
ski, obsadzić na nowo opróżnioną po Min- 
cewicu posadę agenta dyplomatycznego w 
Belgradzie. 


Rząd serbski zakupił od Rossyi po nie- 
zwykle niskiej cenie 20.000 sztuk karabinów 
systemu Berdana, na uzbrojenie swojej nowo- 
zorganizowanej malicji. 


W Paryżu otrzymano z Cotonou kilka 
szczegółów o walkach z Dahomejczykami, 
a ze szczegółów tych wynika, że dzikie 
ludy pojęły ze zdobyczy cywilizacyjnych 
najlepiej sztukę wojowania % wojownikami, 
którym nie brak wprawy. Podstępne dzia- 
łanie wojska murzyńskiego przedstawiają 
następnie: 

Po pierwszych utarczkach uporczywych 
wszyscy przygotowani byli na atak wy- 
trwalszy, tymczasem jednak w załodze 
francuskiej czujność została uspiona, gdy 
pewnego poranku skoro świt, zbliżyli się 
Dahomejczycy podpełznąwszy pod czaty 
całą kolumną. Napadli na uspione straże 
i pościnali żołnierzom głowy. Trzymającego 
straż przy bateryi żołnierza, uduszono, 
a jedna z amazonek bardzo młodych ścięła 
głowę wachmistrzowi artyleryi. Skoro po- 
wstał alarm, nadpiegli strzeley senegalscy 
i zmusili pierwsze szeregi Dahomejczyków 
do odwrotu. Ze statku u wybrzeży sypali 
Francuzi granatami, odezwały się baterye, 
a jednak nie powstrzymało to Dahomejczy- 
ków, którzy wtargnęli aż w Środek miasta 
gdzie mimo gradu kul z okien wszystkich 
domów, wytrwali dwie godziny. Obliczają, 
że atakujących było okołą 2000 z amazon- 
kami i przyznają, że wytrwałość tych dzi- 
kich żołnierzy zdumiewa. Rezultat ostate- 
czny taki, iż Francya ma do czynienia 
w Afryce z nieprzyjacielem, którego lekce- 
ważyć nie może. 


Hiszpańscy generałowie dopuszczają się 
jeden po drugim wykroczeń przeciw karno- 
Ści i rokoszu przeciw władzom. Do Frank- 
furter Ztg. donoszą, że teraz były guberna- 
tor wojskowy Walencyi ogłosił list, obwinia- 
jący prezesa gabinetu i ministra spraw we- 
wnętrznych o uierzetelne postępowanie w ich 
departamentach. Sprawa ta ma być wytoczo- 
ną przed Kortezy. — W tych dniach ma być 
także wniesiona interpelacya w kortezach ró- 
wnie z przyczyny wojskowego. Oto służący 
w armii infant Don Antonio, nie wziąwszy 
urlopu, wyjechał do Anglii, nie zawiadomiw- 
szy nawet bezpośredniej swojej komendy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 kwietnia. (Tel. pr.) 
P. Minister handlu zamianował starsze- 
go kontrolora poczty Edmunda Hohen- 
auera w Krakowie, starszym zarządcą 
poczty w Rzeszowie. 


Wiedeń, 22go kwietnia. Obrady 
członków wszystkich stronnictw wie- 
deńskiej Rady miejskiej, u burmistrza 
Prixa odbyte, doprowadziły do uchwały, 
żeby z okazyi zaślubin Najd. Arcyksię- 
żniczki Maryi Waleryi, zamanifestować 
przywiązanie miasta Wiednia do Dy- 
nastyi; mianowicie w dniu zaślubin 
weźmie Rada miejska in eorpore udział 
w uroczystem nabożeństwie, dalej złoży 
Najj. Państwu oraz Najd. Nowożeńcom 
adresy hołdownicze, zaś oblubienicy 
Najd. Arcyksięcia ofiaruje album z wi- 


dokami miasta Wiednia i okolicy, 
wreszcie ofiaruje gmina 50.000 złr. 
renty srebrnej na cele dobroczynne, 
pozostawiając bliższe postanowienia CO 
do użycia tej kwoty Najd. Arcyksiężnej, 
W dniu zaślubin obdarowani zostaną 
prebendaryusze i sieroty. Wniosek 0 
otwarcie potrzebnego kredytu uczyni 
w Radzie miejskiej burmistrz Prix. 

Wiedeń. 22 kwietnia. Izba de- 
putowanych, w dalszym ciągu obrad 
szczegółowych nad budżetem „rada 
ministeryalna", przyjęła tytuł: „prezy- 
dyum Ministerstwa". 

Przy tytule: „fundusz dyspozycyj- 
ny“, oświadczył hr. Taaffe, iż fundusz 
dyspozycyjny nie jest bynajmniej po- 
zycyą zaufania. Twierdzenie, iż czesko- 
niemiecką ugodę dokonano dopiero 
pod naciskiem Najw. woli, nie jest 
dokładnem, albowiem już wówczas, 
gdy mowca podjął się misyi złożenia 
nowego gabinetu, otrzymał polecenie 
umożliwienia i doprowadzenia do skut- 
ku porozumienia. Wówczas też Rząd 
przedsięwziął bezzwłocznie kroki dla 
osiągnięcia porozumienia z Niemcami, 
które to porozumienie miał Rząd bez- 
ustannie na oku. Osiągnięcie tego ce- 
lu nie było zawisłem wyłącznie od 
Rządu; owszem Rząd musiał oczeki- 
wać z obu stron dobrych dyspozycyj. 
Chodziło tu zresztą o dwa wielkie 
stronnictwa, co do których potrzeba 
było dopiero nabyć przekonania, czy 
pragną porozumieć się z sobą. Tego 
rodzaju próby czyniono już poprzednio, 
a teraz zostały na nowo podjęte. Nie 
jesteśmy jeszcze u celu, początek je- 
dnak już zrobiony , a z Bożą pomocą 
dojdziemy do upragnionej mety. 

W obec twierdzenia, iż Rząd opiera 
się na jednem tylko stronnictwie, zadaje 
hr. Taaffe pytanie, które to stronni- 
ctwo jest zgodnem i jednolitem? Ustrój 
Austryi jest zupełnie innym niź innych 
państw; nie ma tu stronnictw polity- 
cznych lecz narodowe, i temu to nale- 
ży przypisać, iż po obu stronach znaj- 
dują się mężowie przekonań konserwa- 
tywnych. Również na lewicy nie ma 
wielkiego należycie spojonego stronni- 


etwa. Atad też Rząd austryacki nie 
może nigdy powiedzieć: „Chcę mieć 
większość. * 


W kwestyi czesko-niemieckiej u- 
gody oświadczył hr. Taaffe, iż przed- 
miot ten stanie na porządku dziennym 
sejmu praskiego. Zarówno Rząd, jak 
ogromna część Izby pragnie, aby ugo- 
da przyszła jak najprędzej do skutku i 
dla tego należy ile możności przyspie- 
szyć obrady kady państwa. 

Fundusz dyspozycyjny przyjęto 154 
głosami przeciw 130 głosom. 

Po uchwaleniu tytułów „dzienniki 
oficyalne* i biuro korespondencyjne“ 
przerwano obrady przy tytule „Trybu- 
nał administracyjny.“ 

Dep. Türk otrzymał cenzurę z po- 
wodu obelżywego wyrażenia. 

Dep. Somaruga interpelował , jak 
da się pogodzić znane rozporządzenie 
dolno-austryackiego Namiestnietwa w 
sprawie obchodu 1 maja z komunika- 
tem Wiener „Abendpost, odnoszącym się 
do tej samej sprawy. 


Wiedeń, 22 kwietnia. W Izbie 
deputowanych odpowiedział Prezes ga- 
binetu na interpelacyę Engla i towa- 
rzyszy w sprawie zachowania się po- 
licyi prasowej i Namiestnika w obec 
części prasy, deputowanych i stowa- 
rzyszeń, a to z powodu omawiania wie- 
deńskich rokowań ugodowych. Ogól- 
nych wskazówek eo do zakazu Zgro- 
madzeń dla omawiania rokowań ugodo- 
wych do władz niższych nie wydawa- 
no. Występowanie władz nie było by- 
najmniej Sprzeczne z zasadniczemi u- 
stawami Państwa, z ustawą prasową 
lub ustawą o zgromadzeniach, a jeżeli 
władza niższa rozstrzygnęła nieodpo- 
wiednio, to Namiestnik nie zaniedbał 
pospieszyć z interwencyą, zgodną z pra- 
wem. Odpowiadając na interpelacyę 
Riegera i towarzyszy w Sprawie uży- 


wania języka niemieckiego w korespon- 
dencyi pomiędzy magistratem a ewan- 
geliekiem probostwem wyznania augs- 
burskiego w Pradze, wyjaśnił hr. Taaffe, 
że chodzi tu o niemieckie ewangelickie 
probostwo w Pradze, a magistrat pra- 
wnie zobowiązany jest w komunikacyi 
urzędowej na zewnątrz, stosownie do 
charakteru danego wypadku, posługi- 
wać się odpowiednim krajowym języ- 
kiem. 

Odpowiadając wreszcie na inter- 
pelacyę Exnera, co do zachowania się 
władzy bezpieczeństwa podczas eksce- 
sów w dniu 8 b. m., wyjaśnił hrabia 
Taaffe sytuacyę, jaka się wytworzyła 
na widowni ekscesów aż do godzin 
popołudniowych, i omawiał środki, 
jakie zarządziła policya, zakończył zaś 
uwagą, że jakkolwiek musi uznać, że 
ekscesom można było skuteczniej za- 
pobiedz przez wysłanie większej rezer- 
wy straży na Ottakring, to jednak 
z dochodzeń wynika, że przed połu- 
dniem dnia 8 b. m. nie stało się nie 
takiego, coby mogło usprawiedliwić 
żądanie pogotowia wojskowego , tem- 
bardziej, że wystąpienie wojska prze- 
ciw obałamuconym masom ludowym 
ograniczone być musi do wypadków 
ostatecznej konieczności. Rozumie się 
jednak samo przez się, że zarządzono 
wszelkie środki ostrożności , ażeby 
spokój i porządek w wiedeńskim ra- 
jonie policyjnym zakłócone nie zosta- 
ły. (Brawo z prawicy). 


Wiedeń, 22 kwietnia. Obwie- 
szczenie namiestnika Morawy grozi ro- 
botnikom w razie własnowolnego za- 
niechania pracy, karami, ewentualnie 
bezzwłocznem wydaleniem. Skoro, jak 
z oświadczenia wiadomo, podczas wię- 
kszych zgromadzeń, indywidua, mające 
wstręt do pracy zawsze rej wodzą, 
przeto można powątpiewać, czy roz- 
sądni robotnicy zdołają przeprowadzić 
swój zamiar postępowania ściśle we- 
dług ustawy. Namiestnik wzywa prze- 
to robotników, ażeby w dniu 1 maja 
wstrzymali się od udziału w jakiehko|- 
wiek, może przez obcych podżegaczy 
wywoływanych wykroczeniach, przeciw 
których inicyatorom postąpi się z całą 
surowością prawa. 

Podobne obwieszczenia wydane zo- 
stały także przez tryesteńskie i praskie 
namiestnictwo. 

Wiedeń, 22go kwietnia. Według 
doniesienia dzienników wiedeńskich, 
robotnicy fabryki Salchera w Wagstadt 
na Szląsku, podburzeni przez robotni- 
ków bez zajęcia, opuścili robotę i zma- 
sili robotników reszty fabryk do zanie- 
chania robót. Z powodu zaszłych wy- 
bryków, zarekwirowano asystencyę woj- 
skową. 

Wiedeń, 22 kwietnia. Przełożeni 
czeladzi poszczególnych korporacyj rę- 
kodzielniczych postanowili nie wnosić 
do Dyrekcyi policyi żadnego podania 
o pozwolenie na odbycie zorganizowa- 
nego pochodu przez Prater w dniu 1 
maja, z powodu, że sądząc z postępo- 
wania policyi peszteńskiej, można się 
spodziewać odmownej odpowiedzi. Ró- 
wnocześnie uchwaliła czeladź cały sze- 
reg zarządzeń, w celu zapobieżenia 
nieporządkom i wykroczeniom,  szcze- 
gólnie celem przeszkodzenia mięszaniu 
się obcych żywiołów między robo- 
tników. 

Wiedeń, 22 kwietnia. (Zel. pr.) 
Dopiero jutro postanowi dyrektoryat Jo- 
kcy-klubu, czy 1 maja odbędą się wy- 
ścigi czy nie. 

Peszt, 22 kwietnia. (Tel. pr.) 
Hr. Szapary wydał okólnik do żupa- 
nów, zakazujący 1 maja wszelkich ze- 
brań, ulicznych procesyj i t. p. Robo- 
tnikom wolno w tym dniu jedynie od- 
bywać zgromadzenia w miejscach zam- 
kniętych, pod kontrolą władz. 

Praga, 22 kwietnia. Kkscesa mu- 
rarzy i usiłowania celem wywołania 
zmowy, ponawiają się. Zaszły liczne 
aresztowania. 


Praga, 22 kwietnia. Murarze pra- 
cują we wszystkich częściach miasta 
tylko budowę klasztoru na Śmichowie 
przerwano, lecz na zarządzenie samego. 
przedsiębiorcy budowy. | 

Graz, 22 kwietnia. Namiestnictwo. 
wydało obwieszczenie odnośnie do spra 
wy święcenia 1 maja, w którem ostrzega 
robotników przed skutkami własnowol- 
nego zaniechania pracy i wykroczeń. 

Celowiee, 22 kwietnia. Robotni- 
cy kopalni ołowiu w Bleiberg i Kreuth, 
porzucają roboty, żądając podwyższenia 
płacy. 

Berno, 21 kwietnia. (Tel. pr.) 
Morawskie Towarzystwo rolnicze po- 
stanowiło starać się o założenie publi- 
cznego składu zbożowego w Bernie. 

Wagstadt (na Szląsku), 22 kwiet- 
nia. (Tel. pr.) W czasie wczorajszych r 
ekscesów robotników wiele sklepów i f 
restauracyj zrabowano. Z Ostrawy o- 
czekują przybycia batalionu piechoty; 
niebezpieczeństwo trwa, albowiem ma- 
sy robotników krążą po ulicach, ocze- 
kując posiłków od robotników z Fulnek 
i Neutischein. 

Berlin, 22 kwietnia, Nordd. Allg. 
Ztg. oświadcza, że doniesienie, jakoby 
cesarz miał się udać w październiku 
do Madrytu przez Lizbonę, dokąd przy- 
być ma z flotą, jest zupełnie bezpod- 
siawne. 

Brema, 22 kwietnia. Przybył tu 
cesarz niemiecki, powitany przez lud- 
ność z nieopisanym zapałem; zwiedził 
port i był obecny przy położeniu ka- 
mienia węgielnego pod pomnik cesarza 
Wilhelma I. Podczas uczty w sali ra- 
tuszowej, cesarz, odpowiadając na toast 
burmistrza, dziękował serdecznie za 
przyjęcie i rzekł, że o ile to od niego 
zależy, będzie się starał, ażeby rozwój 
Bremy dokonać się mógł wśród pokoju, 
dla którego utrzymaniu cesarz zrobi 
wszystko, co tylko w jego będzie mocy. 

Cesarz wyjechał po południu do 
Bremerhaven. 


Bremerhaven, 22 kwietnia. Pod- 
czas wczorajszego obiadu na pokładzie 
Fuldy podniósł cesarz, że należy mu 
ufać, iż będzie się starał o ochronę 
pokoju. Jeżeli ta i owdzie w prasie 
słowom jego inne przypisują znacze- 
nie, to należy pamiętać o słowach sta- 
rego cesarza, że nie trzeba słów ce- 
sarskich przekręcać, ani chcieć je roz- 
maicie tłumaczyć. Dążenie cesarza 
skierowane jest ku pokojowi, gdyż ruch 
handlowy może wtedy tylko kwitnąć, 
jesli jest zagwarantowany pokojem. 

Petersburg, 22 kwietnia. Graż- 
danin zapewnia, jako o rzeczy niewą- 
tpliwej, że hr. Szuwałow pozostanie na 
swojem stanowisku w Berlinie. 

Paryż, 22 kwietnia. Rozporzą- 
dzono, że robotnicy mogą w dniu 1 
maja odbywać zgromadzenia wyłącznie 
tylko w lokalach zamkniętych. 


Neapol, 22 kwietnia. Na bankie- 
cie danym na cześć Maglianiego po- 
witał on przychylnie inieyatywę cesa- 
rza niemieckiego w kwestyi socyalnej 
i oświadczył, że kraj cierpi w Skutek 
przesilenia, lecz zagrożonym nie jest. 
Równowaga w gospodarce państwowej 
dałaby się osiągnąć przez zmianę usta- 
wodawstwa co do spirytualiów i tyto- 
niu, oraz przez oszczędność w wydat- 
kach na wojsko i marynarkę, w sumie 
około 50 do 70 milionów. Jeśli opinia 
publiczna poprze go, to on, Magliani, 
udzieli rządowi i parlamentowi swego 
lojalnego poparcia. i 

Ajaccio, 22 kwietnia. Przybyłego ` 
prezydenta Carnota, powitały władze i 
tłumy publiczności z zapałem. 

Londyn, 22 kwietnia. 
doniesienia Times z Zanzibaru, Wiss- 
mann, na przedstawienia konsula An- 
glii unieważnił reskrypt przeciw kara- 
wanom, idącym przez Tanga i Pan- 


ganl. | 
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Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 
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Nadesłane. 
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Listy zastawne Tow, kred. ziem. 


4 p Listy zast, Bnk.kr. 
9', Listy hipoteczne 


upuje I sprzedaje po najprzystępniej- 

szych eenach 410 

AUGUST SCHELLENBERG 

om bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 

Wydawnietwe gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prennmerata roczna na prowincyę zł. 1.80. 
a ASRJROO WZA 
W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 22 kwietnia 1890. 


GIOCONDA 


Ma w 4 aktach. — Akt 3 w 2 odsłonach. 
owa Tobia Gorio. — Muzyka Almikara 
A: — Ponchielliego. 
t pierwszy „Lwia paszcza”. — Akt drugi 
i ybuch na okręcie“. — Akt trzeci *Pa- 
ae dożów“. — Akt czwarty „Nad kanałem 
Orfanu*. 


"9 


Osoby: 

Gioeenda, śpiewaczka . a 
Alwise Badoero, jeden z naczelni: 
ków inkwizycyi hiszpańskiej 
Laura Adorno, jego żona panna Hellerówna 
Ślepa matka Giocondy . , panna Frenklówna 
Enzo Grimaldo, książę Genneński pan Peruuoco 
Barnaba, tajny agent Rady dzie- 

sięciu jako śpiewak uliczny . 
Zuane, gondolier 
Isepo, pisarz publiczny . I 
Powiernik Gioeondy pan Koocewicz 
Mnich pan Fedyczkowski 


Panowie, dygnitarze, senatorowie, damy, mieszczanie, 
maski, arlekini, pieroty, balabardziści, paziowie, mie- 
szczanie marynarze weneccy, marynarze dalmatyńscy, 
chłopcy okrętowi, lud. — Rzecz dzieje się w Wenecji. 
Początek o godzinie 4 wieczorem. 
Jutro we środę „Oj mężezyźni, mężczyźni! 
krotochwila w 4 aktach Kazimierza Zalew- 
skiego. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Do Lwowa przychodzą : 
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg 080- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Lawo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 86 po ołudniu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Muu- 

i kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Hnsiatyna i Stanisławowa; 


panna Pawlikówna 


pan Jeromin 


pan Puto 
psn Łomiński 
paz Kiezman 


4 


j 
> 


ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernio* ;, 


wiec 1 S'anisławowa; 


g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- ; 


| karesztu, Jass, Czerniowiec, Husisty- 

! na i Stanisławowa; 

| g 6 m, 5 wiecz rem pociąg pospiesssy 
a Bukaresztu, Ju. 

i siatyna i Stanisławowa; 

la BEŁZCA g. 5 m, 21 po południu pocięg 

| mięszany. s F 


Qdjaza ze Lwowa: 


l 
l 
jka STRYJOWI g. 5 m. 50 z rane pociąg 
osobewy do Stryja, Chyrowa, Stróża 
I Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
| Stanisławowa i Husiatyna ; i 
| 10 m. 20 przed południem do Stryja 

Ohyrowa i Suchy ; "PT 
S m. 45 wieczorem do Stryja, Chyre» 
wa, Suchy, Ławocznego, '/Munkacsa; 
| Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 
j e kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 1€ 


g. 
g: 


| i ai : z 
przed południem pociąg pospieszny de | 


Stanisławowa, Czerniowiec, Jass. Ru- 
karesztu i do Husietyna; 4, 
g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanislawowa, Czerniowiec Jass © 
Bukaresztu ; | 
g. 10 m. 18 wieszorem do Stanisławowa. 
Husiatyna. Czerniowiec i Suczawy: 


egs; Czerniowiec, Hu- | 


"w kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 43 zrana 
pociąg mięszany do Bełzea i Sokala; 
! Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ko'ei 
| państwowych w Gslicyi nabyć można w kaźdej sta- 
' eyi po cenie 6 centów za sztukę. 

Pociągi kolejowe 

i (podług zegara lwowskiego). 

Erzychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz, 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieezór pociąg mięszany — 
o g.9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

iZ Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz, 
7 wieczór pociąg mięszany. 

7 Podwołoczysk na dworzee Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 

f mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu- 

| dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 

m. 22 wieczór pociąg mięszany. 
Odehodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 m.30 rano 
| pociąg osobowy — o godz. 4 m. 28 


aa PRDREE OPPA Z R 


; po południn pociąg kuryerski — o g. 


8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Cennik Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 21. kwietnia 1890. 

płacą _ żądają 

walutą austr. 

złr. et.  złr. et. 


1. Akeye za sztukę. 


Kol, g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |I9050 19% — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 30 — 238 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 2]302 — 306 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
anku hipoteeznego 5 pr. w. a. SJLO01 15 101 85 
S 5 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 106 30 107 — 
Banku kraj. 4"/a pr. wa. los. 51 1. 98 80 99 po 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 101 15 101 85 
> k 3 pr. w. a. 97 65 98 35 
A „ 5pr.los. w 371. $101 15 101 85 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los.41'/41.:5] 95 — 95 70 
"We p MIW p ob 52 a 99 90 100 60 
n 4 E 4 pr. " 56 a 94 30 95 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej a 
„6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi =f 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 23/4 pr. wa. w likwidaeyi "| 47 — 59 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal. i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = — —— 
» 4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. gal. 5 pr. in, k. 104 70 105 49 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 91 80 92 50 
Oblig. komunalne gal. Zakł, kred. 
g p mioo. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 50 101 50 
ig. komunalne Banku krajo- 
Pożygo 5 pr. w. a I. emisyi 
Policz KT. zr.1878po6 pr.wa. [104 — 106 — 
ikr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. f 97 80 98 50 
* u08y miasta Krakowa 23 — 25 — 
a »__ Stanisławowa =— 34 — 
. Monety. 
pokat holenderaki J 554 564 
= esąrski 
Nepoleondor i 9 > Ę 7 
4 paPerya? zt 48 965 975 
i el rossyjski srebrny 132 14 
0 apierow 129 1831 
" marek T 58 20 5920 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 kwietnia 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 88.45 89.95 

laj Hezpień A =". ZAŁ. 88.70 68,90 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec sag gZE 89.— 89.2) 

kwiecień-październik . . . 89.— 89.20 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 182.50 133.-- 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138 75 139.25 
1860 po 100 złr. 5 pr. . . 143.75 144,25 


n 


” o» 1864 po 100 złr. . . 179,— 17950 
„w  „ 1864 po 50 złr. „ 179.— 179.50 
Renty Com. po 4% litr. austr. . 152. 151.80 


Listy zast. domen. państw. po 120 


p 5 pe o 0 0 0 6 e a” 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 - 101,05 191.25 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.20 110.40 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 9 104.75 mam 
Galicyi . * . . 105.— 106 — 
Niższej Anstryi . 109.50 110 — 
Siedmiogrodu . . . . . «  —— —— 
Węzier za 100 zł. wa. & pr. . 88.80 89. 


8. Akeye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 141.50 142— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 29620 296.80 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 578.-- 582— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . — 
Gal. banku d. ban.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —— —— 
Gal. zakł, kred. ziem. a 200 zł. . . —. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 215.— 215.75 
Bank austro-węgierski a 606 z!. . . 948.— 951.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 62— 62.59 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł. m. 335— 337,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2650.-- 2860.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.— 191.75 
Lwów-Czern. kol. L po 200 zè. a, w. 281— 232.— 
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Licytacye. 

(2562 2—8) 
tutejszym Sądzie odbędzie się © 
wyżej e z rana w dniu 25 kwietnia 1990 po- 
nawa CODY szacunkowej zaćdnia29 maja 1890 

et poniżej takowej licytacya realności 
według wyk, hip. 199 księgi grunto- 
: Sminy Żu ów objętej Naftalego Stram- 
` własnej na rzecz Towarzystwa kredy- 


t ej | ; 
Łzy, miejskiego w Cieszanowie pto. 250 


L. 6190 
W 
godz. i0 


wej 


e wywołania 895 zł. 
m 89 zł. 50 ct R 
. zę warunków, akt oszacowani 

Wyciąg tabular ""zeć W tus. 
registraturze, ny wolno przejrze 

la nieznznych z życia i miejsca po- 

: : ycia i miejsca pl 
Ytu wierzycieli hipotecznych ustanawia SIĘ 
<Tatora w osobie p. Jana Strzeleckiego W 
leszanowie. 


Cieszanów, 28 grudnia 1889. 


L. 1399 (2565 2—3) 
x W tutejszym Sądzie odbędzie się © 
GA 2. 10 rano w dniu 1 maja 1890 powy- 
18 ceny szacunkowej, zaś dnia 12 czerwca 
90 nawet poniżej takowej licytacya real- 
Ności lk. 82 według wyk. hip. 81 w Skoro- 
nem Semka Ławryka własnej na rzecz Jo- 
sla Liebera pto 23 rat po 6 złr. i jednej 
Taty na 6 złr. 32 ct. aw. zpn. 
Cena wywołania 1770 złr. 
Wadyum 17% złr. Ne 
, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 


1 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Piotra Kurysia c. k. 
notaryusza w Lutowiskach, 

Lutowiska, dnia 14 marca 1890. 


L. 5141 


C. k. Sąd powiatowy w Skolem w 
sprawie egzekucyjnej ck. uprz. galic. Banku 
włośc. w likwidacyi przeciw Jurkowi Kowal 
pto 10 rat po 8 złr. 95 ct. reszty kapitału 
85 złr. 86 ct. 1 złr. 55 et. rozpisuje się na 
dzień 6 maja 1890 i 4 czerwca 1890 każdą 


(2643 1—3) ' 


; aca żądaj 

Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 212,72 213.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 11550 j16.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19325 193,75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem, 4a pr. 
w złocie w 50 1. 


a TERE 
premiowe bo 3 pr. 108,25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 
w 20 1. 7 pr. zB 


w 36 1. 6 pr. 9915 100.-- 


102.—- 
108.75 


Ł/ n n n n 


Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96.80 „SES 
" dl FE » Po 5 pr. - 101.15 101.50 
n n » » Po5 pr. w 
37 latach zwrotne . + + +. . 10115 101.50 

Banku kraj. 4/4 pr. wa. los. w 51441. 99,— 109.— 

Obligi komunalne Banku krajowego 
BjdR G% M IGGMWEWO 0 0 0 0. ooh 2 

Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.50 10%. — 

Banku aust. węg. 4" pr. . o o MBL 10.50 

Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 104.— 102.— 
„ Zakł. Er. ziem. po 5'/4 pr. 10150 EE 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechia a 300 zł. 5 pr. aw. 104.— 102.40 
Tow. kol. żei. Preszów-Farnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 


Kolej połnoena po 100 zł. m. k. . 100.60 100.90 
A 5 po 100 zł, w. a, . 101,60 102— 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1581 
po 3000zł 41a pre < . . . „ . £00— 1680 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1%0:10 


Kol. gal. Lwów- Czern.-Jass. emisya a 300 


zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 8250 38.30 

z r. 1884 89.90 90.40 

z r. 1866 —— —— 

ar LSA E 6 ER 7 

Wes. gal. kol. a 200 zł. § pr. w sr. 101.50 102.39 

6, Losy. 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zš. wa. 188.— 158.50 
Clarego po 40 zł. m. k. 58.— 59.— 


133.-— 
30. 


Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 130.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. BZ 2 


I ania 


pao żądają 
3. BA, —- 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.— 23.50 
Pożyczka miasta Bndy po 40 zł. w.a. 63.50 64.50 
Palliego po 40 zł. m. k. . . . . . 5725 51,75 
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.50 20.—. 

A „ węg. „ po 5 zł. 12.— 12.50 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 26 MDE bo TOJA . . 20.— 21.50 
Salma po 40 zł. m, k.. . 62— 62.75 
St. Genois po 40 zł. m. kk . . . , 62-— 62.60 
Pożyez. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —— 32, — 
Pożycz. Fryestu po 100 zł, m. k. . . 145.— 149, — 

` » Po 50zł. w. a. . 67.50 68.50 
Waldsteina po 20 zł. m. x. . 40.25 41.25 


Windischgratza po 20 zł. m, k. 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mirk. w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. 


52.50 55.50 


| 711890 119.25 
. 4.25,— 41.30. - 


Kurs złota. 
Dukat cesarski men, 5.65— 5.67.— 
„ pełnej wagi 5.68.— 5.65, — 
Korona . , a + «l. a (GRA e 
20-frankówka . AG 9.43.50 9.44.50 
Rossyjski podmperyai . . . . A ——.— 


Talar zwigzkowy . 

Srebro : zek e a 

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


———_— a, m 


dnia 21. kwietnia 1890. zł. | Ct. 
Jednolity dług państwa w banknotach 35 | 70 
s - 1 w srebrze 88 | 80 
Renta w złocie . . . » . . 109 | 95 
5 pr. austr. renta marcow. 101 | 05 
Akcye banku austro-węgier. . . . . [944] — 
5 „ kredytowego wiedeńskiego |296 | 50 
Londyn . o u a dst Wosio, E EUELLS6 
Napoieondor . 9 |43 
Dnkat cesarski men. . 5 |64 
100 marek niemieckich . 58 1321 


bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem adw. Dr. Lewandowski w 
Gródkn. 


Gródek, 5 grudnia 1889. 


L. 4807 (2571 2—3) 
Oleski e. k. Sąd powiatowy uwiadamia 


iż celem wydobycia wierzytelności Simona | L. 6671 


Reinerta w ilości 60 złr. aw. zpn. publiczną 
„sprzedaż realności objętych wykazami hip. 
:l. 100 i 101 gminy kat. Chwatów dłużni- 
ków Semena i Jeryny czyli Oryńki Sumy- 
„ków własnych dnia 2 maja 1890 i 4 ezer- 


registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k, no- 


| taryusz w Brzesku. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 3 października 1889 


(2470 1—3) 

Dnia 10 czerwca i 15 lipca 1890 o 10 
i rano odhędzie się publiczna sprzedaż real- 
|ności wyk. hip. 46 księgi gruntowej gminy 
Okocim objętej Antoniego Stusa własnej na 
irzecz Walentego Nowaka celem zaspokoje- 


razą o godzinie 10 rano, publiczną licytacyę | wea 1890 każdym razem o 10 godz. przed i nia sumy 200 zł. 


realności lk, 83 w Hutarze położonej dotad 
ciała tabularnego niestanowiącej. Í 
Cena wywołania 200 złr. 
Wadyum 20 złr. 
Bliższe warunki w tus. 
Skole, dnia 19 listopada 


L. 10411 (2563 1—3) 
„__ W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 10 
rano dnia 8 maja 1890 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 19 czerwca 1890 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 173 
według wyk. hip. 235 Oleksy Majchera wyk 
hip. 200 Oleksy i Iwana Majcherów po 2/12 
i wyk. hip. 290 ks. gi. Uherec mezab. Iwa- 
na Majchera własnej, na rzeczZakładu kre- 
dyt. włośc, W likwidacyi we Lwowie pto 18 
rat po 18 złr. zpn. 
Cena wywołania 1213 zł. 33 et. 
Wadyum 121 złr. 33 et. 
. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 


Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 


registraturze. 
1589. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 92 z dnia 23 kwietnia 1890. 


(południem w zabudowaniu sądowem zosta- 
inie przedsięwziętą. 

i Cenę wywołania stanowi kwota 320 zł. 
i Wadyum Ś2 złr. aw. 

Ą Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
iciąg hipoteczny można w tus. registraturze 
į przejrzeć. 

Olesko, dnia 21 listopada 1859. 


L. 2635 (2467 2—3) 

Dnia 3 czerwca 1890 i 8 lipca 1890 
o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
i realności pod lk. 47 w Okocimie wyk. hip. 
47 księgi gruntowej gm. Okocim objętej w 
jednej połowie Jana Leśniaka, w drugiej 
połowie Franciszka i Anny Dymitrów wła- 
snej, na rzecz c. k. upcz. gal. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie celem zaspokojenia sumy 348 zł 
TI Gł. 

Cena wywołania 26385 zł. 50 et. 

Wadyum 263 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 


Cena wywołania 1292 zł. 

Wadyum 130 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
, warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parwi w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 29 listopada 1889. 


L. 11882 (2524 1—8) 
i W dniu 3 czerwca 1890 i w dniu 1go 
lipca 1890 każdym razem o godzinie 10tej 
rano, odbędzie się w tutejszym Sądzie egze- 
kucyjna sprzedaż 124/200 części realności 
wykazem hipotecznym I. 109 księgi grunto- 
wej gminy Tarnobrzeg objętej spadkobier- 
ców Izaska Nuty 2 im. Federbuscha wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi Józefy Ro- 
galskiej w kwocie 200 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 2945 zł. wa. 

Wadyum 295 zł. wa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

l Tarnobrzeg, dnia 10 stycznia 1890. 


L. 5140 . (2642 1—3) 
W tutejszym ek. Sądzie powiatowym 


odbędzie się na prośbę Zakładu kredytowe- ! 


go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
celem zaspokojenia 10 rat po 4 złr. 8 et. 


zpn. publiczna sprzedaż realności pod lk. ; 
113 sub. rep. 110 w Hutarze położonej dłu- £ 


żnika Petra Telegij własnej w dwóch termi- 
nach 6 maja i 4 czerwca 1890 o godzinie 
10 rano pod warunkami, 

Cena wywołania stanowi kwota 100 zł. 

Wadyum 10 złr. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej na drugim 
i niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Skole, dnia 21 grudnia 1889. 


L. 25634 (2537 1—8) 

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
Tarnopolu ogłasza niniejszem, że w tyraże 
Sądzie odbędzie się w egzekucyjnej spra- 
wie Stanisława Kostynowicze jako prawo- 
nabywcy Stefana  Groszezyszyna przeciw 
Jaśkowi Łabanowiczowi o zapłacenie 100 
zł. publiczna przymusowa lieytacya jednej 
fizycznie nie wydzielonej równej połowy re- 
alności objętej wyk. hip. 148 gminy kat. 
Romanówka własność egzekuta stanowiącej 
a to; w dwóch terminach dnia 11 czerwca 
1890 i dnia 9 lipca 1890 każdym razem o 
godz. 10 zrana ztemm zastrzeżeniem, że ta 
połowa realności na pierwszym terminie tyl- 
ko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
na drugim także i niżej takowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosząca 112 złr. 
50 et. stanowi cenę wywołania. 

Wadyum wynosi 11 złr. 25 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i wyciąg hipot. jako też resztę warunków 
wolno w tut. registcaturze przejrzeć. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli i 
tych którym by uchwała licytacyjna wczas 
doręczoną być nie mogła, jest adw. Dr. 
Zarzycki, a Żastępcą jego adw. Dr. Trzci- 
niecki. 

Tarnopol, 10 grudnia 1889. 


L. 1561 (2313 1—38) 

C. k. Sąd odwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia pretensyi hipotekowanej wedle wyk. 
hip. 1. 580 karty C. poz. 68 i 72 na czę- 
ei dóbr Chlebowice świrskie w kwocie 
1300 zł. aw. zpn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż Sądu w sali nr. 12 w dniach 
12 czerwca 1890, 16 lipca 1890, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż części dóbr 
Chlebowice świrskie w powiecie sąd. prze- 
myślańskim położonych wedle wyk. hip. 1. 
580 poz. 27 i 4% na imię Franciszka Me 
cińskiego, względnie tegoż masy spadkowęj 
zapisanych przez Waleryana Męcińskiego 
w spadku po Śp. Franciszku Męcińskiem 
odziedziczonych. 

Cena wywołania wynosi 4960 zł. 44 
ct. aw. Z pn. niżej której sprzedaż nastąpić 
może dopiero na drugim terminie. 

Wadyum ustanowione na kwotę 500 
zł. a. w. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące- 
niem z ceny kupna o ileby z takowej we- 
dle porządku tabularnego do zapłaty przy- 
padały. 

„Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycie- 
li którzyby dopiero po dniu 20 lutego 1890 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze, w tej sprawie za- 
paść mające, Z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone nie mniej wierzy- 
cieli z miejsca pobytu niewiadomych do 
rąk ustanowionego niniejszem kuratora w o- 
sobie p. adw. dr. Czaykowskiego ze substy- 
tucyą p. adw. dr. Gottlieba jakoteż za po- 
mocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, dnia 22 marca 1890. 


L. 1833 (2561 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Wasyla Ba- 
hniuka działającego imieniem bezwłasnowol- 
nego Marcina Kassyana przeciw Abrahamo- 
wi Rosengarten pto. 79 zł. i 79 zł. wa. z 
pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 29 kwietnia i 29 maja 1890 zawsze 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
licytacya */,, części ciała hipot. wykaz. hi- 
pot. l. 586 gminy Bełz objętego dłużnika 
własnych a to: na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie i poniżej takowej. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. aw. 

Wadyum 40 zł. wa. 

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta- 


bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem pana dr. Jsna Kurysia z 
: Bełza. 

; C. k. Sad powiatowy. 
Bełz, duia 239 marca 1890, 


|. 3075 (2644 1—3) 
} W cslu oddania w przedsiębiorstwo 
; dostawy szutru do budowy dróg Tryncza- 
Leżajsk i Gorzyce-Tryneza, odbędzie się 21 
| maja r. b. o godzinie 12 w południe w e. 
i k. Starostwie w Rzeszowie licytacya za po- 
; mocą ofert pisemnych. 
Cena fiskalna całej potrzebnej w la- 
| tach 1890, 1891 i 1892 dostawić się mają- 
j cej ilości szutru dla drogi Tryncza-Leżajsk 
;14.314 metrów długiej, wynosi za 9.688 
EE sześciennych szutru kwotę 55.802 
lzł, 88 ct., zaś dla drogi Gorzyce-Tryncza 
| 4.467 metrów długiej, za 3.026 metrów 
sześciennych szutru kwotę 16.794 zł. 80 et. 
| Razem przeto za 12 714 metrów sze- 
ściennych szutru kwotę 72.597 zł. 18 et. 
W r. b. ma się dostawić do przestrze- 
ini 4.000 metrów długiej od mostu na Wi- 


słoku w Trynczy ku Le- 

żajskowi . . . . . 2.608 metrów 
w r. 1891 na oby- 

dwie drogi - „253106 5 


a w r. 1892 . 5.000 


Razem 12.714 metr. sześć. 

Ustanowione dla tego przedsiębiorst- 
wa warunki przejrzeć można w pomienio- 
nem e. k. Starostwie w godzinach urzędo- 
wych, gdzie takża w przepisanym terminie 
wnosić należy oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. iw wadyum wynoszą- 
ce 2.000 zł. z wyrażeniem opustu literami 
i cyframi. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, które zgłaszajacym się 
oferentom przez pomienione e. x. Starostwo 
bezpłatnie wydane będą, 

Oferty muszą opiewać na całą do- 
starczyć się mającą ilość szutru dla oby- 
dwóch dróg, onust może jednak być posta- 
wiony iuny dla dostawy szutru na drogę 
Tryneza-Leżajsk, a inny dla dostawy na 
drogę Gorzyce-Tvyncza. 

Of-rty opiewające na dostawę szutru 
tylko dla jednej z powyższych dróg, nie 
będą uwzględnione. 

W ofercie winien oferent umieścić za- 
ofiarowaną cenę w procentach bez żadnych 
innych dopisków, wyszezególnić załączone 
wadyum, położyć następnię datę i podpis. 

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające 
jakiebądź dopiski, albo też nie podane w 
terminie nie będą uwzględnione. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dni» 18 kwietnia 1890. 


L. 425 i 
C. k Sąd powiatowy w Frysztaku od- 
będzie w dniu 2 maja 1890 sprzedaż przez 


(2620 1—3) 
publiczną dobrowolną lieytacyę realności 
objętej wyk. hip. l. 241 we Frysztaku się 
znajdującej spadkobierców śp. Franciszka i 
Katarzyny Petryckich własnej na zgodne 


żądanie tychże. 
Cena wywołania 3000 zł. 
Wadyum 300 zł. 
Warunki w registraturze. 
Frysztak, 10 marea 1890. 


L. 9487 (2604 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż celem zaspokojenia */; części su- 
my 50 zł. aw. zpn. dnia 18 maja 1890 ro- 
ku i 17 czerwca 1890 roku każdą razą o 
10 godzinie rano odbędzie się na rzecz Dy- 
ny, Miller egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę wierzytalności w kwocie 
100 zł. aw. zpn. w stanie biernym połowy 
realności whl. 295 gm. kst. Dąbrowa obję- 
tej spadkobierców Abrahama Mūllera wła- 
snej w poz. 3 on. na rzecz Jakóba Móllera 
a obeenie wedle poz. 14 on. tejże połowy 
realności na rzecz Chaji Millerowej zainta- 
bulowanej. 

Cena wywołania 157 zł. 19 et. 

Wadyum 16 zł. wa. zpn. 

„ Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze. 

,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. dr. Emil Psarski adwokat 
w Dąbrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Dąbrowa, 30 grudnia 1889. 


L. 19481 h (2578 2—3) 

W celu oddania w przedsiębierstwo 
wykonania budowli zachowawczych na dro- 
dze Zagórze -Radoszyce w latach 1890, 
1891 i 1892 odbędzie się na dniu 29 kwie- 
tnia r. b. o godzinie 12. w południe w e. 
k. Starostwie w Sanoku licytacyą za pomo- 
cą ofert pisemnych. 

Cena fiskalna budowli w r. b. wyko- 
naé się mających wynosi 2198 zł. 95 et. 

Kosztorys sumaryczny, ceny jednostko- 
we, ogólne i szczegółowe warunki budowy 
przejrzeć można w pomienionem c. k. Sta- 


pS > 
i 


rostwie w godzinach urzędowych, gdzie ta-| L. 11708 


kże w przepisanym terminie wnosić należy 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w wadyum wynoszące 110 zł. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez Starostwo w Sanoku bezpłatnie udzie- 
lane będą. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust 
bez Żadnych dopisków,  wyszezególnić 
załączone wadyum, następnie położyć datę 
i podpis imieniem i nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające 
jakiekolwiekbądź dopiski albo też niepodane 
w terminie nie będą uwzględnione. 

Z e. k, Namiestnietwa. 


| Lwów, 11 kwietnia 1890. 


$ 


} L. 17820 (2577 2—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo wy- 
| konania budowli zachowawczych na drodze 
baligrodzkiej w latach 1890, 1891 i 1892 
Iga się 28 kwietnia b. r. o godzinie 
12 w południe w e. k. Starostwie w Lisku 
iicytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Cena fiskalna budowli w r' b. wyko- 
nać się mających wynosi 7276 zł. 28 et. 

Kosztorys sumaryczny, ceny jednost- 
kowe, ogólne i szczegółowe warunki budo- 
| wy przejrzeć można w pomienionem c. k. 
Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie 
także w przepisanym terminie wnosić nale- 
ży oferty zaopatrzone marką stemplową na 
50 et. i w wadyum wynoszące 364 zł. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które żgłaszającym się oferentom 
przez e. k. Starostwo w Lisku bezpłatnie 
wydane będą. 

Oferent winien na właściwem miejscu 
blankietu podać zaofiarowany opust bez ża- 
dnych dopisków, wyszczególnić załączone 
wadyum, następnie położyć datę i podpis 
imieniem i nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiek dopiski albo też nie podane w 
terminie nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1890. 


L. 8377 (2474 2—8) 

Dnia 27 maja i 1go lipea 1890 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 118 w Łękach wyk. 
hip. 118 księgi gr. gminy Łęka objętej Albina 
Kądziołki, Magdaleny Kądziołkowej i Sta- 


nisława Kądziołki własnej na rzecz gali- | 


cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, celem zaspokojenia sumy 250 zł, 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum 80 złr. 

Akt opisania przynależności, wyciąg 
hipoteczny i warunki licytacyjne przeglą- 
dnąć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. no- 
taryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 30 grudnia 1889. 


L. 5170 (2468 2—3) 

Dnia 27 maja 1890 i 1go lipca 1890 
o 10 rano, odbędzie się publiezna sprzedaż 
realności pod lk. 46 w Zawadzie uszewskiej 
wyk. hip. 46 księgi grunt gminy Zawada 
uszewska objętej, małołet. Andrzeja i Wa- 
wrzyńca Hoblów własnej, na rzecz e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie, celem za- 
spokojenia 25 rat po 24 zł. i resziującej 
sumy 66 zł. 99 ct. 

Cena wywołania 2485 zł. 

Wadyum 248 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
r warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony Antoni Kurlata e. k. notaryusz 
w Brzesku, 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko, 21 września 1889. 


L. 2522 (2544 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Noy Altmana przeciw Jakóbowi Za- 
hrynowskiemu, Handzi Słobodzian zam, An- 
drusyk i Petrowi Słobodzian pto 80 zł. ogła- 
sza przymusową lieytacyę realności dłuźni- 
ków w Demyczu powiatu politycznego Snia- 
tyn pod lk. 12 wykazami hip, 82, 942 i 948 
objętej ns 60, 740 i 70 zł, oszącowanych 
w dniach 21 maja i 24 czerwca 1890 ka- 
żdym razem w Sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą, a to na pier- 
wszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także niżej ceny 
szacunkowej. 

Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne 
i bliższe warunki są w tus, registraturze do 
przejrzenia. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun -> 
kowej dla każdej realności tj. 6, 74 i 7 zł. 

Zabłotów, ! kwietnia 1890. 
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(2257 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uùnowie pó 
daje do publicznej wiadomości, że na 2%8* 
spokojenie sumy 244 zł. 71 ct. wa. z pla, 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kom: 
29 w Nowosiółkach przednich położonej 
wyk. hip. 1. 85 księgi grunt. gminy kat 
Nowosiółki przednie objętej dłużnika Kłym” 
ka Radwańskiego, tudzież posiadłości objętej 
wykazem hip. l. 108 ks. grunt. gminy No” 
wosiółki przednie, Izaaka Binenstocka wła- 
snej w tutejszym e. k. Sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw: 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie dnia 9 czerwca I 
dnia 14 lipca 1890 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania realności objętej wy- 
kazem hip. l. 85 stanowi suma 772 zł. aw. 
wadyum wynosi 72 zł., 20 et. aw., zaś cenę 
wywołania posiadłości objętej wyk. hip. 
l. 108 stanowi suma 325 zł. a wadyum wy- 
nosi 82 zł. 50 et. wa. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz e. k. 
notaryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. 

Ubnów, 20 lutego 1890. 


L. 892 (2513 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości celem zaspokojenia preten- 
syi Franciszka Zubra w kwocie 100 zł. zpn. 
po strąceniu upłaconej kwoty 90 zł., odhę- 
dzie się w dniu 16 maja i w dniu 20 cz r- 
wca 1890 każdym razem o godzinie 10ctej 
z rana egzekucyjna sprzedaż połowy posia- 
dłości lwh. 4 gm. kat. Bestwinka obejmują- 
cej połowę następujących parce] gruntowych 
16/1, 16/2, 17, 661, 662 i 668, wraz Z po- 
łową domu i połową stodoły położonych 
i wystawionych na parcelach 16/1 i 17 tu- 
dzież z wykazu hip. | 70 gm. kat. Bestwinka 
wszystkie resztujące grunta tymże wykazem 
objęte egzekutów własne, a w szezególneści 
parcela nr. 677 rola tymże wykazem objęta 
z przynależytościami Miekała i Maryavny 
Wojtowiczów własnej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem ustanowionym został dr. Pe- 
Petrek, 

Biała, 8 marca 1890. 


L. 16979 (2516 2—8) 

C, k. Sąd powiatowy ogłusza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Berka Guttmanna w 
kwocie 388 zł. 58 ct. z pn., odbędzie się w 
tutejszym Sądzie dnia 16 maja 1890 o Stej 
rano relicytacya 8/5 części realności lwh. 422 
w Chrzanowie położonej. 

Cena wywołania 288 zł, 

Wadyum 28 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. 

Chrzanów, 23 stycznia 1890. 


L. 7174 (2572 8—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 22 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 czerwca 1890 
nawet poniżej takowej licytacya jednej nie- 
wydzielonej trzeciej części realności lk. 56 
według wyk. hip. 100 :s. grunt. gminy 
Słoboda rungurska Dmytra Marezuka wła- 
snej na rzecz Marusi Rybczuk pto. 123 zł. 
38 et. zpn. 

Cena wywołania 110. 

Wadyum 11 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla niewiadomych z życia i miejsea 
pobytu wierzycieli ustpnawia sie kuratorem 
Hrycia Stankiewicza wójta ze Słobody run- 
gurskiej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 30 listopada 1889. 


L. 1025 (2586 3—3) 

W dniach 8 maja i 12 czerwca 1890 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod n. k. 47 w Zarajsku po- 
łożonej, a to: całej w wyk. hip. l. 17 na 
Iwana Futałę i niewydzielonej połowy w 
wykazie hip. 91 gminy Zarajska na Haskę 
z Łobodiaków Futałę wpisanej w sprawie 
e. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi przeciw Iwanowi Futała pto 421 zł. 
5 ct. wa. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
za całą w pierwszym wykazie hipot. 194 zł. 
zaś za połowę w drugim wykazie hipot. 
781 zł. wa. me 

Na pierwszym terminie realności ty 'ko 
za, lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
nawet poniżej takowej sprzedane będą. 

Resztę warunków licytacyjnych wclno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. m. del, Sad powiatowy. 

Sambor, 12 marea 1890. 
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L. 5716 | (715 3—3) 
W dniach 28 maja i 27 czerwca 1890 
każdym razem o godzinie 10 zrana odbędzie 
tutejszy Sąd egzekucyjną licytacyę realności 
nk. 56 lwh. 62 księgi gr. gm. kat. Ciężko- 
Wice pto 360 złr. zpn. na rzecz Joela Din- 
tenfasa w Tuchowie. 
Cena wywołania 2012 złr. 
| nm 201 złr. Ż ct. 
arunki licytacyjne i wyciag hip. 
w Sądzie. TAR aia i 
Kuratorem niewiadomych p. Walenty 
Sorysiewicz. 
>. C. k. Sąd powiatowy: 
Ciężkowice, dnia 28 grudnia 1889. 
L. 4805 (2540 3=8) 
„  Oleski c. k. Sąd powiatowy zawiada- 
mia, iż celem wydobycia wierzytelności Si- 
Sz Reinerta w ilości 50 zł. 50 ct. w. a. 
i Wa się dnia I maja 1890 i 8 czerwca 
ka o 10 godzinie przed południem w za- 
M owaniu sądowem publiczna sprzedaż po- 
aa realności objętej wykazem hipot, 1. 315 
sA I. Białykamień dłużnika Ołeksy Le- 
Liowskiego na 40 zł, wa. oeenionej, 
Na drugim terminie zostanie ta poło- 
Wwa realności i poniżej ceny sprzedaną. 
Wadyum 4 zł. wa. 

, Resztę warunków licytacyjnych, akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny można w re- 
Sistruturze przejrzeć, 

Olesko, dnia 22 listopada 1889. 


L. 867 (2076 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
Jenia pretensyi hipotekowanej wedle pre- 
tensyi Banku austro węgierskiego w Wied- 
niu w kwotach 79'748 zł. i 16:338 zł. 70 
ct. zpn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali nr. 12 w dniach 14 maja 1890 
126 szerwca 1890 każdym razem o godzi- 
nie 1°) przed południem publiczna przymu- 
sowa sprzedaż dóbr Płotycza i Budyłówka 
w powiecie Brzeżany położonych, wyk. hip, 
1. 124 i 18 objętych, własność Andrzeja 
Cywiiskiego stanowiących. 

„ Cena wywołania wynosi 200.000 zł. 
niżej której na pierwszym terminie sprze- 
daż uie nastąpi. 

Na drugim zaś terminie dobra sprze- 
dane będą i niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej 160-000 zł. 

Wadyum ustanowione 
20.000 zł. 

„Nabywca obowiązany będzie te wie- 
Tzyteiności których zapłatę wierzyciele 
Przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
Przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące- 
dlo Z ceny kupna o ileby z takowej we- 
ja adku tabularnego do zapłaty przypa- 


na kwotę 


_ Resztę warunków licytacyjnych wolno 

Przejrzeć w sądzie iesim. wg 
są O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
a. i interesowane a tych wierzycieli któ- 
p dopiero po dniu wystawienia eks- 
R tu tabularnego hipotekę uzyskali, lub 
eby uchwała niniejsza lub późniejsze 
kolp |, Prawie zapaść mające, z jakiego” 
à wiek powodu nie mogły być doręczone 
m rak ustanowionego niniejszem kuratora 

osobie p, adw. dr. Gottlieba jakoż i za- 
Pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 8 lutego 1890. 

L. 4800 (2543 3—3) 
ię Oleski c. k. Sad powiatowy ogłasza, 

celem wydobycia wierzytelności Simona 
tnerta w ilości 2% zł. 89 ct. wa. Z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż części ciała 
; i PT objętego wykazem hipotecznym 
` 44, 1/20 części ciała hipotecznego obję” 
"BO wykazem hipotecznym l. 846 i IŻ 
LzĘŚCi ciała hipotecznego objętego wykazem 
q potocznym l. 343 gminy katastralnej Konty 
otad dłużnika Benedykta Koć własnych 
ką 5 maja i 6 czerwca 1890 każdym ra- 
b m o 10 godzinie przed południem w za- 
udowaniu sądowem. 

Cena wywołania 121 zł. 67 et. 
Wadyum 13 zł. 4 

: vesztę warunków, akt ocenienia I WY- 
Cag hipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Olesko, 24 listopada 1889. 


L. 16489 (2515 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Bernarda 
andaua do Szczepana Zająca w kwocie 

250 zł. z pn., odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 16 maja i 12 czerwca 1890 o go- 
dzinie 9 rano, egzekucyjna licytacya części 
realności pod l. w. h. 28, 30 w Młoszowy 
i lwh. 66, 107 w Karniowieach położonej 
Szcz'pana Zająca własnej. 

Cena wywołania 182 zł. 98 et. 

Wadyum 18 zł. ; 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kren:era. 

Chrzanów, 22 stycznia 1890. 


jących, lecz tylko wykonujących dzieła mu- 
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LAS (2521 3—3) į 
W dniach 17 maja 1890 i 30 czerwca 
1890 zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną 
zostanie na zaspokojenie czterech rat pożyczko- 
wych po 6 zł. 50 et. i kapitału 68 zł. WA. 
z pn., zakładowi kredytowemu włościańskie- 
mu się należących z pn., realność lk. 218 
125 gminy Bańska, Katarzyny 1 Bylina 
2 Sirczka własna. 
Cena wywołania 200 zł. 
Wadyum 20 zł. , ) 
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
do przejrzenia w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 


Nowytarg, dnia 12 marca 1690. 


(2542 3—8) 
k kaa c. x. Sąd powiatowy podaje do 
wiadomości, iż celem wydobycia „wierzytel- 
ności Andrzeja Mielnika w ilości 50 zł, z 
pn., odbędzie się dnia 30go kwietnia 1890 
i 30 maja 1890 o 10 godzinie przed połu- 
dniem w zabudowaniu sądowem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności objętej wy- 
kazom hipotecznym 1.5487 gminy Konty dłu- 
żnika Bazylego Mielnika względnie tegoż 
spadkobierców własnej na 600 zł. oeenionej, 
na drugim terminie i poniżej ceny szacun- 
Kome em wynosi 60 zł. , 
Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i re- 
sztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 
Olesko, dnia 81 grudnia 1889. 


. 6711 (2541 3—8) 
J a k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 


damia, iż celem ściągnięcia wierzytelności 
Simona Reinerta w ilości 240 zł. wa. zpn. 
publiczna sprzedaż realności objętej wyka- 
zem hipotecznym 993 gminy Olesko dłu- 
żników leka Eliasza Zukerkandla i Sisiego | 
Zukerkandla własnej na 220 zł. ocenionej ; 
dnia 2 maja i dnia 4 czerwca 1890 każdym! 
razem o godzinie 10 przed południem w tusą- 
dowem zabudowaniu, na drugim terminie 
poniżej ceny szacunkowej  przedsięwzięta 

ie. 
"4 Wadyum 22 zł. 

Akt ocenienia i wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze, 

Olesko, dnia 31 grudnia 1889. 


= Konkursa. 
L..25861 (2552 3-—8) 


W eelu rozdania funduszu na stypen- 
dya dla artystów rokujących nadzieję Ra 
przyszłość a nie posiadających środków do 
dalszego kształcenia się w; zawodzie artys- 
tycznym, wzywa się niniejszem w myśl re- 
skryptu J. E. Pana Ministra Wyznań i Oświe- 
cenia z dnia 31 marca rb. l. 6694 tych ar- 
tystów z królestw i krajów reprezentowa- 
nych w radzie państwa, którzy pracują w 
dziedzinie poezyi, muzyki, malarstwa i sztuk 
plastycznych i pragną uzyskać jednorazowe 
stypendyum a mogą wykazać się potrzeb 
nemi do tego warunkami podanymi poniżej, 
aby wnieśli podania swoje do e. k. Namiest- 
nietwa najdalej do dnia 1 maja rb. 

Prawo do uzyskania stypendyum ta- 
kiego mają z wykluczeniem uczniów szkół 
sztuk pięknych, artystycznych, rękodzielni- 
ków, dyletantów i muzyków nie komponu- 
zyczne, tylko artyści samodzielnie tworzący. 

W podaniu o stypendyum winien ubie- 
gający się: > è 

1) opisać przebieg dotychezasowego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym i 
(Heck swoje stosunki majątkowe i fami- 
ijne. 

2) podać w jaki sposób zamierza użyć 
ewentualnie uzyskanego stypendyum w celu 
dalszego kształcenia się, nadto: 

3) dołączyć okazy swoich prac arty- 
stycznych, z których każdy ma być opatrzo- 
ny nazwiskiem autora. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 13 kwietnia 1890. 


Badeni w. r. 
OBAEKUIENKE. 
m uskan nagana CrHnenajń AAA 


TÓBA HAĄCKANKYCK a NE nocky atouu('h 
CPEACTBA AO Aaakior= ORPAZORKHA RA 
APTHCTMNHOWK 3RANTM, RZWIRAĘ CA NAIUK- 
u niodeh no raąnyk peckpHarś JE. Ilana | 

KHHCTPA HenoBkĄanih u ngocekrai 3% | 
Ax 31 APUA C. p. u 6894 TUX apru-| 
CTOKK 3h KODOAECTEK H KAHE R% payki 
AEPKABHOH 34cPSNAENEXA, koTrpA npanio- 
TR Hå NOAD NOFSIH MŚSHKU, MAAAQCTEA 
H HCKSCTEK NAACTHYHHYM H KEAT h OV- 
SKCKATI OANopa3oRS craneal, A Mo- 
KSTA KKIKAŻATH CA NOTĄKENUIMH 40 TO- 
ro SYCAORHAMĄ  NoNKCHIE RAICKAZANHMH, | 
LUIOBH BIECĄH NPOChEAI CROH AO pSKK Na- | 
MWECTHNUTBA NAŇ ĄdAKIHIE AS AHA 1; 
Maa c. p. | 
i ipago Ao INOASUENA TAKOH CTHNEN- 
AÏH MAOTA 3h BAKAOĄENKEMA OYNENK" | 
KOES LUKÓAh HCKSCTER KpacHkIXA, pemb 


CHHKÓB%, AHAETANTÓB% H MS3HKÓBK NE 
KOMIONSIOMHŃ%, HO EKIKONSIOSHYK AHUIK 
Akaa mS$3H48A TRAKKO CAMOCTÓŃNO TEO- 
pań apTHCTAI. 

fx npochk'k © CTHNENATIO  NORHNENK 
OYRKrATEAk : 

1). OnHcATK MUNSŚBLUÓCTA AoTenep'h- 
UIHOTO ORQAZOBARA B'h 3RBAHIH AQTHCTHN- 
HÓW% H BKIKAZATH CHOH ÓAHOCHHKI MAETKO- 
BA H JE Ole 

). BAIcKAZATH, B'h ldkIŃ CNOcÓBA Na- 
MWkga€ OYKHTH EBEH'TSAANO HAAANS CTH- 
MENATS AAA AAABHIOTO OEQAZOBAĄNA NAKO" 
NEIIK „ 

3) npHAOKHTH OKA3H CROHYK Aka 
ApTHCTHUHHYK 3% KOTQKÓW KORĄE mae 
BETH ZAOCMOTQENE Bh NAZRKCKO ABTOgA. 


% u. K NamwkcTHHyTBA. 
ŃLBÓWA, ana 13 uBkrua 1890. 
Kaci B. p. 
L. 5171 (2554 2—8) 


Przy e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar- 
bowych we Lwowie jest do obsadzenia po- 
sada elewa budownictwa z rocznem adjntum 
600 złr. aw. 

Podania należycie udokumentowane, a 
mianowicie zawierające dowody odbytych w 
Akademii technicznej studyów zawo dowyce 
ułożonego z dobrym postępem egzaminu 
państwowego dla służby w zawodzie budo- 
wnictwa, tudzież znajomości języków krajo- 
wych i niemieckiego wnieść należy w dro- 
dze przepisanej najdalej do 10 maja 1890 
do Prezydyum e. k. Dyrekeyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. lasów i dóbr skarbowych. 

Lwów: dnia 15 kwietnia 1890, 


Celem obsadzenia posady oficyała ck. 
Namiestnictwa w randze X. klasy, ewentu- 
alnie posady kanceelisty Namiestnictwa w 
randze XI. klasy, z systemizowanemi dla 
tych posad poborami, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do dnia 25 maja 1890, 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwali- 
fikacyi i znajomości jezyków krajowych w 
powyższym terminie i we właściwej drodze 
służbowej do c. k. Prezydyum Namiestnictwa 

Posady te, jeśli o nie nie będą ubie- 
gać się urzędnicy będący w czynnej służbie 


stanę nadane w myśl ustawy z dnia 19go 
kwietnia 1872 N. 60 Dz. ust. pań. podofi- 
terom zaopatrzonym w przepisane eertyfi- 
katy i posiadającym potrzebną kwalifikacyę. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 18 kwietnia 1890. 


Upadłości. 


L. 2932 


to do całego 
wiek znajdującego 
go majątku położonego w krajach, w któ- 
rych ustawa z dnia 25go grudnia 1868 Dz. 
pr. p. z roku 1669 nr. 1 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Apolinary Góra c. k. sędzia 
powiatowy w Białej tymczasowym zaś za- 
wiadoweą masy p.Adolf Gutler kupiec w 
Białej ze substytucyą p. adwokata dr. No- 
waka w Białej. 


Celem potwierdzenia ustanowionego 


ruchomego, 


wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp- 
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
Wyznacza 


rze komisarza konkursowego, na którym sta- 


wić się mająwierzyciele z dokumentami ro- 
szczenia ich wykazującemi. 


„ Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż- 


by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe 


lub należycie ukwalifkowani kwiescenci, zo- | 


(2599 2—8) ; 
C. k. Sąd obwodowy; w Wadowicach | stał umysłowo niedołężnym, kuratorem dla 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe | 
do majątku Roberta Sehneidra posiadacza | 
fabryki maszyn w Białej zamieszkałego, a 
gdzieko|- 
się i do nieruchome- 


przez Sąd, lub przedstawienia innego za- |! 


się. termin na dzień 6 maja 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu- 


zamieszkałego w celu doręczania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy- 
| cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony. 

| Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
| powania konkursowego zamieszczane będą 
|w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 
I 


| SU Wadowicach, dnia 17 kwietnia 1890. 
| 


29 x (2628) 
a: o k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
|ołasza, że na wniosek wierzycieli masy 
| konkursowej Mali Friedmann ustanowiono 
| agw. Dr. Mendrochowitza zarządcą tejże 
| masy konkursowej, a Józefa Leibę Furtha 
jego zastępcą, obu w Przemyślu zamie- 

ch. 
! O ai 24 grudnia 1889. 


1 u 


` Księgi gruntowe. 


|L. 188 (2629) 
| Komisya hypoteczna przy Prezydyum 
'.. k. Sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
| że arkusze posiadania we formie wykazów 


b | hypotecznych dla gmin katastralnych Bu- 


kowsko, Duszatyn, Szezawne sporządzone 
oraz i inne akta odnoszące się do przyszłej 
księgi gruntowej wspomnianych gmin są do 
| powszechnego przeglądu w e. k. Sądzie po- 
|wiatowym w Bukowsku złożone. 

Do wniesienia możliwych zarzutów 
| przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
„tecznych, które ustnie lub też na piśmie w 
wyżej wymienionym e. k. Sądzie powia- 
towym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 87 kwietnia 1890. 

Sanok, dnia 12 kwietnia 1890. 


L. 188 (2649) 

Komisya hypoterzna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że arkusze posiadania we formie wykazów 
hypotecznych dla gminy katastralnej Przy- 
sietnica spożądzone orazi inne akta odnoszą- 

ce się do przyszłej księgi gruntowej ;wspom- 
nianej gminy są do powszechnego prze- 
|glądu e. k. sądzie powiatowym w Brzozowie 
| złożone. 

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
| tecznych, które ustnie lub też na piśmie w 
| wyżej wymienionym c€.) k. sądzie powia- 
i towym wniesione być mogą, wyznacza się 
'najdaszy termin do dnia 3 maja 1890. 
Sanok, 15 kwietnia 1890. 


Kuratele. 


IL. 2881 | (2520 8—3) 
Marcin Bryniarski z Niwy uznany zo- 


niego ustanowiony Józef Tętnowski z Niwy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 31 marca 1890, 
IL. 1795 (2483 3—3) 
| Jędrzej Przesór z Rajska marnotrawe 
|uznanym, a kuratorem dlań Antoni Sobanik 
| włościanin z Dworów ustanowionym został, 


' Oświęcim, dnia 10 marca 1890. 


H ——— LLL 
i L. 7880 (2522 3—3 
| C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Ta 
Tylec za marnotrawnego uznany a Marcin 
| Dymek kuratorem ustanowiony został. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl. dnia 28 stycznia 1890. 


| u 

| Wyroki prasowe. 

| 8. 82 (2397) 

Sm Namen Seines Majeftät deg Kaifers ! 
Das £ £ Qandeg: als Prepgeriht Wien 

bat auf Antrag der f. É Gtaatsanwalt|chaft 

| erfannt, daj der Snhalt der Nr. 450 der pe- 


do dnia 15 maja | riobifchen Drudihrift: „Deutjhes Bolfsblatt” 


1890 stosownie do przepisów ustawy kon- | Ubendauśgabe vom 4. April 1890 in dem auf 


kursowej, unikając szkodliwych następstw 


tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym | 


ber 4. Gcite unter ber Nubrit Literatur- Beis 
tung" enthaltenen Alufjage „Ein todtgejchwiege» 


lub u komisarza konkursowego zgłosić i na | nes Bud" in der Stele von „Nun moflen 


terminie w dniu 9 czerwca 1890 r. o go- 
dzinis 10 przed południem odbyć się ma- 
jącym, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja: 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u.k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy- 
sey wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują, 

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzyciałom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowsy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub 
w pobliżu nie mieszkają, winui są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomoenika tamże 


wir” bis „warm empfohlen” Dag Vergehen n 
$ 302 Gt. ©. dE nnd eg miro ge 
493 St. P. O. bag Berbot der Weiteryers 
breitung diejer Drudjchrift auśgejprochen, 

Wien, am 5 April 1890 


Sm Namen Seiner Majeftät des Ratjers! 

Das £. f. Qandeg- nl8 prekgertcht Wien 
bat auf Antrag der £. f. Etaatśantwaltchaft 
ettannt, bag Der Inhalt der im Yualande er- 
\anenenen nidhtperiodijcgen Drudjchrijt (Brochue 
re) mit dem Titel: „Die Kämpfe de Deut 
lien in Oejterretch nm ihre nationale Criftenż" 
von Sarl ról, Berlin, Verlag von No 
Qüffenöder, 1890, Drud von Shmidt und Bau- 
man, Qeipzig-Reudniş, I, ihrem ganzen Jnhalte 
nath und ingbejondere auf den Seiten 8, 7 
59, 71, 78, 82, 86, 111, 118, 119, 120, 121, 


122 dag Berbrechen der Störung der dffentli= 
chen Ruhe nah $ 65 lit. a St. ©; IL auf 
den Geiten 42, 44, 61, und 6% das WBerbre- 
Hen der Majejtitsbeleldigung nadh § 63 Gt. 
©. und auf den Seiten 21, 26, 27, 28, 32, 
39, 61 und 85 dag Berbrechen der Beleidigung 
von Mitgliedern des taifertihen Haufes nadh) § 
64 St. ©; HL auf den Seiten LI5 und 116 
dag Berqchen nah § 303 St. ©. begriünde, 
und e8 wird uadh $ 493 St. P. D. dag Ver- 
bot ber Weiterverbreitung diejer Dendidrift 
auśgejprochen. | i 
Wien, am 5 April 1890. 


gm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Das É f. Landes: al$ Preggericht Wien 
gat auf Antrag der f. f. Staatgantwaltjchaft 
erfannt, dag der Jnhalt der Nr. 10 der periobijchen 
Drudjchrijt: „Arbeiter-Beitung, Organ der öfterr. 
Social-Demotratex" vom 4. April 1890 in 
dem auf Geite 7 unter der NRubrif „Anland” 
enthaltenen Mrtifel mit der Aufjchrift: greu- 
denthal (Bur Lage der Weber)” feinem gangen 
Inhalte nah bag Vergehen nach $ 302 Gt. W. 
begründe, und e3 wird nach $ 498 Gt. P. Ə. 
dag Verbot der a mak biejer Drud- 
fdhrijft au8gejprochen. 
A Bieg m 5 April 1890. 


Jm Namen Seiner Majdjtet beż Raijer8! 
Das l L Rreiggerihł Wiener-Neuftadt 
alg Prepgeriht hat auf Antrag der t. t. Staats- 
anwaltjchaft erfannt: E2 begrůndet der Inhalt 
des Mrtifels „Neicharathżabgeordneter Perner- 
ftorfer in Pottendorf” in Nr. 13 der in Wie- 
nerzMteujtadt erjheinenden Druefchrijt: Deut- 
fhes Bolfsblatt" vom 26 Märg 1890 in Be- 
żug auf die Stellen „Besonders in Defterrelch" 
bis inclufive „umtmjchranftes Recht"; „unjer 
Gabinet ift, big inclufive „freie Mteltungsdufee 
rung haben", „der Staat fat auch die Pflidjt" 
bis „dłonomijche Snterejjen im Auge“ und en- 
dih „Redner erwähnt“ bis cinjhlieklih „hat 
fich von jelbjt gerichtet“ den Thatbeftand des 
Bergehens gegen Die öffentlihe Ruhe nah $ 
300 St. ©. Die von der £ f. Staatsanwalte 
haft am 26 Märg 1890 verfügte Bejdhlagnah= 
me der Bezeichiteten Beilage wird beftütigt und 
bag Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
jdhrift nah $ 493 St. P. O. a 
Wiener=Nteuftabt, am 2 April 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1102 (2596) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze z 
powodu przeprowadzić się mającego docho- 
dzenia względem zamknięcia ciała tabular- 
nego Uherce, dotąd e. k. tabuli krajowej 
galicyjskiej w ks. dom. 71 pag. 845 na 
imię F. Turkuła zapisanego ustanawia, dla 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego in- 
tabulowanego właściciela F. Turkuła a wzglę- 
dnie jego prawonabywców, tudzież dla z ży- 
cia i miejsca pobytn również niewiadomej 
hipotecznej wierzycielki Julianny Mniszko- 
wej a względnie jej prawonabywców kura- 
torów dla pierszego tutejszego adw. Błoń- 
skiego, dla drugiej tutejszego adw. dr. Ji- 
rzyczka Maciejowskiego a wyznaczając rów- 
nocześnie termin do dochodzeń na dzień 28 
maja 1890 o 10 godzinie przed południem 
w tutejszym sądzie, wzywa tych kurandów, 
aby ustanowionym kuratorom udzielili po- 
trzebnych informacyj lub innych pełnomoe- 
ników sądowi wskazali, inaczej bowiem skut- 
ki z zaniedbania wyniknąć mogące sami so- 
bie przypiszą. 

Sambor, 31 marca 1890. 
L. 389 (2548) 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że w dniu 10 
kwietnia 1890 przy aap aoto manej już 
w rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
firmie “J. Kosterkiewicza wdowa i spadko- 
biercy* wpisał zaszłe zmiany. mianowicie 
że handel pod tą firmą nabyła na własność 
Józefa z Kosterkiewieczów Ritterowa, że pro- 
kura Karoliny Kosterkiewiczowej i Feliksa 
Rittera wygasła wskutek ich śmierci, i że 
firms tę podpisywać będą właścicielka jej 
umieszczeniem pod firmą „. Kosterkiewicza 
wdowa i spadkobiercy" słów „Józefa z Ko- 
sterkiewiczów Ritterowa" tudzież ustanowio- 
ny przez nią prokurant Tadiusz Ritter w ten. 
sposób, że pod słowami „p. pro. Koster- 
kiewicza wdowa i spadkobiercy* umieści swo- 
je imie i nazwisko. 

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 5 kwietnia 1890. 


L. 1670 (2390 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy poda- 
je do wiadomości, że dnia 10 kwietnia 1886 
zmarł w Zalesiu Jan Karabin z pozostawie- 
niem pisemnego rozporządzenia ostatniej 
woli z dnia 4 września 1885, za kodycyl 
uznanego, 

Gdy miejsce pobytu córki spadkodaw- 


spadek przeprowadzony zostanie ze spadko-,ra ad actum w osobie e. k. Notaryusza p. nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
biereami zgłaszającymi się i kuratorem Jó- | Grossa w Limanowy i temu ostatniemu tę | sam sobie przypisać będzie musiał. 
zefem Sopałą. rezolucyę doręcza. Lwów, dnia 20 marca 1890. 

C. k. Sąd powiatowy. O tem Sąd Wojciecha Leśniaka niniej- 


Limanowa, 2 marca 1890. szem. a” m Ie IŻ (2567 2-8) 
A TREES i . k. Sąd powiatowy. I C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 2 
L. 13168 (2454 38-—8) Limanowa, dnia 8 marca 1880. miejsca OBY e a Stanisława 
C, k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- | | Cieślę, że przeciw niemu wniósł Ignacy Wa- 
damia Tomasza Puczkę niewiadomego z miej- | L. 1500 (2288 3—3) | lek skargę o zapłacenie kwoty 75 zł., na którę 
sca pobytn, żeuchwałę tabularną dlań prze- C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzy |termin do rozprawy wyznaczono na dzień 
znaczoną dol. 45121. 89 dotyczącej potwier- | wa niewiadomych z życia i miejsca pobytu |30 kwietnia 1890 o godzinie 9 rano, a zaś 
dzenia aktu działu między współwłaścicie- | Getzla Rakowera i Różę z Rakowerów Ra- | skargę doręczono kuratorowi dla niego usta” 
lami realności 1. 2622], we Lwowie i różnych | binowiczową względnie ich spadkobierców | nowionenu, adwokatowi w Mielecu Drowi. 
wpisów na tej realności, doręczono ustano- jaby w ciągu roku po ogłoszeniu niniejsze- | Brandtowi. 
wionemu kuratorowi adwokatowi dr. Taba- | go edyktu to jest najdalej do dnia 1 marca Wzywa się więc Stanisława Cieślę azeby 
czyńskiemu z substytucyą adwokata dr. Bo- | 1591 prawa swe do wierzytelności, intabu- | kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
reckiego. ilowanych na ich rzecz w stanie biernym | dostarczył lub sobie innego pełnomocnika 
we Lwowie. dnia 29 marca 1890. realności pod lk. 218 dz. VIII litera A | ustanowił i o nim Sądowi dał wiadomość 
s p w Krakowie Anny  Lichtigowej własnej | inaczej za złe następstwa sam sobie winę 
L. 318 (2406 3—3) | a w szezególności pierwszy do wierzytelno- | przypisaćby musiał. 

Jasielski sąd powiatowy miejsko dele- | ści w sumie 400 talarów w poz. 2 on Mielec, 27 lutego 1890. 
gowany zawiadamia niewiadomego z miejsca | a druga do wierzytelności w sumie 550 złp. 
pobytu Jana Kłosowskiego, że w Łubnie |w poz. 8 on. intabulowanej zgłosili, gdyż | L. 5696 (2476 2—8) 
szlacheckim zmarła Apolonia Jakubowska z | po bezskutecznym upływie tego terminu Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
pozostawieniem kodycylu, iże mu w tej spra- į woisy te na ponowne żądanie Aany Lichti- | sca pobytu Franciszka Kuszę syna Kazimie- 
wie kuratorem Mateusza Wasłowicza usta- | gowej zostaną uznane za umorzone i zej|rza, że rezolucyę z 15 marca 1889 L. 147 
nowiono. Wzywa się go więc, aby w ciągu | Stanu biernego realności pod lk. 218 dz | dozwalającą na wpis prawa własności jednej 
roku deklaracyę do spadku wniósł, inaczej | VIII w Krakowie wykreślone zostaną. trzeciej części realności lwh. 127 gminy 
jam spadek z kuratorem przeprowadzo- Kraków, dnia 81 stycznia 1890. Gora motyczna objętej na rzecz Feliksa Jo- 
ny zostanie. -A WCRE. ba ustanowionemu kuratorowi Józefowi - 

C. k. sąd powiatowy. L. 9138 (2424 3—3) | rązemu doręczono. ORC 

Jasło, 6 marca 1890. C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowe C. k. Sąd powiatowy. 

zawiadamia Ewę Puziową i Katarzynę Pu- Dębica, 6 listopada 1889. 
L. 959 (2436 3—3) |ziową, których obecne miejsce pobytu sądo- 

C. k. Sąd pow. md. $. II. we Lwowie | wi nie jest znanem, że dnia 21 lipca 1887 | L. 5807 (2209 2—3) 
zawiadamia wszystkich wierzycieli hipote- | zmarła w Krzątce matka pierwszej a babka C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
cznych realności pod lk. 96 i 119 w Znie- drugiej Zofia z Konefałów Tomczykowa bez | myśl $. 7 ces. pat, z dnia 8 listopada 1858 
sieniu położonych, wykazami hipotycznymi | pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. |1. 23% dz. u. p. celem wykazania komu wy- 
L. 149 i 150 ks. gr. dla mniejszych posia- Wzywa się je zatem by w ciągu roku į mierzony orzeczeniem c. k. dyrekcyi fun- 
dłości objętych masy spadkowej Mojżesza jod dnia tego edyktu w tym sądzie się zgło- | duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 17 
Weinbergera własnych, że ck. Dyrekcya ga- į Siły i oświadczenie do tego spadku wniosły | października 1889 l. 18530 w zaokrąglonej 
licyjskiego funduszu propinacyjnego według | gdyż inaczej postępowanie spadkowe prze- | śwocie 1150 zł. aw. kapitał wynagrodzenia 


odezwy z d. 15 listopada 1889 L. 23869/D. f. p. : się ze zgłaszającymi się dziedzi- | za zniesione prawo propinacyi w dobrach 
wymierzyła kapitał wynagrodzenia za odję- | cami i z kuratorem dla Ewy Puzio i Kata- j Bystrzyca dolna wedle księgi gruntowej 
cie prawa wyszynku i sprzedaży napojów |rzyny Puzio w osobie Jana Wołosza usta- | tabularnej l. wykazu h. 762 Ignacego Sape- 
propinaeyjnych w powyższych realnościach | nowionym. ckiego własnością będących do wypłaty ma 
a to w realności pod lk. 96 w kwocie 1589 Kolbuszowa. 18 listopada 1889. być przekazanym, wzywa wszystkich wie- 
złr. 85 ct. wa. zaś w realności pod lk. 119 rzycieli hipotecznych tychże dóbr, aby naj- 
w kwocie 2561 złr. 421, wa. dalej do dnia 15 czerwca 1890 pretensye swe 
Wprowadzając postępowanie w celu w tut. sądzie zgłosili, 

przekazania tego kapitału, ek. Sąd pow. md. Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
S. IL. we Lwowie wzywa wszystkich, których pisemnie i obejmować winno dokładne po- 
wierzytelności na tych majętnościach do danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz- 
dnia 12 stycznia 1890 zostały zahipoteko- kania zgłaszającego się, względnie jego peł- 
wane, aby pretensye swe do dnia 30 maja nomocnika, który przedłożyć ma pełnomoe- 
1890 ustnie lub pisemnie w tymże ck. Są- nietwo legalizowane, prawnym wymogom 
dzie pow. tem pewniej zgłosili, ile że nie- odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
zgłaszający uważani będą ZA zgadzających hipotecznej W kapitale i procentach 0 ileby 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał | Bernharda Grossa w Brodach, wzywamy | takowe miały równe prawo zastawu z ka- 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi Henię Rosenfeld, by albo ustanowionemu | pitałem, następnie oznaczenie hipoteczne 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem kuratorowi udzieliła potrzebnych informacyi | pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz- |lub innego pałnomoenika sobie obrała. gdyby zgłaszający się zamieszkiwał po za 
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia Brody, dnia 28 marca 1890. okręgiem tut. Sądu, winien wymienić znaj- 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra- dującego się w ts. okręgu pełnomocnika do 
wnych przeciw ugodzie przez interesowanych odbierania uchwał sądowych, inaczej bo- 
w myśl $. 5 ces. pat. z 25 września 1850 wiem uchwały te przesyłane będą zgłasza- 
Nr. 374 D. U. P. możliwie zawartej, o ileby jacemu się pocztą z tym samym skutkiem, 
w takowej ich pretensye w miarę pierwszeń- jak gdyby do jego rąk własnych były do- 
A a WARE EE gaon 
przekazane, albo według §. 27 ces. pat. z tokolwiek zaniecha zgłosić si 
8 listopada 1858 N. 237% D. U. po przy terminie wyżej zakreślonym, o a E 
gruncie pozostawione zostały. dzie za zezwalającego na przekazanie pre- 

|. W zgłoszeniu podać należy: imię, naz- tensyi swej na kapitał wynagrodzenia we- 
wisko i m ejsce zamieszkania zgłaszającego dług kolei na niego przypadającej, nie bę- 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który dzie on już słuchanym przy później zarzą- 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo- dzić się mającej rozprawie i utraca prawo 
wiadające wymogom prawnym i legalizowa- czynienia zarzutów i użycia środków pra- 
ne; kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej wnych przeciw ugodzie, którąby interesowa- 
w kapitale i procentach, o ile takowe mają ni zawarli między sobą w myśl $. 5 ces. 
równe prawe zastawu z kapitałem; oznacze- pat. z dnia 25 września 1850 Nr. 3874 dz. 
nie tabularne pozycyi zgłoszonej wierzytel- u. p. wszelako tylko wtedy, jeśli pretensyę 
ności, tudzież w razie, jeśli zgłaszający Jego przekazano wedle porządku hipoteczne- 
mieszka poza obrębem tut. ek. Sądu powia- go na kapitał indemnizacyjny, alboteż sto- 
towego wymienić pełnomocnika we Lwowie sownie do przepisu $. 27 ces. pat. z dnia 
zamieszkałego, upoważnionego od odbioru 8 listopada 1858 Nr. 237 dz. u. p. pozosta- 
uchwał sądowych, gdyż inaczej uchwały te ła i nadal ubezpieczoną przy gruncie. 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego z Tarnów, dnia 27 marca 1890. 
tym samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
były doręczone do rąk własnych. 

Lwów, dnia 18 marca 1890. 


L. 4544 (2422 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach po- 
daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku- 
cyjnej e. k. uprz. austr. Banku hipoteczne- 
go we Wiedniu przeciw Henie Rosenfeld o 
sp. pto, 2007 zł. 67 et. aw zpn. ex majori 
8000 zł. aw. ustanawia dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Heni Rosenfeld imieniem. 
własnem i jako opiekanki nieletnich Siissti 
i Milki Rosenfeldów kuratora w osobie år. 


L. 9078 (2584 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Maryę Bayer, że celem doręczenia jej uchwa- 
ły tegoż Sądu z dnia 15 marca 1890 L. 
9078 treścią której dozwolono na wykreśle- 
nie ze stanu biernego realności pod ik. 372 
m we Lwowie położonej niepodzielnego o- 
bowiązku Karola Lodnera i Dr. Dawida 
Reitzesa z kontraktu z Maryą Bayer 25 
września 1863 zawartego zapłacenia i wy- 
kreślenia z tejże realności; 

a) sumy 1500 złr. czyli 1575 ułr. z 
5 pre. odsetkami od 4 listopada 1868 Fer- 
dynanda Frank; 

b) sumy 10163 złr. 43 ct. aw. z 5 
pre. od 26 listopada 1868 z większej sumy 
13000 złr. mk. pochodzącej pierwszej au- 
stryackiej kasy oszczędności; 

c) resztującej ceny kupna w kwocie 
420 złr. aw. z 5 pre. odsetkami od 1 listo- 
pada 1868 Maryi Zurowskiej w stanie bier- 
nym realności lk. 372 m. wedle wyk. hip. 
343 Sm, karty B. lp. 8 pierwotnie Karola 
Lodner i Dr. Dawida Reitzes obeenie Char- 
lotty Lodner własnej z odnośnemi postano- 
wieńlami w ustępie II powyższego kontra- 
ktu określonemi wedle tegoź wyk. hip. 343 
Sm. kartą ©. lp. 8 w ustępie a, b, i d na 
rzecz Maryi Bayer zahipotekowanego usta- 
nowiono kuratorem dla uiej adw. krajowego 
Dr. Raresa, z zastępstwem adw. krajowego 
D. Menkesa. l 

We Lwowie, 15 marca 1890. 


L. 238 (2395 2—8) 

, C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Iwana Bochnaka, że dnia 9 czerw- 
ca 1882 zmarła w Krasnem bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia Naś- 
cia Bochnak i wzywa go, by do jej spadku 
w ciągu jednego roku tem pewniej się o- 
świadczył, gdyż w razie przeciwnym rozpra- 
wa spadkowa z ustanowionym dlań kurato- 
rem Stefanem Bochnakiem przeprowadzoną 
zostanie. 

Sieniawa, 22 lutego 1890. 


L. 6556 (2438 3—3) 

C k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że na żądanie Feigi z Bergęlasów 
Lichtmanowej zezwolił na w drożenie po- 
stępowania amortyzucyjnego względem za- 
gubionego wrzekomo wekslu z daty Nowy 
Sącz dnia 5 sierpnia 1855 na sumę 125 zł. 
monetą konwenc. opiewającego, za trzy lata 
od daty na zlecenie Salomona i Fany Lich- 
tmanów płatnego, przez Nebenzabla wysta- 
wionego, a przez Samuela Lichtmana z Sę- 
dziszowa do zapłaty przyjętego i wzywamy 
posiadacza, aby w dniach 45 od dnia ogło- 
szenia edyktu po raz trzeci w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej* weksel opi- 
sany przedłożył, inaczej tenże za umorzony 
uznany zostanie, | 

Tarnów, 10 kwietnia 1890. 


L. 12899 (2599 2—8) 
C. k. Sąd pow. m. del. S. I oznajmia 
nieobecnemu Wolfowi Flaster, że przeciw 
niemu przez Laurę Bardach pozew o zapła- 
cenie kwoty 50 złr. wniesionym został, 
Gdy miejsce pobytu Wolfa Flaster nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla niego ku- 
ratorem ad actum Dra. Fedaka, a tegoż 
zastępcą adw. Dra. Swięcickiego i powyższy 


L. 1001 (2633) 

. Jego Kxeellencya Prezydent e. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
w myśl $. 301 p. k. na drug z dniem 2 czerwca 
1890 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych przy sądzie obwodowym w 
Wadowicach Przewodniczącym Trybunału 
Radcę, dworu i Prezydenta sądu obwodowe- 
go Jana Daneckiego zaś zastępcami prze- 
wodniczącego Radców sądu krajowego Ju- 
liana Tałasiewicza, Karola Górę i Edwarda 


cene — pozew wyznaczając termin do rozprawy 
L. 2083 , (2391 3—3) | drobiazgowej na dzień 9 maja 1890 o go- 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej | dzinie 9 przed południem w S. I mianowa- 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej Marcina | nemu kuratorowi się doręcza. 


A A 0 EE RE ZET ZZA ZZ OZ ZZA WAZA Z A PECO 
wonna EA M Z EE EW AO WAZA Z ZE ZA A a 


cy Maryanny z Karabinów Mikołajczykowej Wikara przeciw niewiadomemu Z pobytu Wzywa się zatem Wolfa Flastera aby | Seuchtera. 
nie jest wiadome, przeto wzywa się ją. aby | Wojciechowi Leśniakowi pto. 193 zł. celem | ustanowionemu kuratorowi służące do swej | Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
się w przeciągu jednego roku zgłosiła się i| doręczenia egzekutowi rezolucji hipotecz- | obrony Środki dostarczył lub innego zastę- Wadowice, 19 kwietnia 1890, 


wniosła dęklaracyę do tego spadku, inaczej nej z dnia 11 sierpnia 1886 1. 4514 kurato-'peę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba- 


L. 2055 (2463 2—3 ; ; sorców. ażeb i j - cego to Jest manifestacyi Szczepana Dzio- 
o rzedłożyć ełnomocnictwo legalizowane ; spadkobierców, 248 y w, przeciągu jednego, cego * aa s RC 
_ C k. sąd obwodowy w Samborze l a aa prawnym odpowiedne. | roku, 6 miesięcy I 3 dni od trzeciego ogło- | kowskiego u EA wa 
sprawach przekazania kapitałów wynagrodze- 2) kwotę żądanej wierzytelności w AE niniejszego! edyktu prawa swe do | żuchów eine = O iwa sii 
nia propinacyjnego: ; pitale i procentach, o ile takowe mają rów- | powyższego depozytu wykazały, inaczej bo- Duliby 1 h wa celu zaorania granie w bę 
1) 53348 zł. 30 ct. za dobra Zuraw-| ne z kapitałem pierwszeństwo. wiem takowy 4 rzecz wysokiego skarbu należący.” ab Lwowskich dnia 28 czer- 
ho dom 319 pag. 48 u 28 haer. 3) oznaczenie hipoteczne pozycji zgło- państwa za przepaciyj uznany zostanie. aktów ziems wa 
2) 6668 zł. 53:5 ct. za dobra Dubraw- | szonej wreszcie. : È Tarnopol, dnia eoteko Lagd: Ms kich dnia 28 lipca 1777 oblatowa- 
a dom 313 pag. 70 u 18 haer. 4) jeżeli; zgłaszający się zamieszkuje PE ków łen zadekretowany do pisem- 
dE?) i zł. 845 za dobra Tarnawka | poza okręgiem tutejszego sądu, wimien jest ne postępy wania © doręczono jego kurato- 
313 pag. 74 u 12 haer, BEE 2 i Witzowi w Sam- 
w) 4769 wł. 55 et. za dobra Mazurów- | go sądu pełnomocnika do odbierania rozpo- rowi adw ET naczi manu nA a 
a dom 813 ag, 78 u iż haer. rządzeń sadowych, W przeciwnym bowiem borze aj obrony W 90 dniach, wzy- 
TA a i 875 ct. za dobra Oruskie razie, przesyłane będą do zgłaszającego SIĘ sieni zator | refana Dziokowskiego vil 
18 pag. 90 u 9 haer. . i „h spadkobierców, ab 
tm 0) B18 a, 535 ot z dobra Bobore | do rak, wash a gg e fegn, aa sę lore ue 
2) 11640 sł. A za dobra Włodzi- o Dae W lili lub innego „pełnomocnika sobie obrali i 
mirze dom 313 pag. 98 u 134 haer gędowi ZEP A ‘te skutki sami s0- 
Ga k Ę aer. | | : rz 15a ędą musieil. 
dom MOA a hat uC a bie pobor, dnia 11 marea 1890. 
i 9) 6271 zł. 75et. za dobra Mielnicz 
m 313 pag. 86 u 11 haer. 
k 10) 3797 zł. 975 et. za dobra Protes- 
J wykaz hip. 158 haer. 


11) 4769 
wykaz bip. U 55 et. za dobra Kotoryny 


12) 22257 et. 9 ; A 
sterzee wykaz hip. mola owada 
które to dobra są własnością uż . 
w: ą ytkową, u 
prawnionej do poboru Zuzanny z Żebrow- 
skich. Skrzyńskiej a własnością główną iej| złr. i 6000 złr. Wa. 
dzieci, jako legataryuszy powierzniczo jej | Wprowadzając postępowanie W celu 
podstawionych, wzywa wszystkich, którzy naj przekazania tego kapitału, ek. Sąd obwodo- 
dobrach tych przed książkowem oddziełe- | wy w Złoczowie wzywa wszystkich których 
niem praw do poboru wynagrodzenia pro- | wierzytelności Na tej majętności do dnia 29 
pinacyjnego uzyskali prawa hipoteczne, aby | grudnia 1889 zostały zabinotekowane, aby 
prawa te zgłosili do „włącznie 30 czerwca | pretensye swe do dnia 7 czerwca 1890 
1890, inaczej uważani będą, jakoby zezwo- | włącznie, ustnie lub pisemnie w tymże ck. 
lili ua przekazanie swych pretensyi na ka-| Sądzie obwodowym tem pewaiej zgłosili ileże 
pital wynagrodzenia według porządku hipo- niezgłaszający uważani bądą za zgadzających 
tecznego im przysługującego, nie bedą wię-| się na przekazanie ieh pretensyi na kapitał 
cej przy rozprawie słucham i utracą prawo wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
Wwno ;zeAJa zarzutów i innych środków praw- | w porządku oznaczonym pierwszeństwem hi- 
nych przeciw ugodzie przez strony intere- potecznem, nie będą już więcej przy TOZ- 
sowane na rozprawie zawartej. prawie słachani i utracą prawo wnoszenia 
_ Zgłoszenie zawierać ma, dokładne po- jakichkolwiek zarzutów lub środków pra- 
dania imienia 1 nawziska i miejsce zamiesz- | wnych przeciw ugodzie przeż interesowanych 
kania zgłaszającego się względnie zastępcy, 


L. 467 (2507 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
celem przekazania orzeczeniem ek. Dyrekcyi 
Galic. funduszu propinacyjnego z dnia 16 
października 1689 L. 17250 wymierzonego 
wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
| sprzedaży napojów propinacyjnych w ma- 
jętności Sienna w okręgu ck. Sądu obwodo- 
wego w Nowy!a Sączu położonej według 
whi. 193 uprawnionej Maryi Wyszkowskiej 
włąsnością będącej w kwocie 2428 zł. 98/4 
et. wzywa wszystkich, którzy prawo hipote- 
ki na wymienionej majętności przed dniem 
7 grudnia 1889 nabyli, aby swoje pretensye 
najpóżniej do dnia 1 lipca 1890 w tut. Są- 
dzie pisemnie lub ustnie zgłosili. 

Zgłoszenie ma obejmować: 

a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (Nr. domu) zgła- 
szającego się ewentualnie jego pełnomocni- 
ka który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne; b) kwotę żądanej wierzytelnoś- 
ci hipotecznej W kapitale i procentach, o 
ile takowe równe mają prawo zastawu z 
kapitałem; ©) EA hipoteczne zgłoszo- wi r n 
nej pozycyi; 4) jeśli zgłaszający się zamiesz- | stopi 5 a: j 
jeno) A okręki em niejszego Sądu, winien | 1889 1 7320 dla niej przeznaczone SIĘ do- 
"st wymienić znajdującego się w okręgu | ręcze. 

Kab Sądu EE a dla odbieranie A €gzczerzec, 12 lutego 1890. 

orządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
aa przesyłan» będą pocztą do zgłaszają- | D. 23962  , ti. del „R 1-3) 
cego się Z takim samym skutkiem prawnym C. k. 530 BT R SOMA, Aid 
jak gdyby do rak własnych były doręczone, | wiademie Ai Ba Je R wiał 
Ktokolwiek zasiedba zgłosić się w po- Macieja 1 Stanisława M w, iż w Ce- 
wyższy m terminie będzie uwazanym tak, lu uregulowania iae oa T. 
jak gdyby zezwoli} na przekazanie preten- dłości gruntowe) 0 jętej a z Ti dk 8. 
tensyi swojej Na kapitał wynagrodzenia we- | 81. Wierzchosławice pozostałej e ję i upo 
dług kolei na niego przypadającej; w po- ozefie Molezyku, termin na wie Te 
rządku hipotecznym nie będzie, on już słu- | 1890 o godzinie 10 rano wyznaczonym 1 20 


L. 24832 (2466 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie Za- 
wiadamia wszystkich wierzycieli hipote- 
cznych majętności Bieniów 1 Horodyłów wyk. 
hip. 1. 1i 2 ks. gr- dla większych posia- 
dłości objętej szpitala Sióstr Miłosierdzia u 
św. Kazimierza we Lwowie własnych, że ck, 
Dyrekcya galie. funduszu propinaeyj nego 
wdłuz CARR z dnia 18 października 1889 
1 20368 i 20451 wymierzyła kapitał wyna- 
grodzenia ZA odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinacyjnych w po- 
wyższych majętnościach w kwocie 12350 


———————— 


2 (2426 2 —8) 

R z k. Sad powiatowy w Szezercu U- 
stanawia W sprawie egzekucyjnej €. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
likwidacyi we Lwowie przeciw 
Hanuśce Danyłów, seńce Pawlik 1 mało- 
letniej Paśce Danyłów przez „opiekuna Mi- 
chała Moczurada zastępywanej o zapłacenie 
197 zł. 5] ct. aw. Zpl. C. k. notaryusza 
Stanisława Matkowskiego ze Szczerca kura- 
torem ad actum dla niewiadomej z miejsca 
obytu Hanuśki Danyłów i temuż kuratoro- 

ównocześnie tus. uchwały z dnia 5. li- 


— oO a tan NTO) 


? $ ; pat. Z I h k z ; 

leg: iizowanem pełnomocnictwem wykazać po a. Rae p ił E Roc A chany przy rozprawie. kuratorem dla nich Michał Kosiaty wójt z 

się mającego, kwoty żądanej wierzytelności kowej ich pretensye w miarę pierwszeństwa Utraca on także prawo czynienia Wierzchosławić Ua UDT zosia 

l očsetków, równe prawo zestawu z kapita- | hipotecznego na kapitał wynagrodzenia prze- wszelkiej opozycji i użycia wszelkiego Środ- Tarnów, 31 marca 1890. 

łem mających i książkowego oznaczenia | kazane albo według $. 27 ces. pat. z 8 li- ka prawnego przeciwko ugodzie, którąby 2605 1—3 

zgłeszonej pozyć. , stopada 1853 Nr. 237 D. U. p. przy grune interesanci stający zawarli między sobą w L. 13318 : (26 E ) 
Wierzyciele mieszkający po za obrę-| cie pozostawione zostały. myśl $. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 


bem sądu tutejszego, wskazać mają pełno- W zełoszeniu podać należy: imi 
s v , 5 = e Y . ę, na- 
Ka po odbierania uchwał sądowych w | zwisko i miejsca „e e Zb Rżejącać 
jah ak tutejszego zamieszkałego, gdyż, go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ- 
e ŚAM ges zgłaszającemu się pocztą z lry pońgnien przedłożyć pałuomoenietwo od- 
Oe ae o evom, jak gdyby | powiadzjące wymogom prawnym i legalizo- 
przesyłane nastąpiło do rąk własnych, będą | wane; kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej 
ha E w kapitale i procentach o ile takowe mają 
, marca 1890. równe prawo zastawu Z kapitałem; 
L. 3 ———— oznaczenie tabularne pozycji zgłoszonej 
WA = ŚM (2461 2—3) | wierzytelności, tudzież w razie, jeśli zgła- 
Be BP T PT w Przemyślu | szający mieszka poza okręgiem tutejszego 
postę BE nie o s. Jana Dornwalda | ck. Sadu obwodowego wymienić pełnomo- 
kona książeczki leko względem zagu- | enika w okręgu tegoż Sądu zamieszkałego 
kasy E: aka w okej przemyskiej | upoważnionego do odbioru uchwał sądowych 
BÓ55 na sr A czerwca 1888 nr.| gdyż inaczej uchwały te przesyłane będą 
Jącej na rzec A Ad zł. 95 ct. wa. opiewa | poczta do zgłaszającego z tym samym skut- 
ar a ościoła łać. w Samborze wy- | kiem prawnym, jak gdyby były doręczane 
podła Przemyskiego rz, kal bi- | do rąkawłasnych, 
się E onsystorza wiukułowanej, wzywa Złoczów, 22 marca 1890. 
ciągu a ca owej książeczki, aby w prze- 
e cy od dnia ostatniego edyktalne- 
Złosi oszenia licząc dofsądu tutejszego Się 
wie prawa swe do owej książeczki tem 
owe wykazał, ile że w razie przeciwnym 
Prze amortyzowaną uznaną będzie. 
rzemyś,, 26 marca 1890. 


jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego ; wiadamia nieobecnego l % miejsca pobytu 
według porządku olac miito R | niewiadomego Juliana Tarbaja (syna aa 
została ua kapitał wynagrodzenia albo też | że w skutek pozwu do L. 13318 p [wa- 
stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 li-|na Mołezana przeciw niemu 0 ec R 
stopada 1858 została i nadal zabezpieczoną | tabulacyę całego ciała hipotecznego ke i 18 
na gruncie. | tugzież połowy ciała hipotecznego lwh. 
Usprawiedliwienie niestawienia się na | ks. grunt. gminy kat, Pętna wytoczonego, 
terminie dopuszczone być nie może. wyznaczono termin do ust nej rozprawy na 
C. k. Sąd obwodowy dzień 28 maja 1890 i dla niego a 
Nowy Sącz, 8 listopada 1890. | adwokata dr. Neumana W Gorlicach ustano- 
|wiono. Rzeczą jego jest temu kuratorowi 
L. 3898 (2464 2—3), dostarczyć środków do obrony lub innego 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie | pełnomocnika ustanowić i ot em tutejszy Sąd 
zawiadamia wierzycieli hypotecznych majęt- zawiadomić. | ; 
ności Kowalówka wyk. hyp. 1. 205 objętej, Gorlice, dnia 8 stycznia 1890. 
Zygmunta Dołkowskiego, Berla, Chaneię, | 
Jozefa Leibę i Herza Mannheimów, tudzież | L. 9918 (2568 1—3) 
spadkobierców Wawrzyńca Borodajkiewicza, | C. k. Sąd powiatowy W Mieleu zawia- 
jako niewiadomych z życia i miejsca pobytu, | damia z miejsca pobytu niewiadomą Maryan- 
dla których ustanowiono kuratorem adw. dr. nę Skopowę, że, dnia 5 kwietnia 1886 w Bo- 
Buczyńskiego 4 substytucyą adwokata dr.' rowy zmarł jej ojciec Adam Pasieka i wzywa ją 
Mandyczewskiego, aby w postępowaniu sądo- | aby w przeciągu roku jednego zgłosi- 
wem w skutek uchwały tegoż sądu z 30 li- ła się w tutejszym Sądzie i wniosła oświad- 
stopada 1889 l. 15088 wdrożonem o przeka- czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo- 
zanie kapitału wynagrodzenia za odjęcie , wiem razie spadek byłby przeprowadzonym 
prawa propinacyi w dobrach Kowalówka, Z dziedzieami zgłaszającymi się i z ku- 
zgłosili w tutejszym sądzie swe pretensye do ratorem Maciejem Skopem dla niej ustano- 
kapitału wynagrodzenia propinacyjnego, a to. wionym. 
pod rygorem skutków prawnych z $. 5 131; O. k. Sąd powiatowy. 
21 ces. pat. z 8 listopada 1858 nr. 238 dzi i Mielec, dnia 81 grudnia 1888. 
up. najdalej do dnia 16 czerwca 1890. 


L 117i7 pA (2347 2 3) 

C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 
Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 4 
sierpnia 1889 zmarła we Lwowie Wanda 
Drobner vel Drobna, także Dembińską;zwa- 
na, nie pozostawiwszy ostatniej woli rozpo- 
rządzenia. 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jej, 
rzeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 


L. 30; 
w k i (2460 2—8) 
E ie owadzając postępowanie ustawą 
ane, celem przekazania kapitału wy” 


nagrodzenia za z i 


wd „zniesione prawo propinacy! sobie prawo do spadku, by w przeciągu 1 ptanisławów, 22 marca 1890. | L. 4828 —71,, , (2535 1 3) 
eee wyk. hip. 1 27 ob- roku, 0d dnia niżej wyrażonego licząc, zgło- SEA i C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
to kapitał sk a Bleichera własnych, który sili się z prawami swojemi do tego sądu i L. 3822 (2462 2—3) wiadamia Adolfa Schreibera z życia i miej- 


zeczeniem e. k. Dyrekcyi fun" 


uszu propi x i : 
sierpnim lego TORRES we Lwowie z dnia 31 


wykazując Swe prawa roszczenia wnieśli 


È : RA C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- sea pobytu nieznanego, że Aron Duidig 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym. 


wiadamia Jędrzeja Ustrzyckiego względnie przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy: we- 


c 15322 jem razie spadek, di : ; ; ; : i žad > 

obligaeya na kwotę 9150 zł w| bowi Spo dla któregoł tymeza- | tegoż spadkobierców Michała Usirzyckiego, kslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu 3 

ję obwodów? wymierzony Został, e. k. | sem adw. dr. Stefan Feduk ustanowionym | Gwidona Ustrzyckiego Nimfę Ustzzy EAU chwałą z dnia 16 kwietnia 1890 1. 4828 
y w Przemyślu wzywa niniej- Re 


został 78 kuratora spadkowego, przeprowa- 
dzonym będzie z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł swe- 
o prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 


Faustynę z Ustrzyckich Pielawską z miejsca zadość uczyniono. Oraz ustanowił Sąd dla 
pobytu nieznanych, że przeciw nim Włodzi- tego pozwanego, kuratora w osobie p. adw. 
mierz z Uniehowa Ustrzycki o prawo wla- Dra. Niemczyńskiego Z zastępstwem p. adw. 
sności 40/64 z |a z "s z połowy dóbr Cze- Dra. Glanza i poleca pozwanemu, ażeby 00 
latyce whl. 167 pozew wniósł, na który u- do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
chwałą z dnia dzisiejszego do 1. 3822 po- lub innego _ pełnomocnika Sądowi WCŁAB 
zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
dni poleeono. sobie przypisać będzie musiał. 


BYA ZY = z 
dóbr wiej 54 wierzycieli hipotecznych 
24 wa 159 „aby w terminie do dnia 
mie lub AE k tutejszym sądzie pisem- ; | 

te w razie recit A 2. się zgłosili, ile- ppan iad E eing lub jeżeliby się nikt 
Bois R a WU zgło- nie OSWIA ZA da niego, cały spadek zosta- 
zezwolił na pr p będzie tak jak gdyby | prze? Rząd jako bezdziedziezny ściągnięty. 
k przekaznie pretensyi swojej NA Lwów, dnia 27 lutego 1890. 


apit: ; o FRL 

R ep dzenia według kolei na nie- C. k. Radca Sądu krajowego. Oraz postanowił sąd dla tyeh pozwa-, Przemyśl, 16 kwietnia 1890. 

ny przy m nie byłby on już słucha- E nym kuratora adw. dr. Skórskiego Z zastęp- A m MEMÓŃ 

A „prawie i nadto utraciłby prawo L. 2839 (2264 2—3) | stwem adw. dr. Blumenfelda i poleca po- ln ed A (2589 1—3) 
zarzutów i użycia wszelkiego środ- C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu usta- zwanych, ażeby co do obrony Z kuratorem C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


a pr O * : = a P 
Bona iso przeciw ugodzie, którąby inte: į nawia dla niewiadomej z życia i miejsca poby- 
stawający zawarli między sobą w| tu Lei Leduchowera w razie tejże śmierci, dla 


się porozumieli lub innego pełnomocnika Tarnowie podaje do wiadowości, że w spra- 
m $ AE A 
ysl $. 5 ces. pal. z 25 września 1858, je- [jeJ niewiadomych z życia i miejsca pobytu 


sądowi w Czas przedstawili, inaczej skutki wie wekslowej Bernarda Habera przeciw nie- 
zaniedbania sami sobie przypisz% wiadomej z miejsca pobytu Sarze Scheuer 


dne o M 

3 SARA r jeżeliby pretensya je- spadkobierców, kuratorem adw. dr. Łoszniow Przemyśl, 26 marca 1390. o 196 zł., aw. z przyn., dla niewiadomej Z 

zana AA a ł hipotecznego została a tegoż zastępcą adw. dr. Horowitza i za- R R. miejsca pobytu Sary Scheuerowej kuratorem 

ea smene a pitat wynagrodzenia, albo wiądam!ająć Laję Leduchower a względnie L. 3255 | (2404 2—8) ad actum adwokata dr. Kronhelma z sub- 
sownie do $ 27 ces. pat. z dnia jej nieznanyeh spadkobierców, że w tutej- C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z ży- stytucyą adw. dr. Busia z Tarnowa ustano- 


listopada 1853 ur. 238 
3 or. 238 dz. np. > 
nadal zabezpieczoną na ziemi. p. została 1 
Zgłoszenie z'ś ma obejmować: 


szym depozycie na jej rzecz w obligacyach cia i miejsca pobytu niewiadomego Stefana wił, i kuratorowi nakaz zapłaty Z dnia 17 

poństwowych 310 zł., w książeczce kasy 08%- Dziokowskiego względnie tegoż nieznanych kwietnia 1890 1. 7823 doręczył. 

1) dokład aan a czędnośc! 248 zł. 54 ct, w śrebrze 75 zł spadkobierców, że gmina miasta Stryja wnio- Tarnów, dnia 17 kwietnia 1890. 

R dzioż Rane podani mimin nazwi- | g0 ct. i trzy zadawnioue kupony na 6 zł |sła przeciw niemu pozew 0 wykreślenie ze 
, zież zamieszkania zgłaszającęgo się, 30 et przechowane się znajdują wzywa La- | stanu biernego dóbr Duliby wpisu wykazu 


W i Ę i : 
entualnie pełnomocnika, który powinien ję Leduchower, względnie jej niewiadomych hipotecznego 401 karta C pozycya 1. ciążą- 


—n 


L. 4885 (2511 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż w sprawie hipotecznej Jana i 
Kunegundy Gadowskich o zaintabulowanie 
prawa własności parcel budow, 254 i grun- 
towych 517 w Uściu solnem tudzież posiadłoś- 
ci wykazem 426 tejże gminy objętej dotąd 
Rozalii Ratajskiej własnych, ustanowiono 
dla niewiadomych z nazwiska i miejsca po- 
bytu spadkobierców wierzycieli hipotecznych 
Michała i Zofii Szatoniów, Józefa Borzęckie- 
go, Jana Rómiana i Piotra Czai kuratorem 
p. adw. Dr. Serafińskiego w Bochni i do- 
tyczącą rezolucyę mu doręczono. 

Bochnia, 6 września 1889. 


L. 1499 (2345 

,  Nieobeenego i z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jakóba Dintenfassa zawiadamia 
się że w sprawie egzekucyjnej Władysława 
Kozarskiego przeciw Mojżeszowi Keh i nie- 
mu o rozwiązanie kontraktu dzierżawy dóbr 
Jankowa itd. dla niego ustanowił sąd Wa 
lentego Sorysiewicza kuratorem i temuż 
doręczył rezolucyę z dnia dzisiejszego do 
1. 1499. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 29 marca 1880. 


L. 4131 (2403) 
Samborski e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
rzyszeń wpisano przy firmie Towarzystwa 
zaliczkowego w Stryju, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką, że na 
walnem zgromadzeniu członków 9 marca 
1890 wybrano na dalsze trzylecie dotych- 
czasowych członków Dyrekcyi Ludwika Göt- 
tingera dyrektorem, Włodzimierza Puzynę 
zastępeą dyrektora, Jana Mierczuka kontro- 
lorem, Konrada Dauma zastępcą kontrolora. 
Sambor, 31 marca 1890. 


Le 13460 (2453 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że do tegoż Sądu dnia 25 marca 1890 
do l. 13460 wniesła Józefa Michułowicz 
przeciw Janowi Rzepeckiemu pozew o wy- 
eliminowanie pretensyi w tabeli płatniezej 
z 14 maja 1887 1. 7891 na trzeciem miejscu 
kolokowanaj, na który to pozew wyznaczo- 
no termin dziewięcdziesięcio dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 
Rzepeckiego nie jest wiadome zoszał dla 
niego adwokat dr. Roinski kuratorem, a ta- 
goż zastępcą adwokat dr. Skałkowski ma - 
nowany. 

Wzywa się zatem Jana Rzepeckiego, 
aby do swojej obrony służące środki usta- 
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 29 marca 1890. 


Doniesienia prywatne. 
REZ TOK CEZESEĆ REM 
PÓRZUKUJĘ TZ taraa do ali 


ktem lub bez, blisko wowa, 


względnie przy lub blisko stacyi kolejowej, niezbyt | chnet, beim Rebbinate zu Zurawno einzu- 


oddalonej od Lwowa, z dobrą wodą do pisia, blisko 
kąpieli stawowej lub rzecznej! - Emil Bertomilisn 
Brajer we Lwowie. 2402 


pecyalma pracownia kołder i 


? 
3 
f 
i 


I 
i 


materaców pod firma Józefa Schu- | 
ster sprzedaje swoje wyroby taniej jak WwSzĘ- | Stifter Wolf Kessler; 


2096 


dzie. Lwów, ulica Kopernika L. 7. 


od korzystnemi warunkami j dyskrecyą utrzy- 
mać mogą osoby rzetelne, mogące doirzymać 
zobowiązania 2614 


a O 
pożyczki pienieężue 
jako kredyt osobisty spłacić się marący w ćwierć- 
rocznych lub 25 miesięcznzeh ratach. Zspyłasa, 
którym załączyć należy trzy marki listowa na od 

owiedź, wystosować do „Oommissiousgoschaft J. 
GELB, Budapest, Theresienring 30. 


matyzm 


Królestwa śłaliczi i Lodomoryt 
a Wielkiem Ss., Krakow siian: 
PRA ODi 
Era. E „ANSETT BĘ 

EK 1896 2 
nabyć można po couie 2 gir. GA ph, 
w ekspedycji 
„QAZETY LWOWSKIEJ” 
Zamisjscowi zecuig imi @ gies 
TO et., z którys 


4 ;: 
ych przypada 10 cnt. 
na opakowanie i iiaż frachtowy, 
WAB" Szematyzm przesyłamy tylko wa 
ulezozeniem należytości z góry. Za pebrau 
niem należytośei nie przesyłdiaj Szemke 


tysmn. %6 


Z Drukarni Wł. Łożińskiego u). Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


| 
| 
| 


} 


| 
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Dystaryusz-koncypient-mani- 
pulant, posiadający chlubue świadectwa, praktykę 
skdową, uotacyalną, adwokacką, p'ękna pismo, bie- 
gły w sprawach spadkowych, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: Dyetaryusz, Lwów. 2574 


Boden - Credit Anstalt. 


Beiider am 15-ten April 1890 stattgefundenen 
sechsundfilufzigsten Verlosung der 3'/,igen Pri- 
mien-Schuldverschreibungen, Emission 1880, der 
k. k, priy. allgemeinen ósterr, Boden-Credit-An- 
stalt wurden folgende Obligationen gezogen : 


In der Gewinnstziehung : 
Nr. 88 mit dem Treffer von fi. 50.000 


Serie 332% 


1960 47 2.000 
smżdó „KB, „ „  JED00 
„z salki ARAD PA 


In der Tilgungsziehung: 


Serie 106 Nr. 1--100, Serie 142 Nr. 1 100 
„ 1081 „ 11—100; „ 1689 „ 1—10 
» 23819 „ 1—100.  „ 3840 „ 1 -:00 


Die Einlósung der gezogenen Prwaien-Schuld- 
verschreibungen erfolgt am A Dezember 1890 an 
der Cassa der k. k. pr. allg. österr. Boden- 
Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Tere. 
mine erlischt die weitere Verzinsung. 

Die Coupons werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahiż, |edoch wird der Betrag 
derselben bal, der Einlösung der Sohuldverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht. 

Für die Prźmien-Sehuldverschreibun;en, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hält der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fi. 100 
österr. Währ. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeichneteu GQewinnst = Selieim, welcher auch 
weiter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt. 

Die nächste Verlosung findet am 16-ten Juni 
1890 statt. 


Aus den früheren Ziehungen sind nachfolgen- 
de fällige 3"/ige Prämien- Sehuldverschreibungen 
bisher zur Einlósung nicht präsentirt worden: 

aus den (ewinnstziehungen : 


Serie 235 Nummer 88, Serie 295 Nummer 43 
Serie*1588 Nummer 77, Serie 2662 Nummer 82 
Serie 3491 Nummer 10, 
aus den Tilgungsziehungen 
sind vor nachfolgenden Serien noch Praimien-Sehuld- 
verschreibungen śuastandig: 
Berie: 36, 118, 151, 189, 198, 222, 237, 
244, 346, 801, 304, 320, 345, 360, 401, 418, 455, 
467, 48%, 544, 545, 577, 641, 650, 664, 701, 707, 
1»2, 887, 84%, 853, 870, 879, 905, 94y, 982, V86, 
1008, 1029, 1040, 1062, 1107, 1188, 1260, 1269, 1273, 
1383, 150%, 1518, 1533, 1571, 1575, 1651, 1684, 
1686, 1708, 1755, 1766, 1805, 1815, 1817, 
1845, 1884, 1897, 1918, 1921, 19 0, 1969, 
1991, +030, 2070, 2188, 2253, 2324, 284R, 
2434, 2464, 2456, 2521, 2594, 2625, 2654, 
2709, 2718, 2415, 2728, 2749, 2798, 2195, 
2137, 2812, 2826, 2829, 2907, 2913, 2919, 
2'25, 2938, 2974, 2978, 3020, 3027, 3043, 
20:6, 3068, 3080, 5094, 8119, 3164, 3273, 
3174, 3178, 3189, 3308, 432%, 3378, 8413, 3419, 
3481, 3464, 3516, 3649, 3698, 3700,,3761, 
3841, 3900, 343%, 3958. 
Wien, den 15 April 1890. 


2546 Wie Biceetion. 


* Qewinnstschein. 


PE aać 
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Kundmachung. *%* 


Das Comité der Wolf Kessler'schen 
Heirats-Ausstattungs-Stiftung giebt hiemit 
bekannt, dass im Jahre 1590 eine Heirats- 
Ausstattung aus disser Stiftung an arme 
israelitische, mit dem Stifter vrrwandte 
Mädchen im Alter von 15 bis 30 Jahren 
zu verleihen ist. Die Bewerberinnen haben 
ihre Besuche längstens binnen 30 Tagen, 
von der dritten Verlautbaruag dieser Kund- 
machung in der „Gazeta Lwowska“ gere- 
reichen und folgende Nachweise beizu- 
bringen : 

1. über ihr Alter, ihren Geburtsort 
und ihre Zuständigkeit ; 

2. über ihre Verwandtschaft mit dem 


8 über ihre Armuth; 
4. über ihren unboscholtenen Lebens- 
wandel; 
5. über ihre allfällige Klternlosigkeit. 
In Vertreixng des O! mannes Isaak Horpwitz i 
Pinkas Horowitz, kubbiner iù Zurawm. 


Dnia 29 kwietnia 1890 odbędzie się 
o godzinie 12 przed południem w sali Rady 
powiatowej w Przemyślu 


Walne zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego rolnego 
w trzemyślu. 
Porządek dzienny. | 
i. Sprawozdanie dyrekeyi z czyucości | 
za rok 1889; EC | 
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej 
i wnioski do uchwały: | 
a) udzielenie Dyrekeyi absolutoryum : 
z czynności zæ rok 1889; í 
b) rozdział czystego zysku. 
3. Zatwierdzenie wyboru 2 członków ` 
Dyrekcji. „3A 
4. Wybór pięciu członków Rady za- 
wiadowczej. ; 

Zygmunt Dembowski, Antoni Dąbrowski, 
prezes rady zawiad. sekretara rady zawiad, | 
Bilans za rok 1889 jest do przejrzenia w 

biurze Towarzystwa w godzinach urzęd. 


| 
i 
| 
| 


TEA a 


(Zarządca Władysław J, Weber.) 


Znana tu i zagranicą specyalność ogrodowa „Klat. 
tauer Chornelke* odszezególniająca się przez swój 
wielki, piękny, obfity i pstry kwiat, dający się ła. 
two pielęgnować, nie powinna brakować w żadnym 
Szczególnie silne w tym roku 
1.000 | (niezawodnie) kwituące kwiaty polecam w 100 ga- 
tuukach po cenie 18 zł, w 50 gatunkach po zł. 9.50, 
w 25 gatunkach zł. 5, w 1% gatunkach zł. 2.50, w 
zbiorze 100 sztuk 6 zł. — Dalej obfity wybór renc- 
mowanych i wybornych róż jak niemniej wszystkie 
gatunki pelargonij, fuksyj, georgiń itp. — 


cgrodzie lub oknie. 


Zawiademiamy niniejszem strony interesowane, żo 
w poniedziałek dnia 9 czerwca 1890 
i w dniach następnych 


złota, 


minie niewykupione 


o g. 8 popoł. 
353 
w lokalu 


Licytacya zastawów 
zapadłych a niewykupionych, jako to 
klejnotów, zegarków, 
drogich kamieni, pereł, korali, odzie- 
ży, materyj łokciowych itp. 
Wszelkie po myśli art. 17 regulaminu w ter- 
ic lub nieprolongowane 
zastawy, będą najwięcej ofiarującemu za go 


5 kilowy worek opłacony do każdej pocz 
Austro-Węgier za zł. 9 poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11, 


EW PS A zr ay i A wz? 


Sławne klatauskie goździki. 


CKlattauer Chornelken.) 


Katalogi na żądanie gratis, 


NdPzeofł WW Uter 
speeyalny chodowea gożdzików w Klattau. 


Bank zaliczkowy w Stanistawowio 


Stowarzyszenie zaregestrowane Z nieogra- 


niczoną poręką. 


odbędzie się 


(w ratuszu) 


srebra, 


tówkę na własność oddane, 


Nadwyżki uzyskane ze sprzedaży zastawów 
wydawane będą stronom interesowanym za zwrotem 
kwitu, przyczem zwraca się uwagę na postanowienia 
art. 26 regul, wedle którego nadwyżki niepodjęte 
w ciągu trzech lat od dnia Ileytacyi licząc, prze- 
chod/ą na własność funduszu rezerwowego stowa- 


rzyszenia. 


O mo r e wr r r z z R w W AA A aa 
E EE TEZ ay 


= 
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W Stanisławowie, dnia 18 kwietnia 1890. 


Wyrekcya 


Banku zaliczkowego 


Banku zalie:kowago w Stanisławowie. 


Cenniki wraz z warunzemi episty dia o. ka urzędników państwowych na 


a ab Ex W A W 


J 2375 


Również prawdziwy importowany 
Jamajka rum 
po 5 zł. za baryłkę, a po 3 zł. 30 et. 
3 flaszki w koszyku. 
Wyborną, ałodką, naturalną 


OQGQOCOCOO>O©>E©©C©0 


3 flaszki w koszyku. 


ZS 
poleca po przystęrnych cenach 


2613 


R. MAITI — Tryest. 


>©OQOO>OQOO©>O>©>OOQGQOCOOCOC 
Nowo otworzony magazyn pod firmą 


Antoni Gudiens 


we Lwowie przy placu Maryackim LI 
dom J.P. kaiecia Ponińskiego dawniej pani Ge 


OPO>O"O©OC"OOO>©©CO© OCE 
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komisowy skład kołder, - 
materaców i sienników: 


| 
Materye na ubrania. | 
Peruvien i Doskin dla wys. kleru, prze“ 
pisane materye dla e. i k. uniformów 
urzędniczych, dla weteranów, straży 

ogniowej, gimnastyków i liberyi. 
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunić 


vieux champagne, gatunek wyborny, prawdzi- 
wy francuski, przyspieszający trawienie, wzm% 
eniający osoby słabe i przychodzące po cięż* 
kich chorobach do zdrowia, przesyła oclony 
i opłatnie po 6 zł. za 4-litrową baryłkę albo 
po zł. 4605 za 8 duże flaszki w koszyku. 


po zł. 5.50 za baryłkę, a po 3 zł. 30 ct, 2% 
"KĘ 2436 
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także nieprzemakalne na ubrania do po” 


lowania, materye do prania. 
dróżne od zł. 4 do 12. 


lepszego trwałago gatunku. 


braniem nad 10 zř. franko: 


ninją, napowrót, wymieniam takowe. 
cam pieniądze za nie. 


Korespondencya w języku niemieckim, 


a 


(ałużace do zupałnego umundurowania) przesyła franko 


Umiformsamstait 
Maurycego Tiliera & Cv. 
W Wieduiu, VII Mariahilferstrasse 


M nia żołądka, które 
z kubebą w płynie. 


"U ITĘ 


za ALO 


10 Medali zasługi. 


| 4, KAPSUŁKI MATICO 
í PP. GRIMAULT i Ke Aptekarzy w Paryżu. 
AASA Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 


8, ukea Vivienne i w głównych aptekach. O 


zur „Kriegsmedailieć 
c. k. dostawcy nadwornego 
32 1100 


ET 


AE STATERNE 


zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 


Bank rolmiczy we Lwowie „, 
poleca do siewu wiosennego wszelkie nasiona, oraz 
Koński Ząb oryginalny ameryk. „Virginia“ po . . 
Ameryksńską kukuradzę Laplata ec. 
Koński Ząb produkcsi węgierskiej w" ”. NE 


tlgr. loco Lwów. 


2 Dyplomy honorowe. 


"Woda iwowska 


wynalazku 


BJ. KEENATOWRCZA. 
Przyjemny, delikatny 1 długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publieznie proklamowaną 
i wyszezególnioną dyplomem hoGorowym. 
Cena flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł. 50 ct. 


Natyć możuz we LWOWIE w sklepłekułaenóch: ulica Kopernika L. 3 1 Halicka 
róg Wałowej L 25, w KRAKOW:H Zukienuice L. 2), w CZERNIOWCACH Rynek L. 2; 


oraz w wiastach prowinegoralnych : 


w Buczaczu pp. Miller, Srankal, Broda h p. Grün- 


spanu, Biuiej p. Wyspiański, Brzeżanach pp. Durat, Łobos, Korn fryzyer; Borszezowie pp. 


Niemszęwski, Kulasiński; Bóbrce p. 


N ss, Drobobyczu gg. Konuzowski, 


Mędiicki; Chorostkowie p. Gąsiarowski, Czortkowie p. 
Aichaniler, Goldzamer; Gorlicach p Birn; Gródku pp. 


Lipus, Tomaszewski; Haliczu p. Ormezowski: Husiatynie p. Czeraki, Jarosławiu pp. Wi- 
stocki, Rohm; Jezierznunch p. Kraiński, Jaśle p, Braglewiex; Kotomyi pp. Stenzel, Da- 
browski, Sidorowicz, Hauazer, Faingold; Mielcu p. Gawlikowski: Miksłajowie p Zbadow- 
ski; Mośeiskach p. Bchalbui; Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p. Nahlik, Prze- 


ayślanach p. Mehll; Radymnie p. 


mrozik, Karpiński, Prań; Stavisławowie pp. Masura, Gorecki (Beil), Strzemacki, 


rieger; Rymaoowio p. Łazsraniuz, Rzeszowie 


. Ja- 
SAB 


rse pp. Maresz, Aleksiewiex, Lainer; Sanoku pp. Barański, Narodaa Terhewla, Dzuganow- 


ski; Sniatynie Narodna Torkiowla; 
pp. Adler, Sokalski, 


tryju p. Lipiński, Sekału p, Wysoczański, Tarnowie 


iecyowski, Wierzycki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewiez, Fän- 
3 J 4 P b) 


trik, Tarnobrzeg p Giłyński i syn; Zaleszezyki p. Kajetanowicz; Zakopane p. Tabaau; 


Zbaraż p. Kadernóżka, Żusawno p. T:maszowski; 


p. Gartner. 


Wadowice p. Fiderkiewicz; Ober-Dóbling 
6362 


E Sa O O A mer zjawi 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich 


Umiforzuy i slłużiacowe części tychże 


Pledy po” 
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj 


Jan Stikarofsky w Bernie (Morawia) 
Największy skład towarów snkiennych w Austro: 
Węgrzech Wzory franko. Dla pp. majstrów kre 
wisckich posiadam najolfitszą z wszystkich nal 
piękniejszych książki wzorów Przesyłki za po” 
Wobec mego stal 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzie 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem D 
c«łym świecie, rozumie się samo przez się, 
mi pozostaje wiele resztek materyj, a poniew 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, M 
przyjmuję zamówione resztki, które mie konwe* 
lub zwrd” 
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Przy zamówieniach jat 
koniecznem podać kolor, długość i cenę reszte% 
węgie” 
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


| 


N 


m 


